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70-lecie
spółdzielni 
Pionier

Sto lat 
temu
wybuchło 
III Powstanie 
Śląskie

STR.18 -19

GOSPODARKA

DODATEK 

SPECJALNY

STRONY 11 - 14

HISTORIA

Punkt uruchomiono w środę 28 kwietnia w sali sportowej Zespołu 

Szkół Rolniczych przy ul. Kościuszki 76, obok budynku Starostwa 

Powiatowego. Czas najwyższy, bo zaawansowanie akcji szczepiennej 

w powiecie prudnickim pozostawia wiele do życzenia.

ania 

TAJEMNICZE GWIAZDKI

Punkt szczepień 
powszechnych 
już działa

CZYTAJ NA STR. 5

Prezes Pogoni musiał 

tłumaczyć się radnym PiS

z transparentu
Sprawa rozbija 

się o kawałek 

płótna z napisem 

„Otwierać hale”

 i wymalowanymi 

8 gwiazdkami. 

Do incydentu 

doszło podczas 

domowego meczu 

prudniczan 

z Decką Pelplin.

Punkt szczepień 
powszechnych 
już działa

CZYTAJ NA STR. 2
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Poszło o ten transparent

Tor do curlingu już w Prudniku na chwilę przed złożeniem

W sobotę 24 kwietnia nad 
Prudnikiem przeleciała cessna 
152, niewielki samolot należący 
do Aeroklubu Dolnośląskiego. 
Maszyny tego typu używane  
są do celów treningowych  
i turystycznych. (d)
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TAJEMNICZE GWIAZDKI

REKREACJA

NA NIEBIE

Z POLICJI

Damian WICHER

Andrzej DEREŃ
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Sprawa rozbija się o kawałek 
płótna z napisem „Otwierać 
hale” i wymalowanymi 
ośmioma gwiazdkami. do 
incydentu doszło podczas 
domowego meczu prudniczan 
z decką pelplin.

Trwają przygotowania do Sportowej majówki. w poniedziałek 
do prudnika przywieziono tor do curlingu.

Prezes Pogoni musiał się tłumaczyć 
radnym PiS z transparentu

Pierwsze w historii miasta 
rozgrywki w curlingu

Przeleciał 
samolot

Pirat drogowy stracił prawo jazdy

Rysował:  Grzegorz  Weigt

Rysunkowy komentarz

P
rzebieg egzotycznej w Prudni-

ku gry będzie można obejrzeć 
w poniedziałek 3 maja od godz. 

10.00 na boisku na terenie Kom-

pleksu Sportowego „Sójka” przy ul. 
Podgórnej. Nie trzeba się jednak 
ograniczyć do samego kibicowania, 
bo organizator zawodów – Agencja 
Sportu i Promocji zachęca do zgło-

szenia własnej drużyny.
 To będą prawdopodobnie pierw-

sze w historii miasta rozgrywki w tej 

olimpijskiej (od 1998 r.) dyscyplinie 
sportu. Polem do gry jest prosto-

kątna tafla lodu lub imitująca ją 
sztuczna nawierzchnia. W każdej 
drużynie występuje po czterech za-

wodników. Ich celem jest trafienie 
dyskiem, zwanym w grze kamie-

niem, jak najbliżej celu (w grze: 
dom). Jak więc widać zasady gry są 
zbliżone do pétanque (gra w kule), 
która zdążyła się już zadomowić w 
Prudniku. n

D
o zdarzenia doszło w sobotę 
(17 kwietnia), po godzinie 
17.00 w Dębinie.

 Tam prudniccy policjanci ruchu 
drogowego zatrzymali osobowego 
volkswagena. Przyczyną kontroli by-

ła prędkość kierującego. W obszarze 

zabudowanym na obowiązującej 
„pięćdziesiątce” kierujący pojazdem 
jechał z prędkością 123 km/h.
 Nieodpowiedzialnym kierowcą 
okazał się 32-letni mieszkaniec 
powiatu opolskiego. Mężczyźnie 
policjanci już zatrzymali prawo 

jazdy na 3 miesiące. Dodatkowo 
został ukarany wysokim manda-

tem oraz na jego konto trafiło 10 
punktów karnych.
 P o l i c j a n c i  p r z y p o m i n a j ą ,  ż e 
zgodnie z nowelizacją przepisów 
drogowych za rażące przekroczenie 
dopuszczalnej prędkości w obszarze 
zabudowanym (powyżej 50 km/h) 
grozi utrata prawa jazdy. (d) n

N
ad banerami sponsorów 
drużyny znalazł się trans-

parent, który namawia 
do działań sprzecznych 

z oficjalnym stanowiskiem rządu 
w sprawie obostrzeń związanych z 
pandemią – twierdzą radni Prawa 
i Sprawiedliwości Alicja Isalska i 
Zygmunt Bochenek. – W domyśle 
na banerze jest zwrot, który jed-

noznacznie dla wszystkich kojarzy 
się z wulgarnymi słowami (często 
używanymi podczas protestów). 
Uważamy, że obiekty sportowe mają 
służyć jako arena do krzewienia 
rywalizacji sportowej, a nie do de-

monstracji stanowiska politycznego 
i deprecjonowania obowiązujących 
przepisów związanych z pandemią.

 Oburzeni rajcy wystosowali w tej 
sprawie interpelację do burmistrza, 
żądając odpowiedzi na kilka pytań.  
– Kto dokonał zawieszenia tego 
transparentu (mecze odbywają się 
bez widowni)? Dlaczego nie zare-

agował Zarząd Klubu obecny na 
meczu? Czy dyrektor Agencji Sportu 
i Rekreacji sprawuje odpowiedni 
nadzór na podległym obiekcie?

 Wiceburmistrz Jarosław Szóstka 
przekazał pismo do Klubu Sporto-

wego Pogoń Prudnik, bo to on jest 
gospodarzem meczów Suzuki 1. ligi 
i zgodnie z przepisami odpowiada 
za bezpieczeństwo i porządek w hali 
ASiP w trakcie zawodów.

 Prezes Pogoni Dariusz Lis twierdzi, 
że zawieszenie transparentu odbyło 
się bez wiedzy i zgody klubu. Nie ma 
też pojęcia, kto mógł tego dokonać.  
– Przedstawiciele Zarządu Klubu, 
przed meczem, jak i podczas jego 
trwania nie zauważyli wywieszonego 
transparentu. Mogło to wynikać z 
faktu wykonywania wielu czynności i 

obowiązków wynikających z organi-

zacji meczu ligowego – wyjaśnia. – Ze 
strony obecnego na meczu przedsta-

wiciela Polskiego Związku Koszykówki 
nie było żadnych uwag co do wystroju 
hali sportowej. Należy domniemywać, 
że komisarz zawodów również nie 
zwrócił uwagi na wywieszony transpa-

rent. W momencie zauważania trans-

parentu – już po zakończeniu meczu 
– został on usunięty.

 Prezes Lis zapewnia jednocześ-

nie, iż władze Pogoni odcinają się 
od wszelkich przejawów mieszania 
polityki ze sportem.
– Nie popieramy i nie akceptujemy 
podobnych zachowań i możemy 
zapewnić, że podobne zdarzenie 
nie będzie miało miejsca podczas 
organizowanych przez nasz klub 
wydarzeń sportowych. n
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Załadunek maseczek

OCR w Korfantowie będzie służył również rehabilitowanym pacjentom po przebyciu COVID-19
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O
U

W

Od 21 kwietnia w Opolskim Centrum Rehabilitacji w Korfantowie 
przyjmowani są pacjenci wymagający rehabilitacji po 
przechorowaniu COVID-19. Decydenci obiecują, że dotychczasowa 
działalność ośrodka nie będzie zaburzona.

Do końca ubiegłego tygodnia do wszystkich gmin województwa 
opolskiego trafiło 3,5 mln maseczek.

Rehabilitacja pacjentów 
pocovidowych w Korfantowie

Maseczki dla każdego

W mieszkaniu prudniczanki znaleziono 
zestaw kilku rodzajów narkotyków

Domowy zapas narkotyków
Z POLICJI
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Amfetamina, marihuana oraz tabletki ekstazy w mieszkaniu 38-latki

P
olicjanci zajmujący się zwalcza-
niem przestępczości narkotyko-
wej weszli do jednego z mieszkań 

na terenie Prudnika. Funkcjonariusze 
podejrzewali, że 38-letnia mieszkanka 
miasta może mieć narkotyki. Ich przy-
puszczenia potwierdziły się.
 Podczas przeszukania funkcjona-
riusze znaleźli ponad 100 gramów 
różnego rodzaju narkotyków. Po 
sprawdzeniu testerem narkotyko-
wym okazało się, że zabezpieczone 
substancje to amfetamina, marihua-
na oraz tabletki ekstazy.
 Mieszkanka Prudnika usłyszała już 
zarzuty posiadania narkotyków. Za 
takie przestępstwo grozi jej nawet do 3 
lat więzienia. (źródło: KPP Prudnik) n

O 
skierowaniu rehabilitan-

tów do OCR w Korfantowie 
z d e c y d o w a n o  p o d c z a s 

spotkania wojewody opolskiego 
Sławomira Kłosowskiego z wice-
marszałek woj. opolskiego Zuzan-
ną Donath-Kasiurą, przedstawicie-

lami centrum oraz konsultantami 
wojewódzkimi chorób zakaźnych, 
chorób płuc, rehabilitacji medycz-
nej oraz chorób wewnętrznych.
- Do Korfantowa trafią pacjenci po 
13. dobie od zakażenia, których stan 
zdrowia pozwala na relokację. Mo-

wa bowiem o pacjentach aktualnie 
hospitalizowanych w pozostałych 
szpitalach na terenie woj. opolskie-
go. Jednak, zmiana ta nie zaburza 
d z i a ł a l n o ś c i  o ś r o d k a  –  z a b i e g i 
planowane będą kontynuowane 
– informuje Martyna Kolebma-Ga-
schka, rzecznik prasowy wojewody 
opolskiego.

 W Korfantowie zabezpieczono 
30 łóżek dla pacjentów z potwier-
dzonym zakażeniem SARS CoV-2 
oraz 50 łóżek z zakresu rehabilitacji 
pacjentów po przebytej chorobie 
COVID-19. n

M
aseczki będą dystrybuowa-
ne z komend powiatowych 
straży pożarnej do gminy, 

a z gmin trafią już bezpośrednio do 
mieszkańców województwa – mówił 
na początku akcji wojewoda opol-
ski Sławomir Kłosowski, który dodał, 
że na jednego mieszkańca regionu 
przypadły średnio 4 maseczki.
 W gminie Głogówek, gdzie dotarło 
52,8 tys. maseczek, można je odebrać w 

biurze podawczym Urzędu Miejskiego 
w ratuszu (pok. 1). Część maseczek do 
rozdysponowania otrzymają sołtysi. 
Również w gminie Korfantów maseczki 
będzie można otrzymać od sołtysów. 
Mieszkańcy stolicy gminy oraz Niesiebę-
dowic mogą zgłaszać się po maseczki w 
Urzędzie Miejskim (parter).
– Z epidemią nie ma żartów, dlatego 
bardzo proszę, abyście używali tych 
maseczek – apelował wojewoda. (d) n

eprasa.pl 0ca97d7429
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Bardusch z darami dla Domów DzieckaRemont przy 

Arsenale
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Andrzej DEREŃ

Pracownicy, ich rodziny oraz 

partnerzy firmy Bardusch 

przekazali dary wychowankom 

trzech Domów Dziecka.

Wyrazy szczerego współczucia   
koledze Zbigniewowi  Sławkowi

 z powodu śmierci

MAMY
 składają  

koleżanki i koledzy 
 ZEC Prudnik Sp. z o.o.

Łączymy się w bólu 
z naszą koleżanką 

Panią Jolantą Wróblewską 

po śmierci

TATY

Burmistrz Prudnika
pracownicy Urzędu Miejskiego

 Gmina Prudnik ogłosiła przetarg na 
wzmocnienie skarpy przy budynku Arse-
nału Muzeum Ziemi Prudnickiej. Prace 
dotyczą głównie kamiennych przypór 
ustawionych przy małej wieży. Zaintere-
sowani wykonawcy mają czas do 5 maja 
na złożenie ofert. (d) n

P
odczas rozłożonego na dwa 
dni wyjazdu prudniczanie by-
li w ośrodkach w Głogówku, 

Lasowicach Wielkich koło Opola 
oraz w Krasnym Polu koło Głub-

czyc. Do rąk personelu trafiło 13 
kartonów odzieży dziecięcej, któ-
ra wcześniej była zbierana wśród 
pracowników firmy i ich rodzin 
oraz partnerów zakładu. Były to 
ubrania jedynie w bardzo dobrym 
s t a n i e ,  k t ó r e  p r z e d  p r z e k a z a -
niem zostały dokładnie wyprane 
i wysterylizowane, co dla firmy 
Bardusch, specjalizującej się w 
tego typu usługach, nie stanowiło 
żadnego problemu. Dodatkowo 
przygotowano dla każdego dzie-
cka słodkie prezenty.

- Spotkania z dziećmi były dla nas 
bardzo emocjonujące – mówi reali-
zatorka akcji z ramienia firmy Bard-
usch Marzena Wylęgała. – Szczegól-
nie w Krasnym Polu dzieci wręcz nie 
chciały nas wypuścić. To było widać, 
że dzieci potrzebują wsparcia, ale 
przede wszystkim obecności drugiej 
osoby. Jesteśmy otwarci na pomoc 
tym dzieciakom. n

Pamiątkowa fotografia z Domu Dziecka w Głogówku. W ekipie Barduscha. Nie zabrakło maskotki firmy Szopa Pracza.

eprasa.pl 0ca97d7429
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Punkt szczepień powszechnych już działa
SZCZEPIENIA
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Andrzej DEREŃ

Punkt uruchomiono w środę 28 kwietnia w sali sportowej zespołu 
Szkół Rolniczych przy ul. Kościuszki 76, obok budynku Starostwa 
Powiatowego. na potrzeby pacjentów starostwo udostępniło 
parking od strony ulicy.

Przygotowania do uruchomienia punktu szczepień w Prudniku

N
a razie zaawansowanie 

akcji szczepień w powie-

cie prudnickim pozosta-

w i a  w i e l e  d o  ż y c z e n i a . 
Uwzględniając potencjały demo-

graficzne rejon prudnicki plasuje się 
na dole wojewódzkiej tabeli szcze-

pionkowej. I nie da się tego wyjaśnić 
peryferyjnym położeniem powiatu, 
bo w sąsiednim powiecie głubczy-

ckim zaawansowanie akcji szcze-

pień jest dużo wyższe (patrz: tabela).
 Operatorem nowego punktu 

szczepień w Prudniku jest Przychod-

nia Lekarska „Optima Medycyna”.
– Będziemy chcieli szczepić około 
400 pacjentów dziennie – zapowia-

da prezes „Optimy” Adam Szlęzak.
 W ciągu ostatnich dni trwały pra-

ce adaptacyjne pomieszczeń oraz 
przygotowywano system obsługi 

pacjentów. Na sali rozmieszczono 
cztery stanowiska szczepień, stano-

wisko lekarskie, stoliki przy których 
pacjenci wypełniają ankietę oraz 
krzesła dla oczekujących i pozosta-

jący na obserwacji po szczepieniu. 
Rozstawione parawany dostatecz-

nie gwarantują intymność.
 Przybywający do punktu pacjen-

ci będą kierowani przez obsługę. W 
jej składzie najprawdopodobniej 
znajdzie się oddelegowany przez 
służby państwowe żołnierz. We 
wtorek przed południem do punk-

tu dotarła dostawa szczepionek 
firmy Pfizer.
 Rejestracja prowadzona jest po-

przez stronę gov.pl lub telefonicz-

nie (tel. 989). WAŻNE! W początko-

wej fazie działania punktu przy ul. 
Kościuszki nie jest planowana reje-

stracja na miejscu. Z czasem może to 
ulec zmianie.
 Ze względu na przyspieszenie 
akcji szczepień, ważne jest by nie 
ociągać się z rejestracją. Szczepienia 
prowadzone będą również podczas 
majówki (1 – 3 maja).

 Obok powszechnego punktu 
szczepień na dotychczasowych zasa-

dach działają obecne miejsca, gdzie 
prowadzone są szczepienia. W powie-

cie nyskim punkt szczepień powszech-

nych uruchomiono w hali sportowej 
w Nysie przy ul. Sudeckiej 23.

 Podobnie jak w całym kraju, rów-

nież powiat prudnicki dotknęła kolejna 
fala epidemii. Od końca lutego dzienny 
przyrost zakażonych znacznie się 
zwiększył przekraczając poziom 40 (1 i 11 
kwietnia). Od połowy kwietnia zauwa-

ża się powolny spadek fali zakażeń. n

LICZBA WYKONANYCH SZCZEPIEŃ W 
POWIATACH WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

POWIAT
LICZBA 

SZCZEPIEŃ

LICZBA SZCZEPIEŃ/LICZBA 

MIESZKAŃCÓW (w %)

Opole 65 829 51,37

Krapkowicki 21 281 33,28

Głubczycki 12 751 27,79

Brzeski 22 334 24,74

Kluczborski 14 868 22,58

Oleski 14 526 22,49

Kędzierzyńsko-

kozielski
20 392 21,58

Strzelecki 14 329 19,19

Prudnicki 10 532 18,97

Namysłowski 8 016 18,79

Opolski 23 123 18,72

Nyski 25 321 18,49

(dane: gov.pl z 27.07.2021)

• 28 kwietnia – 1978-1979,

• 29 kwietnia – 1980-1981,

• 30 kwietnia – 1982-1983,

• 1 maja – 1984-1985,

• 3 maja – 1986-1987,

• 4 maja – 1988-1989,

• 5 maja – 1990-1991,

• 6 maja – 1992-1993,

• 7 maja – 1994-1996,

• 8 maja – 1997-1999,

• 9 maja – 2000-2003.

DZIENNA LICZBA ZAKAŻEŃ  
W POWIECIE PRUDNICKIM

(8.01-27.04.2021)

AKTUALNY HARMONOGRAM 
REJESTRACJI WEDŁUG ROCZNIKÓW:

eprasa.pl 0ca97d7429
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Mieszkanie 
interwencyjne
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Z głębokim smutkiem 

 przyjęliśmy wiadomość o śmierci

wieloletniego działacza  
byłego Podokręgu Związku Piłki Nożnej w Prudniku  

i członka Stowarzyszenia Piłki Nożnej.

Mieczysława  
KOKOSZKI

Rodzinie szczere wyrazy współczucia  
przekazują Członkowie Stowarzyszenia  

Piłki Nożnej Ziemi Prudnickiej.

Wyrazy szczerego współczucia  
 koledze Wiesławowi  Kłosowi

 z powodu śmierci 

MAMY
składają 

 koleżanki i koledzy  
ZEC Prudnik Sp. z o.o.

Koleżance Izabeli Grześkowiak

Wyrazy szczerego 

 żalu i współczucia  
z powodu śmierci 

MĘŻA
 składają  

Zarząd i Pracownicy
Optima Medycyna SANa prawie 34-metrowy lokal 

składają się dwa pokoje.  

Przeszedł remont i aktualnie  

jest doposażony w meble.

J
a k  i n f o r m u j e  g ł o g ó w e c k i 
samorząd jedno z mieszkań 
przy rynku zostanie na stałe 

wyłączone z najmu oraz sprzeda-
ży, stając się tzw. mieszkaniem 
interwencyjnym.

- Ten lokal wykorzystamy podczas 
sytuacji kryzysowych, gdy trzeba 
będzie zapewnić poszkodowanym 
dach nad głową. Po ubiegłorocz-
nym pożarze przy ul. Piastowskiej 
jedna z rodzin już tu zresztą miesz-
kała - komentuje burmistrz Piotr 
Bujak. (d) n
 

PROBLEM 

Damian WICHER

Na plagę gryzoni skarżą się mieszkańcy jednego z podwórek 

przy ulicy Traugutta w Prudniku 

Szczury wielkie jak koty 

Z 
posiadanych przeze mnie 
i n f o r m a c j i  w y n i k a ,  ż e 
siedlisko szczurów może 
znajdować się za murem, 

w byłych szkolnych budynkach – 
mówi „TP” Mirosław Czupkiewicz, 
prezes Prudnickiego Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego. – Je-

steśmy w trakcie przeprowadza-
n i a  o b o w i ą z k o w e j ,  w i o s e n n e j 
deratyzacji.

 Zdaniem lokatorów gryzonie w 
pobliże kamienicy, a nawet na klatki 
schodowe przyciągają usytuowane 
blisko okien pojemniki pełne śmieci. 

Już wcześniej zwracali uwagę na 
utrudniający życie fetor. 

- Każdy z właścicieli – kontynuuje 
prezes Czupkiewicz – otrzymał 
d o k ł a d n e  i n f o r m a c j e  z  p l a n o -

waną lokalizacją nowej wiaty i z 
szacowanymi kosztami prac. Bez 
odzewu. Sprawę nadal pilotujemy 
z zarządem wspólnoty mieszkanio-
wej. Obecnie WM po kosztownym 
remoncie dachu i instalacji wodno-
-kanalizacyjnej w budynku nie ma 
pieniędzy na tę inwestycję. n

eprasa.pl 0ca97d7429
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Andrzej DEREŃ

Przed nami dzień Flagi rzeczypospolitej Polskiej, okazja by powiedzieć sobie,  
jak z szacunkiem i zgodnie z zasadami eksponować „biało-czerwoną”.

Z flagą Polski  
obchodzimy się honorowo

PROTOKÓŁ FLAGOWY

Państwo, samorządy, politycy i organizacje patriotyczne zachęcają 
mieszkańców do wywieszania flagi Polski nie tylko podczas świąt 
państwowych. Prudnik, ul. Szpitalna.

Flaga państwowa na maszcie siedziby Prudnickiego Ośrodka Kultury

W PRL-u nie przykładano szczególnej wagi do zasad rządzących się 
tworzeniem herbów lub eksponowaniem flag. Przykładem jest obrazek  
z przełomu lat 60. i 70. XX w. z ul. Gimnazjalnej, gdzie banery flagowe Polski 
umieszczone zostały nieprawidłowo – kolorem czerwonym do drzewca.

J
eszcze kilkanaście lat temu uży-
wanie flagi narodowej nie było 
powszechne, co też wynikało 
z ograniczeń prawnych oraz 

przyjętego zwyczaju, że flagę wywie-
sza się tylko podczas świąt państwo-
wych. Dziś flagi są powszechnie obec-
ne w przestrzeni publicznej i choć to 
dobra praktyka, bo pokazuje dumę i 
radość z miejsca zamieszkania i pracy, 
to jednak wiąże się z problemami róż-
nej natury zgodnie z powiedzeniem, 
że ilość to nie zawsze jakość.
 Na początek warto sobie powie-
dzieć, co nam grozi za nonszalanckie 
obchodzenie się z flagą Polski. Znie-
ważenie, niszczenie, uszkadzanie 
lub usuwanie flagi narodowej to 
występek. Art. 137 par. 1 Kodeksu kar-
nego przewiduje w tym wypadku karę 
grzywny, ograniczenia lub pozbawie-

nia wolności. Z kolei naruszenie zasad 
używania flag jest zagrożone sankcja-
mi prawnymi jako wykroczenie.
 Nie tylko prawo, ale i zasada kul-
tury i wzajemności, mówi również o 
tym, że z szacunkiem należy trakto-
wać w Polsce flagi innych państw.
 Jeszcze do niedawna biało-czer-
wone flagi symbolizowały władzę 
państwa, stąd na stałe umieszczane 
były przy urzędach, jednostkach woj-
skowych itp. Wyjątkiem były święta 
państwowe, kiedy każdy mógł powie-
sić flagę, a służby komunalne ozda-
biały nimi nasze otoczenie. Z czasem 
flagi narodowe zaczęto stosować na 
stałe przy urzędach samorządowych. 
I tu zrodził się problem poznawczy i 
historyczny, bo samorządy formalnie 
nie są reprezentantami państwa. 
Dobrym i kompromisowym rozwią-

zaniem jest umieszczanie obok flagi 
Polski (zawsze najważniejszej), flagi 
samorządu, co ułatwia identyfikację. 
Bez tego w przypadku niektórych 
urzędów gmin wygląda, jakby się było 
przed filią Urzędu Wojewódzkiego, a 
nie samorządnej społeczności, na któ-
rej czele stoją burmistrz i wysoka Rada 
Miejska, posiadający swoje własne 
znaki i insygnia.
 Taki model z powodzeniem stoso-
wany jest przez Starostwo Powiatowe 
w Prudniku, gdzie przed wejściem 
głównym do gmachu, obok bane-
ru biało-czerwonego, są proporce 
powiatu prudnickiego oraz Unii 
Europejskiej. Baner to w weksylologii 
(dyscyplinie wiedzy o flagach) flaga w 
formie pionowej.

Lepiej w ogóle, niż brudna

 Coraz więcej w naszym otoczeniu 
widać nieruchomości, na których flagi 
narodowe wiszą przez cały rok. O ile 
na urzędach w miarę dba się o ich wy-
gląd, to już na budynkach prywatnych 
(nie wszystkich!) bywa z tym różnie. 
Jedna z podstawowych zasad mówi, 
że flaga powinna być czysta, co też 
oznacza, że biały kolor ma być biały, 
a nie brudno-kremowy, a czerwony – 
czerwonym, a nie spraną pomarańczą. 
Zdarza się, że patriotycznie usposo-
biony obywatel z wysiłkiem wiesza 
w trudno dostępnym miejscu flagę 
(niech sąsiedzi wiedzą), która potem 
powiewa tak na wietrze przez cały rok, 
wyglądając po kilku miesiącach jak 
dwubarwna szmata. Nie tędy droga, 
więc albo regularnie pierzemy wiszącą 
całorocznie flagę, wymieniając ją na 
nową, gdy kolory wyblakną, albo ogra-
niczamy się do eksponowania flagi 
tylko w wybranych dniach roku, prze-
dłużając tym samym jej żywotność.
 Sama estetyka flagi to nie wszystko. 
Równie ważne jest otoczenie, dlatego 
flagi nie wieszamy na stodołach, to-
aletach publicznych, czy kurnikach. 
Flagi nie powinny być umieszczane 
na walących budynkach, brudnych 
elewacjach oraz w niehonorowym 
otoczeniu, na przykład przy śmietni-
kach, albo na zapleczach budynków.

Na ulewę zdejmujemy

 To mało znana zasada. Podczas 
długotrwałych opadów, ulew, ekstre-
malnych warunków pogodowych, 
flaga powinna być zdejmowana. 
Większości z nas wydaje się, że pod-
czas świąt państwowych nie wypada 
ściągać flagi i tym samym bywa, że 
materiał smutno wisi ociekając wodą, 
a tak nie powinno być. Flagowi funda-
mentaliści dowodzą również, że flagi 
powinny być zdejmowane na noc, a 
jeśli tak nie jest, to powinny być w nocy 
iluminowane (oświetlone). To stara 
zasada, znana choćby z wojska, gdzie 
podczas porannego apelu podnosi się 

flagę, a wieczorem opuszcza. W życiu 
codziennym byłaby to trudna do zrea-
lizowana zasada.

Flaga z godłem

 Flaga z godłem państwa w białym 
polu. Co prawda wygląda dostojnie i 
bardziej znacząco od „zwykłej” flagi, 
jednak formalnie nie mamy prawa 
jej używać. Generalnie dysponują 
nią zagraniczne przedstawicielstwa 
Polski, lotniska i lotnictwo oraz mary-
narka pod polską banderą z tej prostej 
przyczyny, że w sygnalizacji morskiej 
flaga biało-czerwona ma swoje włas-
ne znaczenie. Praktyka życia pokazuje 
jednak, że nikt z powodu flagi z god-
łem wiszącej z balkonu bloku afery nie 
robi i jeśli używana jest szacunkiem, to 
właścicielowi nic nie grozi.

Flagi kibiców,  
czyli produkty flagopodobne

 Jest tego sporo: flagi z napisem 
POLSKA, z piłką, nazwami browarów. 
Niektórych denerwują, inni uważają 
że to atrakcyjna forma podkreślenia 
patriotyzmu i sportowych sympatii, 
choćby podczas meczów piłki nożnej, 
czy skoków narciarskich. Tu nie ma 
prostego rozwiązania. Czy produkt z 
napisem to jeszcze flaga narodowa? 
No właśnie. Wolę, żeby nieco zamro-
czeni piwem kibice otulali się, zalegali 
na bruku i wymachiwali takim właś-
nie materiałem, niż regulaminową 
flagą narodową. Bardziej kontrower-
syjną opcją są flagi Polski z ręcznie 
wymalowanym na nim napisem, 
np. nazwą miasta, czy nazwą klubu 
sportowego. Jakby na to nie patrzeć, 
to zmiana wyglądu oryginalnej flagi. 
I tu też to samo pytanie, czy tak przero- n CIĄG DALSZY NA STR. 8

biony materiał to jeszcze flaga Polski? 
Najlepiej przed wydarzeniem sporto-
wym przygotować własny materiał 
(przecież nie musi wyglądać jak flaga) 
i dać tam swój napis, albo skorzystać 
z zakupów w klubowym sklepiku. Co-
raz więcej kibiców i sportowców ma 
przygotowane własne proporczyki. 
Naginanym wyjściem z sytuacji jest 
zastosowanie biało-czerwonego ma-
teriału, który nie ma proporcji ustawo-
wej flagi (5:8).

Białym do drzewca/masztu

 W PRL-u przywiązano marną 
uwagę do heraldyki i wywodzącej się 
z niej weksylologii, nic więc dziwnego, 
że na starych zdjęciach z Prudnika, na 
dużych masztach stawianych przy uli-
cach z okazji Święta Pracy baner Polski 
był umieszczany nieprawidłowo, to 
znaczy czerwoną barwą do masztu. 
Jest dokładnie odwrotnie, choć jeszcze 
3-4 lata temu odebraliśmy telefon od 
czytelnika, który był oburzony powie-
szeniem narodowych proporczyków 
na prudnickim rynku białą barwą do 
stelaża.

Używajmy uchwytów 
 do flag i masztów

 Po PRL-u na elewacjach wielu 
budynków, a nawet ogrodzeń zacho-
wało się sporo uchwytów na flagi. 
Dziś nie wszystkie są wykorzystane, 
co wynika ze zmiany właściciela nie-
ruchomości, czy stosunku zarządcy 
do wieszania flag. Przecież na jednym 
domu wystarczy jedna flaga… Trochę 
szkoda, bo jeśli już są, to należałoby z 
nich korzystać albo je zdemontować.
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Flaga Polski
PROTOKÓŁ

Na starych masztach umieszczonych na elewacjach budynków, powiewały 

kiedyś sporych rozmiarów fl agi. Dziś niestety już się z nich nie korzysta. 

Prudnik, ul. Piastowska.

We Włoszech fl aga narodowa niemal zawsze występuje w towarzystwie 

unijnej. W Polsce w ostatnich latach unijnych symboli jest coraz mniej.

Taki zestaw fl ag sugeruje, że stojący 

za nimi budynek jest siedzibą lub 

przedstawicielstwem samorządu. 

Flaga państwowa prawidłowo 

umieszczona jest w środku. 

Błędnie są za to ustawione fl agi UE i 

powiatowa, powinno być odwrotnie, 

ponieważ fl aga samorządu jest 

hierarchicznie ważniejsza od unijnej.

 Przy tej okazji warto zwrócić uwa-
gę na zwykle pomijane stare, pocho-
dzące jeszcze z czasów niemieckich 
maszty na fl agi. Są to zarówno maszty 
ustawione pionowo na dachu budyn-
ku, jak i maszty przymocowane pod 
kątem 45 st. do elewacji frontowej. 
Niemal wszystkie nie są już używane. 
Po pierwsze z powodu zniszczenia me-
chanizmów wciągania flagi, po dru-
gie niedysponowania odpowiedniej 
wielkości flagą. Po raz drugi wypada 
napisać szkoda, bo dużych rozmiarów 
flagi na takich okazałych masztach z 
pewnością robiłyby wrażenie.

Maszty nie za wszelką cenę

 Maszty na dachach budynków 
wyglądają szczególnie okazale, ale tu 
pojawia się nieoczekiwany problem. 
W związku z tym, że taka forma eks-
pozycji jest szczególnie zaszczytna, 
to powinna być stosowana wyłącznie 
na budynkach państwowych i to 
tych reprezentacyjnych. Podkreślmy 
jeszcze raz, że to nie zasada prawna, 
a jedynie zalecenie fachowców. Co w 
takich razie, jeśli na niektórych „nie-
państwowych” budynkach są takie 
maszty? Mają stać bezczynnie? Ależ 
nie! To doskonałe miejsce na montaż 
fl ag innych niż narodowe, na przykład 
miejskich.
 W przypadku masztów stojących 
na gruncie, powinny być one tak 
umieszczone, aby powiewająca fla-
ga nie ocierała się o ogrodzenie lub 
sąsiedni budynek. Chodzi to, by fl aga 
nie brudziła się, a jednocześnie powie-
wała swobodnie. Niestety w Prudniku 
przed Urzędem Miejskim ta zasada nie 
jest zachowana. W przypadku takiego 
miejsca z ograniczoną powierzchnią, 
jak przed prudnickim magistratem, 
najlepszym rozwiązaniem byłby mon-
taż masztów na elewacji budynku pod 
kątem 45 st. Tak umieszczone flagi 
byłyby nie mniejsze od tych, które 
obecnie wiszą na masztach, więc ich 
reprezentacyjny charakter zostałby 
utrzymany. Albo zastąpienie fl agi ba-
nerem, czyli pionową wersją fl agi.
 A propos uchwytów i masztów od 
lat mam wrażenie, jakby nasze lokal-
ne władze samorządowe, zwłaszcza 
gminne, Białej, Głogówka, czy Prudni-
ka, wstydziły się używania swoich fl ag. 
Przecież podczas święta miasta lub 
gminy (tzw. dni), nasze miejscowości 
powinny tonąć w lokalnych barwach, 

głównie poprzez flagi. Z przymruże-
niem oka napiszę, że obronną ręką 
wychodzi z tego Prudnik, bo flaga 
Polski, to dawna flaga miejska mia-
sta z czasów czesko-austriackich i 
niemieckich.

Biało-czerwona wstęga

 To również znany problem, a 
mimo to powracający ze śmiertelną 
konsekwencją. Podczas przeróżnych 
uroczystości mamy do czynienia z 
tzw. przecięciem wstęgi. Zwykle jest 
nią biało-czerwony materiał i przykro 
się robi, gdy ofi cjele w błyskach fl eszy 
tną ją na drobne kawałeczki. Imprezie 
nic nie umniejszy z jej splendoru, jeśli 
wstążka będzie w kolorze czerwonym, 
niebieskim, czy białym.

Z pomnika na ziemię

 W Internecie są fi lmy przedstawia-
jące karygodną sytuację odsłaniania 
tablic i pomników zakrytych biało-
-czerwonym materiałem lub po pro-
stu fl agą Polski. Po jej zerwaniu fl aga 
nierzadko pomięta i pobrudzona 
ląduje na ziemi. Flaga nie służy do za-
krywania czegokolwiek, tylko trumny 
bohatera wojennego, więc z powo-
dzeniem tablica, czy flaga może być 
zakryta estetycznym materiałem lub 
biało-czerwoną wstęgą, którą się zdej-
muje i odkłada w sposób honorowy.

Która fl aga ważniejsza

 Umieszczanie flag obok siebie 
rządzi się swoimi prawami. Nie są 
skomplikowane, a mimo to wciąż 
mamy problem z ich stosowaniem. 
Pamiętam kilkanaście lat temu, gdy 
telefonicznie wykłócałem się z sekre-
tarzem gminy Głogówek, który był 
zdenerwowany na moją uwagę w 
„Tygodniku” na temat niewłaściwie 
umieszczonych flag przy pomniku 
na Placu Wolności. Wspierał się pis-
mem wojewody, którego nie zrozu-
miał. Dziś w Głogówku wszystko jest 
umieszczone w takim uszeregowaniu, 
jak należy. Nauka nie poszła w las.
 Od początku. Wszystko zależy od 
tego, ile fl ag umieszczonych jest obok 
siebie, czy jest ich parzysta liczba czy 
nie. Zasada jest prosta, jeśli liczba 
jest nieparzysta, na przykład trzy, to 
fl aga państwowa, jako najważniejsza, 
umieszczana jest w środku. Jeśli mamy 
uchwyty na dwie fl agi, jedna jest pań-
stwowa, a druga gminna lub UE, to po 
prawej stronie (a naszej lewej patrząc 
na budynek/ścianę), umieszczamy 
znaki Polski.
 Przykład. Mamy trzy maszty i trzy 
flagi do wyeksponowania: Polski, sa-
morządu i UE. W środku umieszczamy 
narodową, na prawicy (a naszej lewej) 
– samorządową, a po lewej – UE. Flaga 
samorządu jest ważniejsza od flagi 
unij nej, która stanowi jedynie symbol 
organizacji zrzeszającej państwa. W 
protokołach flagowych konsekwen-

tnie zamieszczana jest taka właśnie 
informacja.  Nie powinno się zamiesz-
czać fl ag reklamowych obok fl ag pań-
stwowych i samorządowych. Oczywi-
ście nie dotyczy to fl ag fi rmowych.
 Oto, jak przedstawia się hierar-
chia fl ag (od najważniejszej):
1. Flaga państwowa RP
2. Flaga innego państwa
3. Flaga województwa
4. Flaga powiatu
5. Flaga gminy
6. Flaga Unii Europejskiej

7. Flaga organizacji międzynarodo-
wej (np. fl aga ONZ, fl aga NATO)
8. Flaga służbowa (np. Policji, Straży 
Granicznej, Państwowej Straży Pożar-
nej, Poczty Polskiej, straży miejskiej)
9. Flaga instytucji, firmy, organiza-
cji, uczelni, szkoły, klubu sportowe-
go itp.
10. Flaga grupy narodowościowej, 
fl aga okolicznościowa

 Używajmy więc flagi Polski z ra-
dością, dumą i szacunkiem. n

Przykładowe schematy pokazujące, jak należy umieszczać fl agi względem siebie. W każdym przypadku fl aga 

Polski zajmuje miejsce najważniejsze. Materiał MSWiA.

eprasa.pl 0ca97d7429
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 „38-latek z miasta Prudnik zabił psa podczas transmisji na żywo, rozpoznajesz sprawcę! 
Policja apeluje o udostępnianie”. UWAGA – tak zaczyna się próba oszustwa!

POLICJA OSTRZEGA AWARIA

Nie klikaj! To oszustwo! Cysterna zablokowała rondo
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W piątek 23 kwietnia przez około 3 godziny częściowo zablokowane 

było Rondo im. Szozdy w Lubrzy. Przyczyną utrudnienia w ruchu była 

ciężarówka z naczepą - cysterną, która zepsuła się na skrzyżowaniu. 

Na czas awarii ruchem wahadłowym kierowała policja. (d)

Oszuści wykorzystują naiwność, chęć pomocy i ciekawość internautów

T
aki post pojawił się ostatnio 
na jednym z portali społecz-
nościowych. Informujemy, 
że prudniccy policjanci nie 

prowadzą takiej sprawy. Ostrze-
gamy, aby pod żadnym pozorem 
nie klikać w tego typu link, a tym 
bardziej nie logować się na takich 
stronach.

 Konta na portalach społecznoś-
ciowych są bardzo popularnym 
ś r o d k i e m  k o m u n i k a c j i .  Z a  i c h 
pomocą utrzymujemy znajomości 
lub nawiązujemy nowe. Wyka-
zujemy przy tym dużo zaufania. 
Dlatego nasze konta na portalach 
– tak jak nasze dane wrażliwe – 
powinniśmy szczególnie chronić. 
Z n a n e  s ą  m e t o d y  w y ł u d z a n i a 
pieniędzy od znajomych właśnie 
z a  p o ś r e d n i c t w e m  p o r t a l i  s p o -
ł e c z n o ś c i o w y c h .  O s z u ś c i  m o g ą 
również wchodzić w posiadanie 
naszych danych osobowych.

 Ostatnio na jednym z takich 
portali pojawił się post, w którym 
a u t o r  w z y w a  d o  r o z p o z n a n i a 
sprawcy przestępstwa. Po klik-
nięciu jesteśmy przekierowani na 
fałszywą stronę portalu informa-
cyjnego. Pierwszą wątpliwość po-

winien wzbudzić nieautentyczny 
link na pasku adresu strony inter-
netowej. Opublikowany film ma 
ujawniać wizerunek sprawcy prze-
stępstwa. Jednak aby go obejrzeć, 
trzeba podać login i hasło do swo-
jego konta. Wówczas w ich posia-
danie mogą wejść oszuści. Dlatego 
nie należy podawać dalej takich 
postów, klikać w publikowane tam 
linki ani nie logować się na żad-
ne konta za ich pośrednictwem. 
Wzbudzić naszą czujność powin-
no również to, że na takiej stronie 

nie możemy wejść w inne zakładki 
czy też informacje – strona nie jest 
interaktywna.

 Oszuści często podszywają się 
pod instytucje zaufania publiczne-
go. Zawsze wcześniej weryfikujmy 
wiarygodność takich informacji. 
Doczytajmy w innych źródłach, 
sprawdźmy na oficjalnych stro-
nach i  portalach. To chociażby 
strona www komendy policji  w 
Prudniku lub jej profil na Faceboo-
ku. (informacja: KPP Prudnik) n
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Za sprawą starań Zarządu 

Powiatu już dzisiaj w Prudniku 

ruszył Punkt Szczepień 

Powszechnych

W 
trosce o zdrowie i bez-

pieczeństwo mieszkań-

ców na mapie powiatu 
prudnickiego, oprócz 

już wcześniej istniejących miejsc 
w przychodniach POZ, utworzony 
został  Powszechny Punkt Szczepień,  
zlokalizowany w sali sportowej Ze-

społu Szkół Rolniczych w Prudniku, 
przy ulicy Kościuszki 76. Pozwoli to 
uniknąć sytuacji, w której miesz-

kaniec naszego regionu musiałby 
podróżować do oddalonych miej-

scowości. Punkt będzie przyjmował 
pacjentów 7 dni w tygodniu w go-

dzinach 8;00-18;00, również podczas 
majówki (1-3 maja). Co umożliwi 

podanie nawet 400 dawek dziennie. 
Należy pamiętać, że punkt przezna-

czony jest dla osób bez medycznych 
przeciwskazań do przyjęcia szczepie-

nia przeciwko COVID-19. Pacjenci z 
takimi przeciwskazaniami powinni 
starać się zaszczepić w swoich macie-

rzystych przychodniach POZ. Celem 

ułatwienia dotarcia do punktu Po-

wiat Prudnicki przygotował parking 
na terenie Zespołu Szkół Rolniczych.

Cieszę się bardzo, że udało się do-

prowadzić do sytuacji, że szczepie-

nia przeciw COVID-19, tak bardzo 
oczekiwane przez wielu Prudniczan 
stały się naprawdę masowe. Mam 
nadzieję na bardzo liczny udział 
mieszkańców Ziemi Prudnickiej, 
w tym - ratującym nasze życie i 
zdrowie - przedsięwzięciu — mówił 
starosta Radosław Roszkowski. 

Jak zarejestrować się

na szczepienie?

1. Kontakt telefoniczny na cało-

dobową i bezpłatną infolinię – 

989

2. Rejestracja elektroniczna po-

przez e-Rejestrację dostępna na 

pacjent.gov.pl

3. SMS na numer 664 908 556 

lub 880 333 333 o treści: Szcze-

pimySie.

4. Rejestracja poprzez Interne-

towe Konto Pacjenta.

Obecnie nie przewiduje się bez-

pośredniej rejestracji w prud-

nickim Powszechnym Punkcie 

Szczepień. Przed wizytą zachęca-

my do wcześniejszego wypełnie-

nia kwestionariusza wstępnego 

wywiadu przesiewowego przed 

szczepieniem przeciwko CO-

VID-19. Jest on dostępny m.in. na 

stronie powiatprudnicki.pl lub w 

rządowym serwisie gov.pl.

Punkt czeka na pierwszych 
pacjentów

Lokalizacja Powszechnego Punktu Szczepień oraz parkingu

Szczepionki firmy Pfizer już 
dotarły na miejsce

Starania dotyczące utworzenia 
powszechnego punktu szczepień na 
terenie powiatu trwały od dłuższego 
czasu. Obecnie udało się doprowadzić 
do szczęśliwego końca uzgodnienia 
starosty Radosława Roszkowskiego  z 
Wojewodą Opolskim Sławomirem 
Kłosowskim, dyrektorem Narodowe-

go Funduszu Ochrony Zdrowia oraz 
prezesem Optima Medycyna S.A. Ada-

mem Szlęzakiem. To właśnie ta, dobrze 
znana mieszkańcom Opolszczyzny 
firma, z sektora ochrony zdrowia, 
sprawnie i z dużym zaangażowaniem 
podjęła się roli koordynatora Punktu 
Szczepień Powszechnych.  n

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

EPIDEMIA

Ruszył powiatowy Punkt Szczepień Powszechnych

O G Ł O S Z E N I E

Na podstawie Zarządzenia nr 28/2021 Starosty Prudnickiego z dnia 9 

marca 2021 roku w sprawie wykorzystania dnia wolnego od pracy przez 

pracowników Starostwa Powiatowego w Prudniku w zamian za święto 

przypadające w dniu 1 maja 2021 r. informujemy, że dnia 4 maja 2021 r. 

(wtorek) Starostwo Powiatowe w Prudniku będzie nieczynne.

eprasa.pl 0ca97d7429

http://powiatprudnicki.pl/
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 Ciąg dalszy na str.12

D O D A T E K  S P E C J A L N Y

Mija sto lat od wybuchu III powstania śląskiego, zrywu, który po dwóch wcześniejszych 
powstaniach ludności polskiej w latach 1919-1920 skierowanych przeciwko niemieckiemu 
panowaniu, i plebiscycie dotyczącym przynależności państwowej Górnego Śląska, miał ogromny 
wpływ na ostateczny kształt granicy polsko-niemieckiej po zakończeniu I wojny światowej.  
W ostatnim powstaniu wzięło udział także kilkuset mieszkańców ziemi prudnickiej.

SETNA ROCZNICA WYBUCHU III POWSTANIA ŚLĄSKIEgO

Sebastian MIKULEC

  

Prudniczanie  
w walce o polski Śląsk

natychmiast powstańcom udało się 
opanować powiaty: katowicki, bytom-

ski i zabrzański. W kolejnych dniach 
powstańcy ruszyli w kierunku powia-

tów, których strona polska domagała 
się w czasie plebiscytu.

 Nie bez znaczenia w wydarzeniach 
poprzedzających powstanie, była 
także rola, jaką odegrały zwycięskie w 
I wojnie państwa. Francja, sąsiadująca 
z Niemcami, obawiała się, że wcześniej 
czy później kraj ten będzie dążył do re-

wanżu za przegraną wojnę. Aby temu 
zapobiec, Francuzi szukali nowego 
sojusznika na wschodnich granicach 
Niemiec. Dotychczasowy, carska Rosja, 
zniknął w wyniku przejęcia władzy 
przez komunistów, więc naturalnym 
aliantem stawała się dla Paryża odro-

dzona Polska, którą należało wspierać 
m.in. poprzez włączenie całości ob-

szaru górnośląskiego w jej granice. 
Inny punkt widzenia reprezentowali 
Anglicy, którzy chcieli pozostawić w 
granicach Niemiec jeśli nie cały Śląsk, 
to przynajmniej jego najbogatszą, 
przemysłową cześć. Bez hut i kopalń, 
jak argumentowali, Niemcy, nie będą 
wstanie spłacić narzucownych im 
przez zwycięzców reparacji wojennych. 
Podobnego zdania byli Włosi. Pojawiły 
się więc wykluczające się dwa projek-

ty: proniemiecki – angielsko-włoski i 
propolski – francuski. Niezależnie od 
powyższych pomysłów, lider polskiej 
ludności, Wojciech Korfanty uznał, że 
w granicach Polski powinny znaleźć się 
obszary, na których większość głosów 
oddano za przyłączeniem. Kompromi-

su nie zdołano osiągnąć. Nikt nie był 
tym faktem zaskoczony. Obie strony 
były świadome, że po plebiscycie może 
nastąpić zbrojne starcie i zarówno Pola-

cy, jak i Niemcy przygotowywali się na 
taką ewentualność. Dla Niemców ob-

szar Śląska był rubieżami wschodnimi, 
co nasuwa analogię z polskimi Kresami 
i co powinno pozwolić zrozumieć opór, 
z jakim utrata tego obszaru musiała się 

spotkać. Polacy twierdzili, że Śląsk to 
ziemie piastowskie, które powinny być 
częścią macierzy. Każda ze stron, obok 
sentymentów narodowych, dostrzega-

ła znaczenie gospodarcze Górnego Ślą-

ska – ziemi z bogactwami naturalnymi 
i rozwiniętym przemysłem. Na tym nie 
kończył się spór: Polacy czyn zbrojny 
nazwali powstaniem, Niemcy zwykli 
mówić o rebelii Polaków. Znamienne 
jest, że różnice w interpretacji wyda-

rzeń funkcjonują do dziś.

 Za świadomością o wadze proble-

mu, szły praktyczne działania. Ponie-

waż na terenie plebiscytowym, nie 
mogła stacjonować regularna armia, 
obie strony organizowały ochotnicze 
oddziały paramilitarne. Powiat prud-

nicki, na ogólnym tle, był terenem 
szczególnie trudnym dla prowadzenia 
propolskiej działalności, co wykazały 
wyniki plebiscytu. Dominacja niemie-

ckich organizacji paramilitarnych była 
widoczna, a ludność zagłosowała za za-

chowaniem status quo. Ewentualne po-

wstanie na tym obszarze nie miało więc 
realnych szans na poparcie miejscowej 
ludności. Sama stolica powiatu, Prudnik, 
była miejscem koncentracji organizacji 
paramilitarnych złożonych z byłych żoł-
nierzy (tzw. Freikorps) oraz miejscowej 
samoobrony (Selbstschutz) i nikt nie 
brał poważnie możliwości opanowania 
miasta. Polacy, którzy także organizo-

wali i przerzucali na teren prudnickiego 
własne zbrojne grupy, stawiali przede 
wszystkim na samoobronę.

Polska konspiracja  

w powiecie prudnickim

 Początki polskich grup o charak-

terze na poły militarnym, sięgają 
stycznia 1920 roku, kiedy na obszarze 
ziemi prudnickiej zawiązana została 
tajna Prudnicka Polska Organizacja 
Wojskowa Górnego Śląska (POWGŚ). 

Waleria Nabzdyk z Grabiny. Pedagog, działaczka społeczna, uczestniczka III powstania śląskiego, żołnierz Armii 
Krajowej. Zdjęcie wykonane podczas spotkania zorganizowanego z okazji 50 rocznicy powstania, 17 lutego 1971 r.

Prudniczanie znaleźli się wśród wyróżnionych za udział w III powstaniu 
licznymi odznaczeniami,  w tym jednym z najważniejszych –  Śląską Wstęgą 
Waleczności i Zasług z gwiazdą. Prezentowane odznaczenie należało do 
Józefa Czecha ze Ścigowa. Zbiory Muzeum Ziemi Prudnickiej.

podziału spornego obszaru, Wojciech 
Korfanty wezwał Ślązaków do strajku. 2 
maja, w przemysłowej części Górnego 
Śląska stanęły niemal wszystkie duże 
zakłady pracy. Na drugi dzień Ślązacy 
rozpoczęli działania militarne. Niemal 

cydować plebiscyt z dnia 20 marca 1921 
r. Jego wynik dał zwycięstwo stronie 
niemieckiej. Taki rezultat nie znalazł 
akceptacji wśród Polaków. Kiedy 1 maja 
ukazały się w gazetach informacje o 
pomysłach niekorzystnego dla Polski 

Droga do powstania

 Z g o d n i e  z  p o s t a n o w i e n i a m i 

uczestników konferencji pokojowej 
w Paryżu (1919-1920) o przynależności 
państwowej Górnego Śląska miał zde-

eprasa.pl 0ca97d7429
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się językiem polskim. Ze względu na 
powyższe, miasto nie zostało objęte 
plebiscytem, nie stacjonowały w nim 
też alianckie oddziały demarkacyjne, 
dzięki czemu mogło się stać jednym z 
centrów, gdzie rekrutowano i szkolo-
no licznych górnośląskich Niemców 
oraz koncentrowano ochotników i 
żołnierzy zawodowych z głębi Nie-
miec. Wszyscy oni byli ludźmi o sil-
nym nastawieniu nacjonalistycznym, 
przez co wysoce zmotywowanymi 
do działania. W mieście potajemnie 
utworzono także magazyny broni i 
amunicji. Drugim miastem, w którym 
formowały się niemieckie oddziały 
ochotnicze, był Głogówek. W maju 
gen. Karl Hoefer, głównodowodzący 
oddziałami antypowstańczymi w re-
gionie, ulokował w miasteczku kwate-
rę główną Selbstschutzu (niemieckiej 
samoobrony).

Prudniccy powstańcy 

 Zadeklarowani Polacy nie mogąc 
walczyć na ojczystej ziemi, przecho-
dzili potajemnie, na wschodni brzeg 
Odry celem wzmocnienia tamtejszych 
struktur zbrojnych. Były to w większo-
ści zorganizowane grupy (członkowie 
POWGŚ), które przed samym wybu-
chem walk dotarły na miejsce koncen-
tracji oddziałów powstańczych (w oko-
lice Krapkowic i dalej w kierunku Góry 
Św. Anny). Z osób tych formowane były 
oddziały, bataliony, zwane baonami. 
Prudniczanie sformowali dwie takie 
jednostki polowe. Patrząc na skład spo-
łeczny, ochotnicy z prudnickiego byli 
zazwyczaj rolnikami, posiadającymi 
tylko czasami doświadczenie wojsko-
we. Powstańcy ci wzięli udział w pierw-

szej fazie walk w okolicach Krapkowic, 
Gogolina oraz o Kędzierzyn.

 Pojedyncze osoby i mniejsze grupki 
dołączały natomiast do przypad-

kowych oddziałów powstańczych, 
pochodzących z innych powiatów. 
Byli to ochotnicy, którzy nie zdołali 
dotrzeć do Odry w pierwszych dniach 
walk, i zostali odcięci od rzeki przez 
zbrojny kordon, który szybko rozwinęli 
Niemcy. Mosty na Odrze zostały wysa-
dzone, a wszelkie próby przedostania 
się wpław, groziły śmiercią od kul. 
Jedyną możliwością, dla najbardziej 
odważnych, pozostawała ryzykowna 
przeprawa łodzią. Tak było np. z grupą 
kilkunastu Polaków z gminy Kierpień, 
którzy pod przywództwem swojego 
krajana, Władysława Nohla, prze-
płynęli na drugą stronę Odry, i zasilili 
szeregi walczących w bitwie na Górze 
Świętej Anny. Podobnie, z kilkuosobo-
wą grupą, przedarł się do powstańców 

Walenty Spiler z Wilkowa. Przykładem 
poświęcenia dla sprawy jest także po-
stać Walerii Nabzdyk z Grabiny, która 
na wieść o wybuchu walk, zrezygnowa-
ła z możliwości edukacji w Krakowie i 
wzięła udział w powstaniu jako sanita-
riuszka, niosąc pomoc rannym m.in. w 
walkach o Kędzierzyn i Górę Św. Anny.

 Przed pierwszymi strzałami, 
powiat prudnicki opuścili także, oba-
wiający się o życie, niektórzy znani w 
regionie polscy działacze m.in. ksiądz 
Aleksander Skowroński i Franciszek 
Strzoda. Natomiast, ci, którzy nie zdo-
łali dotrzeć na czas do obszaru opano-
wanego przez powstańców, musieli 
się liczyć z aresztowaniem. Zatrzyma-
ni w wyniku donosów, byli przetrzy-
mywani tymczasowo, m.in. w Nysie 
(Neisse) i Łambinowicach (Lamsdorf), 
aby ostatecznie być wywiezionymi do 
Chociebuża (Cottbus), łużyckiego mia-
sta w Brandenburgii. W czasie I wojny 
światowej funkcjonował tam niemie-
cki obóz jeniecki, którego infrastruk-
tura została dostosowana do nowych 
zadań – internowania Polaków. W 
obozie znalazł się m.in. były doradca 
powiatowy na obszarze plebiscy-
towym powiatu Stanisław Sobota, 
którego wcześniej pobito i publicznie 
ośmieszono na prudnickim rynku.

 Motywy Prudniczan, jakimi się 
kierowali opuszczając rodzinną zie-
mię, były jasne. Walka o polski Śląsk i 
włączenie ziemi prudnickiej w granice 
Polski. Franciszek Kowaś z Twardawy 
wspominał po latach, iż przyłączając 
się do powstańców na drugim brzegu 
Odry, kierował się nadzieją, iż ,,potem 
[pójdziemy] dalej już z innymi kolega-
mi, na zachód w myśli, że nasze tereny 
oswobodzimy”. Nadzieje te okazały się 
płonne i zapewne w niejednej duszy 
prudnickiego powstańca panował 
niepokój. ,,Przez długi czas czuwaliśmy 
nad Odrą — wspomina Kowaś — ocze-
kując na rozkaz przekroczenia na 
zachodnie części Górnego Śląska, gdzie 
były moje rodzinne strony, gdzie pozo-
stali moi rodzice na pastwę losu. Jednak 
nie otrzymaliśmy nakazu do dalszego 
boju, a niektórzy koledzy opuszczali na-
sze szeregi, udając się do domu, osłabia-
jąc nasze jednostki”. Przed większością 
Prudniczan, która pozostała, najcięższa 
próba miała dopiero nadejść.

Bitwa o Górę Św. Anny

 Dwa tygodnie po rozpoczęciu 
walk, Niemcy skoncentrowali wystar-
czające siły, aby podjąć kontratak. 
Pomimo tego, iż powstańcy mieli 
przewagę liczebną, byli jednak w du-
żej mierze cywilami (głównie robotni-
kami i rolnikami), w przeciwieństwie 
do licznych weteranów okopów I 
wojny światowej, którzy walczyli po 
drugiej stronie. 21 maja oddziały nie-
mieckie zaatakowały zajętą wcześniej 
przez powstańców Górę Św. Anny i 
okoliczne miejscowości. Wzgórze z 
położonym na nim klasztorem miało 
znaczenie strategiczne, gdyż z jego 
szczytu można było zdominować całą 
dolinę Odry. W największej bitwie 
powstania wziął udział także jeden 
batalion Prudniczan, który toczył boje 
na przedpolach wzniesienia – w oko-
licy Izbicka i Kamienia (21–26 maja). 
Prudniczanie zostali wcieleni do tzw. 
Podgrupy ,,Bogdan”, (przemienionej 
następnie w 7 Strzelecki Pułk Pie-
choty), która była częścią walczącej 
na północy Grupy ,,Północ” i jako jej 
część przeszli na obszar, gdzie toczyły 

się walki. Ochotnicy z Prudnickiego 
wcześniej walczyli m.in. pod Gogoli-
nem i Krapkowicami, skąd 21 maja roz-
poczęła się niemiecka kontrofensywa 
przeciwko powstańcom.

 W bitwie wzięły także udział, nie-
zorganizowane wcześniej w oddziały, 
indywidualne osoby czy grupki osób 
z ziemi prudnickiej, służąc w batalio-
nach z innych powiatów.

Koniec powstania

 W dniu 5 lipca 1921 r. walczące 
strony zawarły rozejm. Ostatecznie, 
w wyniku podziału Górnego Śląska, 
następująca część spornego obszaru 
została przyłączona do Polski, po-
wiaty: katowicki, królewsko-hucki 
(chorzowski), lubliniecki, tarnogórski, 
świętochłowicki, pszczyński i rybnicki. 
Była to zaledwie trzecia część spor-
nego obszaru, ale część niewątpliwie 
najważniejsza, z większością cennego 
przemysłu i kopalń. Nowa granica 
przebiegała mniej więcej po linii 
oddzielającej walczących pod koniec 
działań zbrojnych.
 
 Poza granicami Rzeczpospolitej 
znalazło się ponad pół miliona Po-
laków. Ziemia prudnicka pozostała 
częścią Niemiec.

Wspomnienie

 Co najmniej 382 osoby z powiatu 
prudnickiego wzięły udział w powsta-
niu (brak danych nie pozwala na po-
danie wszystkich nazwisk i ostatecznej 
liczby). Losy wielu z nich nie są zbada-
ne. Część poległa, inni zdecydowali się 
nie wracać do swoich rodzin, obawia-
jąc się represji. Ich nowym domem by-
ła Polska, która nie objęła jednak swo-
imi granicami powiatu prudnickiego. 
Pozostawionych po drugiej stronie 
granicy bliskich, byli powstańcy od-
wiedzali po kryjomu. Zwolnieni z obo-
zów i więzień powstańcy i działacze 
polscy oraz osoby, które zdecydowały 
się na powrót, zostali objęci amnestią. 
Niektórzy z nich zostali zwolnieni 
warunkowo, z zastrzeżeniem, że nie 
powrócą w rodzinne strony. Ci, którzy 
powrócili, musieli się jednak liczyć z 
konsekwencjami – poddawani byli 
niejednokrotnie szykanom. To samo 
dotyczyło ich rodzin.

 Poległych powstańców z ziemi 
prudnickiej, upamiętnia pomnik w 
mieście przy skrzyżowaniu ul. Dąbrow-

skiego i Parkowej. Widnieją na nim 
m.in. nazwiska tych, którzy polegli w 
walkach: Michała Siupka z Wierzchu, 
Ignacego Dominika z Mionowa, Adolfa 
Raka z Kierpnia. Wśród znanych z na-
zwiska poległych widnieje także Karol 
Bleda, nauczyciel z Dziedzic.

 Niepełne dane nie pozwalają 
na pełen opis roli Prudniczan w po-
wstaniu, ale ich czyny sprzed stu lat, 
upamiętnione są nadaną ku ich czci 
nazwą ulicy Powstańców Śląskich 
oraz imieniem Szkoły Podstawowej 
nr 3. W 50. rocznicę III powstania (1971 
r.) ufundowany został stojący do dziś 
pomnik na Pl. Wolności w Głogówku. 
Z kolei w tym roku Rada Miejska w 
Głogówku nadał imię powstańców 
śląskich głównemu skrzyżowaniu w 
Racławicach Śląskich. n

Autor jest pracownikiem 

 Muzeum Ziemi Prudnickiej

 Ciąg dalszy ze str.11 Uszkodzenie powyższych obiektów 
miało na celu zakłócenie przerzu-
cania na tereny objęte powstaniem 
niemieckiego wojska i paramilitary-
stów, skoncentrowanych w Prudniku i 
okolicy miasta.
 
 Akcje dywersyjne, pomimo iż 
odniosły ograniczony sukces, a uszko-
dzone mosty i linie zostały niebawem 
przywrócone do funkcjonalności, jed-
nak pozwoliły powstańcom zaznaczyć 
swoją obecność w powiecie prudni-
ckim i zaskoczyć przeciwnika w tak 
kluczowym momencie, jakim jest roz-
poczęcie walki. Akcja dywersantów 
„Wawelberga” wywołała entuzjazm 
wśród powstańców, a zaskoczyła 
nieprzyjemnie Niemców, czego echa 
można było znaleźć w prasie regio-
nalnej. Prudnicka gazeta „Neustädter 
Stadtblatt” 4 maja informowała: 
„Przerwanie ruchu kolejowego. Ad-
ministracja kolei Prudnik−Gogolin po-
daje do wiadomości, co następuje. Tej 
nocy mosty kolejowe na rz. Białej pod 
m. Dobra i na rz. Odrze pod m. Krapko-
wice zostały wysadzone przez zbrod-
niczy zamach. Most na rz. Białej jest 
ciężko uszkodzony, most na rz. Odrze 
− lekko. Ruch kolejowy odbywa się na 
odcinku Prudnik−Dobra. Odcinek Do-
bra−Gogolin jest unieruchomiony”.
 
 Powyższe akcje dywersyjne były 
jedynymi działaniami o charakterze 
wojskowym na ziemi prudnickiej. 
Powstanie nie objęło swoim zasię-
giem obszaru powiatu, co można 
wytłumaczyć m.in. tym, że większość 
mieszkańców opowiedziała się za 
pozostaniem w granicach Niemiec i 
ewentualne zaplecze, które wsparło-
by powstańców, nie było silne. Należy 
wspomnieć, że żadna propozycja 
– polska, niemiecka, francuska czy 
angielsko-włoska – nie uwzględniała 
powiatu prudnickiego w granicach 
Polski. Nie był to dobry zwiastun 
dla tych Prudniczan, którzy oddali 
głosy za Polską. Opcja proniemiecka 
dominowała w regionie i z tym do-
wództwo powstania musiało się liczyć. 
Samo miasto Prudnik liczyło wówczas 
blisko 19 tysięcy mieszkańców,  z 
których tylko kilkuset posługiwało 

Na jej czele stał Brunon Wycisło. Jej 
celem było przygotowanie się do 
ewentualnej walki zbrojnej w szerszej 
perspektywie, a krótkofalowo – ochro-
na przed napaściami na działających 
propolsko Ślązaków. Zaangażowani 
w jej ramach ludzie byli odważnymi 
i świadomymi propolskimi akty-
wistami, którzy w maju i czerwcu 
wzięli udział w powstaniu. W okresie 
plebiscytowym polskie grupy parami-
litarne były jednak nieliczne, pomimo 
wzmocnień kadrowych napływają-
cych z Polski. Mierząc się z liczniejszy-
mi i znacznie lepiej uzbrojonymi gru-
pami Niemców, Polacy nie byli jednak  
w stanie zapobiec ich licznym akcjom. 
W dużym stopniu były też infiltrowa-
ne i rozbijane przez Niemców, przez 
co nie mogły rozwinąć działań na szer-
szą skalę. W ciągu 1920 r. liczba człon-
ków POWGŚ wahała się pomiędzy 50 
a 100 zaprzysiężonymi. Końcem roku, 
pod sprawnym kierownictwem no-
wego komendanta, Jana Faski, liczba 
ta jednak wzrosła do ponad 350 osób.

Echa powstania  

w powiecie prudnickim

 Obok POWGŚ, na obszarze powia-
tu zostały zawiązane w styczniu 1921 r. 
komórki dywersyjne. Kadra dowódcza 
składała się zazwyczaj ze specjalistów 
wojskowych przerzuconych z Polski, 
którzy na miejscu tworzyli zespoły, 
mające w przypadku wybuchu walk, 
wprowadzać zamęt na tyłach wroga, 
poprzez atakowanie jego infrastruk-
tury komunikacyjnej. Do zespołów 
rekrutowano osoby z doświadcze-
niem wojskowym i rozległą wiedzą o 
materiałach wybuchowych. Mimo iż 
były to nieliczne grupy, wykazały się 
dużą skutecznością.
 W nocy z 2 na 3 maja, członkowie 
Grupy Destrukcyjnej Konrada Wa-
welberga (pseudonim dowódcy kpt. 
Tadeusza Puszczyńskiego) wysadzili 
dwa mosty kolejowe na rzece Osob-
łodze koło Dzierżysławic i pod Racła-
wicami Śląskimi, most kolejowy koło 
Dobrej oraz tory kolejowe pomiędzy 
Prudnikiem a Racławicami Śląskimi. 

Pomnik na skrzyżowaniu ulic Parkowej i Dąbrowskiego upamiętniający 
mieszkańców ziemi prudnickiej, w tym poległych w III powstaniu śląskim.

Legitymacja powstańcza należąca 
do Antoniego Rybczyka z Kierpnia.

eprasa.pl 0ca97d7429



13T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 7  |  2 8  k w i e t n i a  2 0 2 1

Dokładnie 100 lat temu z początkiem maja 1921 r. na ziemiach 
powiatu prudnickiego wydarzyła się historia, która  
zainicjowała rozpoczęcie trzeciego powstania śląskiego. 

SYTUACJA W POWIECIE PRUDNICKIM

Dragomir RUDY

Akcja „Mosty” na ziemi głogóweckiej

 Ciąg dalszy na str.14

K
onflikt zbrojny na Górnym 

Śląsku wybuchł z góry prze-

myślany i dobrze strategicz-

nie rozplanowany sposób. 
Znaczącą rolę w rozpoczęciu po-

wstania miały główne mosty (m.in. 
stalowy w Racławicach Śląskich) i 
tory kolejowe łączące Górny Śląsk z 
Wrocławiem. 
 Akcja, która została przeprowa-

dzona w brawurowy sposób unie-

możliwiła Niemcom szybkie prze-

rzucenie wojska na tereny ogarnięte 
walkami. Za przygotowaniem dy-

wersji stał polski wywiad wojskowy.

Szkoleni w Polsce

 Kilkudziesięcioosobową grupę 
specjalną, szkolono już od grudnia 
1920 r. na terenie Polski. Dowodził 
nimi kapitan Tadeusz Puszczyński 
znany jako „Konrad Wawelberg”. 
W skład oddziałów w dużej mierze 
wchodzili studenci Politechniki 
Warszawskiej oraz szkoły technicz-

nej im. Wawelberga i Rotwanda. 
P r z e s z k o l e n i  ż o ł n i e r z e  z o s t a l i 
wysłani na tereny plebiscytowe w 
Niemczech aby w odpowiednim 
czasie i w różnych miejscach rozpo-

cząć niszczące działania wojenne na 
zapleczu wroga. Wydarzenie, które 
miało miejsce w siedmiu miejscach 
równocześnie otrzymało nazwę – 
Akcja „Mosty”.

 W styczniu 1921 r. na teren Gło-

gówka zostają przerzucone grupy 
d y w e r s y j n e  p o d  d o w ó d z t w e m 
podchorążego Janusza Meisnnera 
(pionier polskiego lotnictwa, pilot 
i instruktor, ale także autor poczyt-

nych powieści – „L jak Lucy”, „Żądło 
Genowefy”, scenarzysta filmowy, 
dziennikarz i korespondent wojen-

ny), oraz podchorążych Stanisława 
Glińskiego ps. „Korczak” i  Józefa Si-

bery ps. „Nowacki”. Do miasta przy-

jeżdżają jako emigranci, przybyli w 
celu wzięcia udziału w plebiscycie 
oraz znalezieniu pracy. Zostają roz-

lokowani w okolicach miasta. Mei-

snner wraz z dwójką swoich podko-

mendnych otrzymują zatrudnienie 
jako pracownicy rolni u polskiego 
gospodarza w Dzierżysławicach. 

 W swojej książce „Jak dziś pamię-

tam” opisuje miejscowość i swoje za-

kwaterowanie: „Miasteczko Głogó-

wek leży nad rzeką Osobłogą lewym 
dopływem Odry i liczy około pięciu 
tysięcy mieszkańców, z których 
połowę stanowią Polacy. Po drugiej 
stronie rzeki zaczynają się grunty 
należące do kilku gospodarstw wiej-

skich, tworzących tzw. „Kolonię” 
(Dzierżysławice). Solidnie muro-

wane budynki mieszkalne i gospo-

darcze nie tworzą zwartej grupy na 
podobieństwo wsi lub przyczółka, 
lecz stoją pośrodku otaczających 
je pól uprawnych należących do 
poszczególnych rolników. Jedno z 
tych gospodarstw, o obszarze ośmiu 
hektarów, należy do Józefa Jureckie-

go, który od początku opowiedział 
się za Polską. W domu mówi się po 
polsku oraz gwarą śląską, z której 
dokładnym zrozumieniem mam 
niejakie trudności. Z dwóch najbliż-

szych sąsiadów jeden jest Ślązakiem 
o nie ustalonym przekonaniu, drugi 
Niemcem, przybyszem zza Łaby.”

Czekali w Dzierżysławicach

 Nasz bohater zamieszkał razem z 
dwoma innymi żołnierzami (sapera-

mi pochodzącymi z Poznańskiego) 
w domu Jureckiego, przybierając 
pseudonim konspiracyjny Janusz 
Orski natomiast dla władz admini-

stracyjnych, policji oraz wojskowych 

garnizonów koalicyjnych - Alfred 
Bujok. Zadaniem grup było znisz-

czenie mostów kolejowych pod 
Racławicami (pchor. Sibera), nad 
Osobłogą w Dzierżysławicach (Gliń-

ski) oraz torów wychodzących z Rac-

ławic Śląskich w kierunku Prudnika 
(Meissner). 
 Razem ze swoimi podwładnymi 
pomagał w pracach rolnych gospo-

darzowi: „…Jurecki idzie za pługiem, 
ja obok niego, trzymając lejce pary 
m o c n y c h  d o b r z e  u t r z y m a n y c h 
koni”.
 K o n t a k t y  z  ł ą c z n i k a m i  d o -

w ó d z t w a  o r a z  p o z o s t a ł y m i  d y -

wersantami, którzy zamieszkują 
okolicę mają miejsce w Głogówku 
w restauracji „Schlesische Volkss-

chenke” należącej do Kropaczka. 
Po drugiej stronie rynku znajduje 
się „Deutsches Gasthaus” siedziba 
niemieckich bojówek. Grupa co 
tydzień w niedziele robi rozpozna-

nie wiaduktu kolejowego i torów, 
przygotowując odpowiednie miej-

sce do wykonania zadania. Waż-

niejsze spotkania konspiracyjne 
dowódców grup i ich podwładnych 
odbywają się w mieszkaniu Pawła 
Pieloka współwłaściciela zakładu 
pogrzebowego i wytwórni trumien. 
W jego trumnach i karawanach 
przewozi się broń, amunicję i mate-

riały wybuchowe.
 Kilkukrotnie dochodzi do starć 
polsko – niemieckich w mieście 
oraz w restauracji u Kropaczka. 
Ma to miejsce przed samym plebis-

cytem: „...Bitwa wręcz zamieniła 
się teraz w gwałtowne bombar-

dowanie: zza szynkwasu śmigają 
butelki z  głębi sali,  spod okien 
lecą ciężkie marmurowe blaty od 
stolików i ich żelazne nogi. Trzask, 
łoskot, brzęk szkła, wrzaski i prze-

kleństwa zagłuszają jęki i biado-

lenie rodziny Kropaczków, która 
zabarykadowała się w kuchni”. 

Zniszczony most na Odrze

Janusz Meissner

Wojska włoskie nad Odrą

Grupa Wawelberga

Afisz propagandowy

Głogowianka
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Oberschlesische Grenz Zeitung
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Porządku w Głogówku pilnuje stacjo-
nująca kompania fizylierów włoskiej 
piechoty (w Racławicach Śląskich 
kompania karabinów maszyno-
wych), dlatego po takich potyczkach 
wszyscy starają się cichaczem znik-
nąć z miejsca zdarzenia. Włoscy 
żołnierze mimo swojej neutralności 
sprzyjają Niemcom. Na nieprawidło-
wości związane z przygotowaniami 
do plebiscytu przymykają oczy. Słyną 
za to ze swej romantycznej poryw-

czości i południowego temperamen-
tu. Znane są przypadki „zawrócenia” 
w głowie miejscowym Ślązaczkom, 
z którymi mają potomstwo. Pewien 
oficer uznał ojcostwo syna, którego 
miał z dziewczyną z Głogówka zo-
bowiązując się do zapewnienia mu 
utrzymania. Jego kolega za pozwo-
leniem królewskim poślubił jedną z 
urodziwych mieszkanek tego miasta. 

Z Głogówka do Strzeleczek

 Przez cały czas przygotowań do 
plebiscytu, na omawianym terenie 
działały silne bojówki niemieckie 
przerzucane bezpośrednio z Prudni-
ka. W tym mieście istniał magazyn 
broni, amunicji oraz wyposażenia 
wojskowego dla tajnych paramilitar-
nych formacji niemieckich. Ugrupo-
wania różniły się liczebnością człon-
ków w powiatach. Oddziały takie 
były obsadzane przez wojskowych 
oficerów. W Prudniku znajdowała 
się baza rekrutująca i szkoleniowa 
dla członków Freikorpusów. Następ-
nie uzbrojonych i wyposażonych 
w stosowne dokumenty wysyłano 
nielegalnie na teren plebiscytowy. 
Celem działalności organizacji było 
sianie terroru i zastraszanie polskich 
mieszkańców tych terenów, pró-
bując zniechęcić ich do udziału w 
głosowaniu. Zdarzały się również 
ciężkie pobicia a nawet ofiary śmier-
telne. Znana na terenie powiatu 
prudnickiego była bojówka niemie-
cka z Łącznika „Schlageter Schwarze 
Hand”, która miała niejedną zbrod-
nię na swym sumieniu. Terror bo-
jówek niemieckich odczuł również 
kler górnośląski nastawiony w sporej 
części propolsko. W obawie przed 
pobiciami  i grabieżami na teren 
polskiego Śląska uciekło 58 księży. 
Przewodniczącym Polskiego Komi-
tetu Plebiscytowego na powiat prud-
nicki mianowanym przez Wojciecha 
Korfantego został ksiądz Emanuel 
Krzoska. W związku z kilkukrotnym 
napadem na polskich pracowników 
plebiscytowych oraz wypowiedzeniu 
im zamieszkania wraz z biurem w 
hotelu na Rynku, powiatowy Polski 

Komisariat Plebiscytowy w Głogów-

ku został pod koniec maja 1920 r. 
przeniesiony do Strzeleczek.
 20 marca 1921 r. odbywa się ple-
biscyt. Uprawnionych do głosowania 
było 1.221.274 osób, które na dzień 1 
stycznia 1921 roku ukończyły 20 lat. 
Głosujący dostawali po dwie kartki 
czerwoną z napisem Niemcy i białą 
Polska. Jedną z nich należało wrzucić 
do urny a drugą wyrzucić do kosza. 
Zazwyczaj zamiast do kosza kartkę 
wyrzucano bezpośrednio przed loka-
lem co miało formę demonstracyjną, 
a dzięki kolorom z daleka było widać 
kto za kim głosował. 
 Za Polską oddano na terenie wy-
borczym 479 414 głosów, tj. 40,4 % 
(10 120 osób emigrantów), za Niem-

cami 706 820 (blisko 183 000 głosów 
przybyłych z Rzeszy), czyli 59,9 %. 
Frekwencja była bardzo wysoka wy-
niosła 97,5%. 
 Na głogóweckim obszarze ple-
biscytowym skupiającym dzisiejszy 
powiat prudnicki rozwinięty o gmi-
ny Strzeleczki, Walce i Pisarzowice, 
ale bez okolic Prudnika, głosowało 
37 065 osób. 
 Za pozostaniem Górnego Śląska 
w Niemczech opowiedziało się  
32 063 (88%) osób, za przyłączeniem 
do Polski 4377 (12%). W samym Gło-
gówku wzięło udział 5219 osób. Za 
Niemcami opowiedziało się 4995 
osób a za Polską 215.
 Opierając się na całkowitych 
wynikach wyborów polski komisarz 
plebiscytowy Wojciech Korfanty 
zażądał podzielenia Górnego Śląska 
wzdłuż linii Odry, z tym że po pol-
skiej stronie miały również się zna-
leźć części powiatów raciborskiego 
i prudnickiego. 29 kwietnia Między-
sojusznicza Komisja Plebiscytowa 
zadecydowała jednak inaczej. 
 Z żądanych terenów, które miały 
przypaść Polsce, czyli 10 753 km2, 
przyznano tylko 3221 km2. Na Śląsku 
gwałtownie zawrzało.

Oczekiwano najgorszego

 Po plebiscycie czuć było niepokój 
i obawy związane z jego wynikami. 
Niezadowolenie społeczne i napięcie 
polityczne można było zauważyć nie 
tylko w artykułach prasowych ale 
również w lokalnych sklepach, czy 
na bazarach, gdzie mieszkańcy ma-
sowo wykupywali żywność, starając 
się przy tym zachować normalność 
i spokój. Prasa polsko – niemiecka 
ukazująca się w dość licznych ty-
tułach podburzała do nienawiści i 
niesprawiedliwości narodowej. Do-
wództwo niemieckich formacji cy-
wilnych (Selbstschutz – Samoobrona 

Górnośląska) urzędujące zresztą na 
zamku w Głogówku wydało 28 kwiet-
nia 1921 r. rozkaz o wprowadzeniu 
ostrego pogotowia dla wszystkich 
członków organizacji od 1 do 5 maja, 
przypuszczając że właśnie wtedy wy-
buchnie polskie powstanie.
 Grupa Janusza Meissnera wzmo-
gła czujność i jeszcze większą ostroż-
ność w związku z większą liczbą pa-
troli linii kolejowej realizowanych 
przez siły włoskie.
 Wiadomości o zdecydowanie 
nieprzychylnych rokowaniach w 
sprawie ustalenia podziału Górnego 
Śląska oraz jednoznacznemu stano-
wisku przedstawicieli W. Brytanii 
i Włoch broniących interesów nie-
mieckich przedostały się do władz 
polskich.
 1 maja 1921 r. nadzwyczajne wy-
danie organu Komisariatu Plebis-
cytowego „Oberschlesische Grenz 
Zeitung” opublikowało informację 
o brytyjsko-włoskiej propozycji przy-
znania Polsce jedynie południowo-
-wschodnich rolniczych skrawków 
spornego terytorium wraz z niewiel-

ką częścią powiatu katowickiego. 
Cały obszar przemysłowy wraz z 
pozostałą częścią obszaru plebiscy-
towego miał przypaść Niemcom. 
Następnego dnia na znak protestu 
zastrajkowało 97% zakładów prze-
mysłowych (kopalnie i huty).
 W Głogówku rozkaz o rozpoczę-
ciu akcji „Mosty” Meissner otrzymuje 
2 maja o godz. 19.00. Planowane 
ataki dywersyjne miały nastąpić w 
kilku miejscach jednocześnie między 
innym również w okolicach nieodle-
głych Dzierżysławic. Wieczorem ra-
zem ze swoimi ludźmi przygotowuje 
się do przeprowadzenia akcji.
 W stodole Jureckiego jest praw-

dziwy arsenał: „Wyciągamy skrzynki: 
ekrazyt, lonty, oddzielnie tekturowe 
pudełka ze spłonkami, dwa zapalniki 
elektryczne, granaty ręczne, pistolety 
i amunicję”.

Sukces „Mostów”

 Po zniszczeniu mostów i torów 
grupy mają się spotkać we wsi Błot-
nica pod Strzelcami. 

 Do wcześniej przygotowanych 
miejsc zostały podłożone ładunki 
wybuchowe. „Potężna eksplozja 
rozjaśnia niebo” na chwilę przed 
pojawieniem się pociągu towarowe-
go. Rozpędzony pojazd szynowy nie 
miał szans na zatrzymanie. Wyko-
lejony dopełnił dzieła zniszczenia. 
Podobne wybuchy słychać z okolic 
Krapkowic, Zwiastowic i Koźla. Tam 
inne grupy dywersyjne dokonały 
wysadzeń ważnych węzłów kolejo-
wych. Most w Racławicach z powo-
du niewystarczającej ilości mate-
riałów wybuchowych nie ucierpiał, 
natomiast tory zostały poważnie 
uszkodzone. Przez najbliższe dni z 
Racławic Śląskich na wschód żaden 
transport wojskowy na pewno nie 
przejedzie. 
 Akcję „Mosty” uznano za sukces 
powstańców. Spośród kilkudziesię-
ciu dywersantów tylko kilkunastu 
N i e m c y  z d o ł a l i  p o c h w y c i ć ,  a l e 
m i m o  z a s t o s o w a n i a  p r z e m o c y 
żadnemu nic nie udowodniono. Po 
powstaniu większość uczestników 
otrzymała krzyże Virtuti Militari.
 Janusz Meissner wraz ze swoimi 
ludźmi mimo długiej okrężnej drogi 
po kilku dniach bezpieczne przekro-
czył granicę niemiecko – polską. n

Bibliogra�a:

• Janusz Meissner, „Jak dziś pamiętam”, 
Wydawnictwo Iskry, Warszawa 1976,
• „Tobie Polsko”. Szkice biograficzne 
działaczy ruchu niepodległościowe-
go na Górnym Śląsku, pod red. Wie-
sława Lesiuka i Władysława Zieliń-
skiego, Instytut Śląski w Opolu 1981,
• Jan Ludyga – Laskowski, „Zarys 
Historii Trzech Powstań Śląskich 1919-
1920-1921”, Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe, Opole 1973,
• „Źródła do dziejów Powstań Śląskich”, 
T. II styczeń – grudzień 1920, pod red. 
Kazimierza Popiołka, Zakład Narodo-
wy im. Ossolińskich, Wrocław 1970,
• „Biuletyn Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Prudnickiej”, zespół red. Mał-
gorzata Dutkiewicz (i in.),
• „W obcym kraju… Wojska sprzymie-
rzone na Górnym Śląsku. 1920-1922”, 
pod red. Sebastiana Rosenbauma, Mu-
zeum Śląskie - Muzeum Rejestrowane, 
Instytut Pamięci Narodowej 2011,
• „Plebiscyt i powstania śląskie 1919-
1921 – po 90. latach”, pod red. naukową 
Michała Lisa, Leokadii Drożdż, Wydaw-

nictwo Instytut Śląski, Opole 2012.
• Piotr Kopczyk, „Polskie oddziały dywer-
syjne w maju 1921 roku na ziemi prud-
nickiej”, Rocznik Ziemia Prudnicka 2005.

Mapa Górnego Śląska

Siły alianckie na Górnym Śląsku Rozmieszczenie  grup dywersyjnych

 Ciąg dalszy ze str.13
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  
o pow. od  18 – 500 m2. 
Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 
dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   z   e   n   I   a            d   r   O   b   n   e

OGŁOSzenIa drObne dO najblIżSzeGO nUmerU przyjmOwane Są dO wtOrkU dO GOdz. 10.00

mOtOryzaCja

rOlnICtwO

Sprzedam

naUka

praCa

medyCyna

bUdOwlane

nIerUCHOmOŚCI

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści  

„TPR.DRoBnE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre�ksem) to 160.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik

Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych kolorach. 

Regulamin promocji na oknoplast.com.pl 

Promocja trwa do 25.04.21 r. lub wyczerpania zapasów.

15%
WYPRZEDAŻ

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

n
a
w

e
t

BEZPIECZNE

ZAKUPY

nCyklinowanie, usługi malarskie. 

Tel. 601 500 743.

(18/21)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743.

(18/21)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743.

(18/21)

nDOCIEPLENIA, ELEWACJE, 

MALOWANIE BUDYNKÓW. TEL: 

696 865 491. 

(41/21)

nZlecę drobne roboty remonto-

we – malowanie mieszkań, płatne 

gotówką. Tel. 606 479 229. 

(42/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE

nSprzedam mieszkanie 55m2 

– kuchnia, 2 pokoje, łazienka. 

Centralne ogrzewanie, parter. Tel. 

517-407-014. 

(3/21)

nSprzedam mieszkanie – 4 poko-

je, Prudnik. Tel. 515 548 744. 

(55/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ

nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku do małego remontu. Tel. 

kom. 602 65 66 75. 

(24/21)

nKUPIĘ MIESZKANIE W BIAŁEJ 

LUB W PRUDNIKU, 30-45 M2. TEL. 

535 839 876. 

(53/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE

nWYNAJEM MIESZKAŃ W PRUD-

NIKU, TEL. 606 479 229. 

(15/21)

nWYNAJMĘ OD ZARAZ MIESZKA-

NIE W PRUDNIKU, 45 M2, PARTER, 

2 POKOJE, C.O. MIEJSKIE, BLISKO 

PARKU. TEL. 502 044 144. 

(47/21)

nMieszkanie do wynajęcia. Tel. 604 

667 063. 

(54/21)

LOKALE

nSPRZEDAM KAMIENICĘ - DWA 

PIĘTRA Z LOKALEM UŻYTKOWYM 

NA PARTERZE I TARASEM, W CEN-

TRUM PRUDNIKA. TEL 603 193 

644. (21/21)

GARAŻE

nWEZMĘ W DZIERŻAWĘ GRUNTY 

ORNE W: DYTMARÓW, SKRZY-

PIEC, KRZYŻKOWICE, JASIONA, 

LUBRZA, OLSZYNKA, LASKOWICE. 

TELEFON: 600-459-588. (43/21)

nSprzedam kosę spalinową STIHL. 

Tel. 77 436 63 79. (52/21)

nSprzedam działkę: 2,3a przy ul. 

Powstańców Śląskich, murowana 

altana oraz woda. Cena do negocja-

cji. Tel. 668 720 937. (44/21)

nSprzedaż młodych kur niosek – w 

każdą sobotę – Mańkowice 150 

koło Nysy. Tel. 696 460 580. (56/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969 (2/21)

nNabór na kurs Młodszego Ratow-

nika WOPR i szkolenie Ratowników 

Wodnych MSWiA. Rozpoczęcie 

kursu 24.04.2021. Tel. 664 770 969 

– Instruktor Ratownictwa Wodnego 

Krzysztof Kasprzyszyn. (51/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-

skiego 2, tel. 793 150 681, usłu-

gi: masaż, drenaż limfatyczny, 

elektroterapia, pole magnetyczne, 

laseroterapia, terapia manualna. 

Możliwy dojazd do domu pacjenta 

na terenie Prudnika. (1/21)

nPraca dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech – ubezpiecze-

nie i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933) – Tel. 668 546 354, 77 

442 83 38. (12/21)

nZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 

PRODUKCJI. UMOWA O PRACĘ, 

PRACA: PONIEDZIAŁEK – PIĄ-

TEK, 7:00 – 15:00. Tel. 602 799 

734. (37/21)

nZATRUDNIĘ TYNKARZY, MOŻ-

LIWOŚĆ PRZYUCZENIA – BAR-

DZO WYSOKIE ZAROBKI. TEL. 

605 226 541. (38/21)

eprasa.pl 0ca97d7429
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Kelner, PracowniK gosPodarczy, 
Kucharz – mile widziane doświadczenie, 
praca w Pokrzywnej Magazynier – praca 
w Prudniku PracowniK ProduKcji- 
praca w Trzebinie PracowniK ProduK-
cji – praca w Prudniku Kierowca Kat. 
c+e,d, MechaniK Pojazdów cięża-
rowych – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Prężynie Monter fotowolta-
niKi – mile widziane doświadczenie, praca 
w Głogówku sPrzedawca wyrobów 
cuKierniczych – mile widziane doświad-
czenie, praca w Białej i Prudniku Kelner 
– barista – mile widziane doświadczenie, 
praca w Białej lider do sPraw ciągłe-
go dosKonalenia – wykształcenie 
min. średnie techniczne, praca w Prudniku 
Koordynator ProduKcji – wykształ-
cenie średnie diagnosta – wykształcenie 
średnie, uprawnienia diagnosty, praca w 
Prudniku Murarz – cieśla- doświad-
czenie w zawodzie, praca w Pogórzu 
lider zMiany ,techniK utrzyMania 
ruchu, PracowniK Magazynowy 
,techniK Procesu, Kontroler ja-
Kości – atrakcyjne wynagrodzenie, praca 
w Prudniku salowa, oPieKun Medycz-
ny, ratowniK Medyczny – praca w 
Prudniku bruKarz – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku sPrzedawca 
art. budowlanych – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku sPrze-
dawca – sprzedaż artykułów złotniczych, 
praca w Prudniku tynKarz – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Lubrzy dorad-
ca Klienta – wykształcenie średnie, praca 
w Prudniku laborant – wykształcenie 
średnie, praca w Prudniku Sprzedawca – 
mile widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku Kucharz – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku eleKtryK, 
techniK eleKtryK – mile widziane do-
świadczenie, praca Niemcy sPecjalista 
ds. e-coMMerce / dział MarKetingu 
/ obsługa sKlePu internetowego i 
PlatforMy b2b- mile widziane doświad-
czenie, praca w Głogówku Kierowca – roz-
wożenie pizzy – prawo jazdy kat. B, praca w 
Głogówku szwaczKa – mile widziane do-
świadczenie, praca w Głogówku Kierow-
ca Kat. c- prawo jazdy kat. C, kurs na prze-
wóz rzeczy, praca w Prudniku PracowniK 
obsługi Pacjenta – wykształcenie 
medyczne, praca w Korfantowie hydrau-
liK – mile widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku Kierowca Kat. c+e – prawo 
jazdy kat. C+E, kurs na przewóz rzeczy, praca 
w Głogówku i Górecznie sPrzedawca 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Prudniku PracowniK obsługi Klien-
ta na Podjeździe- praca w Głogówku 
Magazynier – sPrzedawca – mile 
widziane doświadczenie, prawo jazdy kat. 
B, mile widziane uprawnienia na wózek 
widłowy, praca w Głogówku deKarz, 
PoMocniK deKarz – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku Pra-
cowniK gastronoMii – mile widziane 
doświadczenie, praca w Białej toKarz w 
Metalu, oPerator cnc, Kontroler 
jaKości – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Bodzanowie PracowniK Maga-
zynowy – uprawnienia na wózek widłowy, 
praca w Prudniku PracowniK biurowy 
– doświadczenie w zawodzie, wykształcenie 
średnie, praca w Górecznie oPerator 
cnc, PoMocniK stolarza, Klejarz 
szKła – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku PoMocniK Montera 
rusztowań – doświadczenie w zawodzie, 
możliwość przeszkolenia, praca na terenie 
Niemcy, Belgia, Holandia

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 0ca97d7429
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 0ca97d7429
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Siedemdziesięciolecie
spółdzielni Pionier
Założona w 1951 roku spółdzielnia produkuje metalowe elementy konstrukcji samochodów. Firma 
przetrwała transformację ustrojową i następujący upadek stanowiących głównych jej ówczesnych 

odbiorców - zakładów motoryzacyjnych w Nysie, Tychach i Lublinie. Dzisiaj, dzięki pozyskaniu nowych 
klientów, duża część poruszających się po ulicach Prudnika Fiatów, Fordów czy Volkswagenów jest w 
pewnej części „miejscowa”. Jednak jedynie najstarsi prudniczanie mogą pamiętać, że historia zakładu 

rozpoczęła się od produkcji... octu.

S
półdzielnia założo-
na została w 1951 
roku, a jej pierwsza 
siedziba mieściła 

się przy ulicy Kolejowej. W 
pierwszych latach działal-
ności, Pionier produkował, 
poza wspomnianym octem, 
również „Herbatniki Prudni-
ckie” i inne drobne produkty 
spożywcze. Na przełomie 
lat 50. i 60. spółdzielnia pró-
bowała sił również w prze-
myśle dziewiarskim.

Rok 1965 przyniósł dzie-
jową zmianę, której skutki 
obserwujemy do dzisiaj - 
Pionier rozpoczął produkcję 
części  samochodowych, 
całkowicie porzucając bran-
żę spożywczą. Poczatkowo 
spółdzielnia zaopatrywała 
Zakład Samochodów Do-

NIEMCY

FRANCJA

WŁOCHY

WĘGRY

SERBIA

SŁOWENIA

TURCJAARGENTYNA

BRAZYLIA

STANY

ZJEDNOCZONE
JAPONIA

28 kwietnia 1951 roku w Pionierze pracę rozpoczęło 31 osób. Pierwsza siedziba 
spółdzielni mieściła się przy ul. Kolejowej 5.

Pandemia i wymuszony, sześciotygodniowy przestój obiły 
się na produkcji, jednak w miejsce utraconych zamówień 
pozyskano nowe i sytuacja będzie wracać do normy

tylko 20 sztuk wzbudziło za-
strzeżenie naszych klientów. 
(...) Przeliczając to na czas 
pracy, można powiedzieć że 
w całym 2018 roku nasza 
praca była niezgodna z wy-
maganiami klientów przez 
zaledwie 43 sekundy.

Nie dziwi  zatem infor-
macja, że części z Pionie-
ra znajdziemy również w 
samochodach luksusowej 
marki Bentley, co jest od-
zwierciedleniem zaufania, 
jakim darzą firmę klienci.

Patrząc w przyszość,
szanując przeszłość

Firma wciąż się rozwija 
i  rozbudowuje.  W latach 
2013-14 nastąpiła rozbu-
dowa l in i i  lak iern iczej  - 

mochodów Ciężarowych w 
Lublinie.

Niełatwy dla przemysłu 
okres transformacji ustro-
jowej szczególnie dotknął 
przemysł motoryzacyjny. 
Rynek zbytu na produk-
ty P ioniera znacznie s ię 
skurczył, choć nie przestał 
istnieć, co pozwoliło w nie-
pewności czekać na lepszą 
koniunkturę.

Na prudnickiej jakości
od lokalnej firmy  
do globalnego dostawcy

Ta nadejść miała dopiero 
na początku XXI wieku, wraz 
z pojawieniem się pierw-

szych międzynarodowych 
klientów. Pierwszym - i do 
dziś najważniejszym - z nich 

rozpoczęła  s ię  t rwająca 
od 2002 roku współpraca 
odpowiadająca w znacznej 
mierze za ponad 25-krotny 
wzrost produkcji lakierni-
czej w Pionierze i rozbudo-
wę lakierni w 2013 roku.

Za pośrednictwem GKN 
prudnickie części  t raf i ły 
do całego szeregu marek 
samochodów: Volvo, Opli, 
Toyot, Citroenów, Saabów, 
H y u n d a i ów,  A u d i ,  P e u -
geotów, Suzuki i Volkswa-
genów, ale był to dopiero 
pierwszy krok Pioniera na 
r y n k i  m i ę d z y n a ro d owe . 
W kolejnych latach, dzięki 
wyrobionej współpracą z 
GKN renomie, spółdziel-
nia rozpoczęła produkcję 
dla kolejnych koncernów: 
włoskich FPT (Fiat, Lancia) i 
Magneti Marelli (Fiat, Ford), 
norweskiej SAPA (Suzuki) 
czy f rancusk ie j  Faurec i i 
(BMW/Mini, Peugeot, Ford), 

P o z i o m  j a ko ś c i  u s ł u g 
świadczonych przez Pio-
niera podsumował w wy-
wiadzie dla Forum Biznesu 
prezes spółdzielni Tomasz 
Kuszła: W branży motory-
zacyjnej głównym mierni-
kiem jakości wytwarzania 
jest PPM. To angielski skrót 
od Parts Per Mill ion, czyli 
i lość części  (na przykład 
wadliwych) przypadających 
na mi l ion wyprodukowa-
nych sztuk. W 2018 r. firma 
wyprodukowała blisko 10 
m l n  k o m p o n e n t ó w  p r z y 
wskaźniku jakości 2 PPM. 
W praktyce oznacza to, że 
spośród wszystkich wypro-
d u kowa ny c h  e l e m e ntów 

stawczych w Nysie, ale na 
przełomie lat 70. i 80. do 
grona jej klientów dołączyły 
również  Fabryka  Samo-
chodów Małolitrażowych 
w Tychach i  Fabryka Sa-

jest GKN. Po wybudowaniu 
zakładu w Oleśnicy, bry-
tyjski koncern poszukiwał 
na terenie Polski lakierni 
proszkowej, którą dyspono-
wał Pionier. W ten sposób 

1951

powstała nowa lakiernia i 
magazyn na komponenty 
lakiernicze,  natomiast w 
2017 roku zbudowano halę, 
na której prowadzona jest 
obróbka plastyczna śred-
nich elementów. W ciągu 
ostatniej dekady zatrud-
nienie w Pionierze wzrosło 
dwukrotnie i  wynosi  156 
osób, co czyni spółdziel-

Siedemdziesięciolecie
spółdzielni Pionier
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Siedemdziesięciolecie
spółdzielni Pionier
Założona w 1951 roku spółdzielnia produkuje metalowe elementy konstrukcji samochodów. Firma 
przetrwała transformację ustrojową i następujący upadek stanowiących głównych jej ówczesnych 

odbiorców - zakładów motoryzacyjnych w Nysie, Tychach i Lublinie. Dzisiaj, dzięki pozyskaniu nowych 
klientów, duża część poruszających się po ulicach Prudnika Fiatów, Fordów czy Volkswagenów jest w 
pewnej części „miejscowa”. Jednak jedynie najstarsi prudniczanie mogą pamiętać, że historia zakładu 

rozpoczęła się od produkcji... octu.

Wyprodukowane w Pionierze części 
wykorzystywane są w niemal wszystkich markach 
samochodów, w zakładach nie tylko w Polsce  
i innych krajach europejskich, ale również w USA, 
Japonii, Brazylii i Argentynie. 

GRÓJEC

ŁÓDŹ
OSTRZESZÓW

OLEŚNICA
WAŁBRZYCH

DZIERŻONIÓW
ZIMNA WÓDKA

SOSNOWIEC

BIELSKO-BIAŁA
PSZCZYNA

CHORZÓW
TYCHY

TURCJA

JAPONIA

Praca na hali obróbki średnich elementów

Zmieniając to, co niezbędne i zachowując to, co cenne, Pionier poradził sobie  
w czasach przemian i doskonale odnalazł się na rynku w XXI wieku

Prezes Tomasz Kuszła odbierąjcy nagrodę dla 
Menedżera Roku Branży Motoryzacyjnej z rąk prezesa 
Polskiej Izby Motoryzacji Romana Kantorskiego

nię jednym z największych 
pracodawców w powiecie 
prudnickim. Obecność Pio-
niera na lokalnym rynku 
pracy jest tym cenniejsza, 
że od powstania zasada 
funkcjonowania firmy nie 

zmieniła się - Pionier po-
ws t a ł  j a ko  s p ó ł d z i e l n i a 
inwalidów i do dziś funk-
cjonuje jako zakład pracy 
c h ro n i o n e j ,  co  oz n a c z a 
że przynajmnie j  połowę 
zatrudnionych stanowić 
muszą osoby z orzeczoną 
niepełnosprawnością, gru-
pa szczególnie zagrożona 
wykluczeniem z życia za-
wodowego. Nie zmieniła 
się również forma prawna 
prowadzenia działalności: 
udziałowcami Pioniera na-
dal pozostają  wyłącznie 
jego pracownicy.

Odpowiedzialność 
społeczna i nagrody

Pionier aktywnie działa 
w społeczeństwie lokal-
nym, wspierajac wartoś-
c iowe in ic ja tywy f inan -
sowo i  rzeczowo.  Wśród 
beneficjentów charytatyw-

nej działalności f i rmy są 
prudniccy sportowcy. Firma 
od lat współfinansuje swo-
jego emeryta - Leszka Ja-

strzębskiego - który zamiast 
kanapy wybrał . . .  kar ierę 
biegacza. Pionier wspiera 
również prudnickie szkoły i 
przedszkola, m.in Publiczne 
Przedszkole nr 7 w Prudniku, 
I Liceum Ogólnokształcą-
ce. W ubiegłym tygodniu 
nastąpiło przekazanie na 
rzecz Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego 
w  P r u d n i k u  z e s t a w ó w 
dydaktycznych „Mówik”, 
wspomagających edukację 
dzieci mających problem z 
komunikacją.

Firma wielokrotnie była 
doceniana przez media i 
organizacje branżowe za 
swoją działalność, jak i od-
powiedzialność społeczną. 
W 2010 i 2017 roku Pionier 
uhonorowany został nagro-

dą Diamentu przyznawaną 
przez miesięcznik „Forbes”, 
również dwukrotn ie  -  w 
2017 i 2019 - nagrodzony 
Godłem QI Najwyższa Ja-
kość Quality International 
od Forum Biznesu, w 2017 

roku został również Gazelą 
Biznesu „Pulsu Biznesu”. 
Zaskoczeniem dla branży 
motoryzacyjnej  było też 
indywidualne wyróżnienie 
prezesa Tomasza Kuszły 
tytułem Menedżera Roku 
Branży Motoryzacyjnej przez 
Polską Izbę Motoryzacji. Pan 
Tomek i jego ludzie pokazują, 
jak niewielka firma potrafi 
łokciami rozepchnąć się na 
rynku i konkurować ze świa-
towymi gigantami - napisała 
w uzasadnieniu werdyktu 
PIM,

Firma doceniana jest rów-
nież lokalnie. W 2006 roku 
Rada Miejska w Prudniku na-
dała Pionierowi tytuł „Zasłu-
żonego dla Miasta i Gminy 
Prudnik” w uznaniu zasług 
zakładu dla lokalnego rynku 

pracy i rozwoju gospodar-
czego. Pionier jest również 
laureatem przyznawanej 
przez Starostę Prudnickiego 
„Róży Pogranicza” i Opolskiej 
Nagrody Jakości od Opol-
skiej Izby Gospodarczej. n
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna reklamy 
dla branży medycznej 
i branż pokrewnych

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

691 755 122

eprasa.pl 0ca97d7429
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TELEWIZJA

NAZIEMNAWiosna w

DUŻA DAWKA HUMORU, GWIAZDORSKA OBSADA, 
NIEZAPOMNIANE SKECZE!

Pn. � czw.  16:15 / Pn. wt.  i czw. 19:00

K
S
E
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O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

eprasa.pl 0ca97d7429
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH 
NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI
Burmistrz Prudnika informuje o ogłoszeniu przetargów na sprzedaż nieruchomości, 

stanowiących własność Gminy Prudnik.

Przetargi po raz pierwszy:

1. Nieruchomość niezabudowana położona przy ul. Wróblewskiego w Prudniku
1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: 

księga wieczysta Nr OP1P/00030523/7 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, 

V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 19 – obręb 

Prudnik, jako działka nr 2240/1, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,0255 ha (dr). 

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego ograniczonego do właścicieli nierucho-

mości przyległych do działki nr 2240/1, mapa nr 19, obręb Prudnik. 

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 14.100,00 zł brutto.
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I – sala  

nr 117, w dniu 1 czerwca 2021 r. o godzinie 10.00.
6) Wysokość wadium: 1.410,00 zł, termin wpłaty: do 24 maja 2021 r.
7) Termin składania zgłoszeń uczestnictwa w przetargu wraz z wymaganymi dokumentami: 

do 24 maja 2021 r. w biurze podawczym Urzędu Miejskiego w Prudniku przy ul. Kościuszki 3.

2. Nieruchomość niezabudowana położona w m. Wierzbiec 
1) Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: 

księga wieczysta Nr OP1P/00030714/3 prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, 

V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość oznaczona w ewidencji gruntów i budynków na mapie nr 2 – obręb 

Wierzbiec, jako działka nr 75/3, właściciel Gmina Prudnik.

2) Powierzchnia nieruchomości: 0,2000 ha (RIIIb, PsIII).

3) Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego ograniczonego do właścicieli nierucho-

mości przyległych do działki nr 75/3, mapa nr 2, obręb Wierzbiec.

4) Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 10.000,00 zł – sprzedaż zwolniona z podatku VAT.
5) Przetarg odbędzie się w siedzibie organizatora: Urząd Miejski w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3 piętro I – sala  

nr 117, w dniu 1 czerwca 2021 r. o godz. 11.00.
6) Wysokość wadium: 1.000,00 zł, termin wpłaty: do 24 maja 2021 r.
7) Termin składania zgłoszeń uczestnictwa w przetargu wraz z wymaganymi dokumentami: 

do 24 maja 2021 r. w biurze podawczym Urzędu Miejskiego w Prudniku przy ul. Kościuszki 3.

Lista osób zakwali�kowanych przez Komisję Przetargową do w/w przetargów zostanie wywieszona na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Prudniku do dnia 26 maja 2021 r.

Ogłoszenie o wymienionych w niniejszym wyciągu przetargach zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w sie-

dzibie Urzędu Miejskiego w Prudniku, ul. Kościuszki nr 3, 48-200 Prudnik, opublikowane na stronie Biuletynu 

Informacji Publicznej (BIP) Urzędu Miejskiego w Prudniku www.bip.prudnik.pl oraz w serwisie internetowym  

www.monitorurzedowy.pl.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargów można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Prudniku, ul. Kościuszki  

nr 3, 48-200 Prudnik, w Wydziale Mienia Gminy i Gospodarki Przestrzennej, pok. 20, tel. 77/4066249.

Informacja

Burmistrz Prudnika informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miej-

skim w Prudniku przy ulicy Kościuszki 3, dnia 28 kwietnia 2021 r. zostały 

wywieszone wykazy n/w nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży: 

- lokal mieszkalny nr 15 położony w Prudniku, przy ul. Chrobrego 23,

- lokal mieszkalny nr 8 położony w Prudniku, przy ul. Morcinka 17,

- lokal mieszkalny nr 6 położony w Prudniku, przy ul. Kolejowej 37.

Ponadto w dniu 28 kwietnia 2021 r. zostały wywieszone wykazy nieru-

chomości przeznaczonych do dzierżawy.

Wykazy te zostały zamieszczone na stronie Biuletynu Informacji Publicz-

nej Urzędu Miejskiego w Prudniku (BIP) www.bip.prudnik.pl. 

STRAŻ POŻARNA

Dwa pożary i pomoc lokatorowi
Pożar w jednym z mieszkań przy ul. Chrobrego w Prudniku był 

przyczyną wezwania na miejsce straży pożarnej. Do zdarzenia 

doszło w niedzielę 25 kwietnia w lokalu na trzecim piętrze.

S
trażacy odłączyli  prąd w 
obiekcie, uruchomili klapy 
d y m o w e ,  j e d n o c z e ś n i e 
przeprowadzili ewakuację 

10 osób dorosłych z budynku – in-

formuje kpt. Damian Skowroński 
ze stanowiska kierowania Komen-

dy Wojewódzkiej  PSP w Opolu. 
- Następnie podano prąd gaśniczy 
na palące się wyposażanie wnę-
t r z a  m i e s z k a n i a ,  p o  u g a s z e n i u 
p r z e w i e t r z o n o  p o m i e s z c z e n i a 
oraz sprawdzono pogorzelisko 
kamerą termowizyjną. Podczas 
działań nie odnotowaliśmy osób 
poszkodowanych.

Aktywny weekend mieli strażacy z 
OSP w Łące Prudnickiej. W sobotę oko-
ło godz. 14.25 wezwani zostali do po-
żaru pustostanu przy ul. Jana Pawła II.

- W budynku palił się materac. Praw-

dopodobną przyczyna pożaru było 
podpalenie – informują strażacy z Łąki.

Dzień później strażacy z Prudnika 
i Łąki oraz policjanci i medycy inter-
weniowali w budynku wielorodzin-
nym przy ul. Głuchołaskiej (były biu-
rowiec Ruchu). Weszli do jednego 
z mieszkań, ponieważ lokatorzy nie 
mieli kontaktu z sąsiadem od dwóch 
dni. Poszkodowanemu udzielono 
pomocy medycznej. (d) n

W niedzielę strażacy wezwani zostali do pożaru pustostanu w Łące Prudnickiej
W sobotę strażacy wezwani zostali 
do pożaru pustostanu w Łące 
Prudnickiej

eprasa.pl 0ca97d7429

http://www.bip.prudnik.pl/
http://www.monitorurzedowy.pl/
http://www.bip.prudnik.pl/


23T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 7  |  2 8  k w i e t n i a  2 0 2 1

R
S

P
 J

A
S

IO
N

A
 (

4
)

W kurniku jednodniowe pisklęta do odchowaniaJajomat RSP Jasiona w Prudniku

Na polach wysiew pszenicy i nawozów

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

GOSPODARKA: RSP JASIONA

Pogoda gorsza od pandemii
Wirus, pracy spółdzielni nie komplikuje, a pogoda niestety nie jest łaskawa i cykl produkcyjny mocno opóźnia.

Marek KARP

W 
ubiegłych latach ku-

kurydza była siana już 
w marcu, pod koniec 
kwietnia czy na po-

czątku maja rzepak  już się żółcił na 
polach, a teraz daleko. Jest problem 
z zasiewami. Jesień była mokra, 
wiosna zimna i deszczowa. Takiego 
kwietnia nie było od ponad 20 lat. 
Na dziś jest miesiąc opóźnienia, a 
dalej dobrej pogody nie widać. Mi-
niony rok też był bardzo nierówny. 
Wprawdzie kukurydza wypadła 
rewelacyjnie, pszenica średnio, ale 
plony rzepaku były fatalne. 2,5 tony 
z hektara, to najniższy plon jaki mo-
że być. Produkcja bez zysku.
 Tak ocenia sytuację prezes - Piotr 
Synowczyński, który we wrześniu 
ubiegłego roku objął funkcję pre-
zesa spółdzielni po 47 latach (!) 
poprzednika - Jana Malca. Nowy 
prezes gospodarzy na 270 hektarach 
z podziałem na pszenicę (140 ha), 
rzepak (90 ha) i kukurydzę (40 ha). 
Koniecznie trzeba wspomnieć też 
o trzech  kurnikach i 20 tysiącach 
kur. 6,5 tysiąca, to nioski w jednym 
kurniku, a 12 - 15 tysięcy zajmują 2 
pozostałe  kurniki i przeznaczone 
są na odchowywanie i sprzedaż. 
Tutaj przywożone z profesjonalnych 
wylęgarni jednodniowe pisklęta, 
początkowo w temperaturze 27-30 
stopni są odchowywane.
 Jajka wędrują m.in. do hurtowni 
w Krakowie, dwóch sklepów w Prud-
niku (pozostał tylko na Jasionowym 
Wzgórzu) i w Kędzierzynie - Koźlu 

oraz do modnych ostatnio jajoma-
tów. Rolnicza Spółdzielnia Produk-
cyjna w Jasionie ma ich 3. W Gło-
gówku przy centrum handlowym, w 
Prudniku w okolicy Lidla (od strony 
kwiaciarni) i drugi, w ubiegłym ty-
godniu ustawiony obok pierogarni 
na skrzyżowaniu ulic: Traugutta 
i Armii Krajowej. Oryginalna ini-
cjatywa po pierwszym zdziwieniu 
nowością, została zaakceptowana, 
cieszy się dużym zainteresowaniem 
i rosnącym powodzeniem. Jajoma-
ty - szczególnie w okresie pande-
mii, zyskały sobie opinię dużego 
udogodnienia. 

 Kury w Jasionie szczęśliwie omija 
ptasia grypa, ludzi pracujących w 
spółdzielni omija też koronawirus. 
Pandemia odczuwalna jest jedynie 
w zmniejszeniu sprzedaży jaj w 
sklepach, ale przede wszystkim w 
krakowskiej hurtowni, gdzie za-
opatrywały się m.in. restauracje, 
szkoły i inne placówki i pandemia 
wyhamowała sprzedaż o 70 procent. 
Zachowując oczywiście wszystkie 
obowiązujące zasady sanitarne i 
obostrzenia, z nadzieją, że wszystko 
zmierza ku normalności, najważ-
niejsza dla spółdzielni, jest oczeki-
wana, przyjazna pogoda. n

Siedziba RSP w Jasionie
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W 
r o ku 2018 orkiestra 
zgłosiła swój projekt do 
Marszałkowskiego Bu-

dżetu Obywatelskiego 
pod nazwą ,,Duży koncert w małych 
gminach” na realizację Gal Nowo-

rocznych i zakup około 25 instrumen-

tów. Dzięki mieszkańcom wojewódz-

twa opolskiego, a w szczególności 
powiatów prudnickiego i krapkowi-

ckiego  i ich zaufaniu do muzyków 
wspólnymi siłami i oddaniu ponad  
10 000 głosów udało się wygrać pro-

jekt i zrealizować zamierzone zadania.
 Tego samego roku w maju w 
Łączniku gościła niemiecka orkiestra 
Trachtenkapelle Stetten. Obu zespo-

łów można było posłuchać podczas 
Kulturfestivalu odbywającego się 
w Łączniku. W tym miejscu warto 
wspomnieć, że Bialska Orkiestra Dę-

ta utrzymuje stałe kontakty z wielo-

ma orkiestrami zarówno z Polski, jak 
również z Niemiec i Czech.
 Rok 2019 to dość ciekawy okres w 
historii orkiestry. Tradycyjnie został 
rozpoczęty Koncertem Noworocz-

nym, lecz tym razem zagrany został 

ROCZNICA

Bialska Orkiestra Dęta  
– przygoda, która trwa od 30 lat
W tym numerze kończymy muzyczną podróż przez historię Bialskiej Orkiestry Dętej, która w tym roku obchodzi 30. rocznicę założenia.

Julia OTTE, Karolina NOWAK

część III - ostatnia

aż cztery razy! Dwa razy w Białej i po 
jednym razie w Walcach i Prudniku. 
Następnie zespół uczestniczył w 
Powiatowym Przeglądzie Zespołów 
Mniejszości Niemieckiej w Głogów-

ku. 1 maja orkiestra wystąpiła na 
trójstyku granic Polski, Niemiec i 
Czech w Zittau.
 Niecałe dwa miesiące później 28-
30 czerwca na zaproszenie orkiestry 
Fanfara Argesul, Bialska Orkiestra 
Dęta wraz z zespołem mażoretkowym 
Loca koncertowała w rumuńskim 
mieście Pitesti, reprezentując tym 
samym na tym festiwalu Mniejszość 
Niemiecką zamieszkującą w Polsce. 
W imprezie uczestniczyły zespoły z: 
Grecji, Rumunii, Turcji, Mołdawii i 
Białorusi. W ciągu trzech dni trwania 
festiwalu zespoły koncertowały w 
amfiteatrze oraz prezentowały się 
na głównym deptaku miasta. Było to 
niezapomniane przeżycie i bagaż do-

świadczeń dla wszystkich muzyków, 
którzy mogli poznać bliżej kulturę te-

go państwa oraz bardziej egzotyczne 
brzmienia orkiestr, które wybrzmie-

wały na rumuńskich ulicach. Podczas 

 Rok 2020 niewątpliwie wszystkim 
pokrzyżował plany, lecz mimo tego 
wraz z Orkiestrą Dętą z Pokrzywnicy 
i solistką Andreą Rischka, Bialska 
Orkiestra Dęta dzięki wsparciu To-

warzystwa Społeczno-Kulturalnego 
Niemców na Śląsku Opolskim roz-

poczęła przygotowania do nagrania 
profesjonalnego koncertu online. 
Mimo wielu trudności z panującą na 
świecie sytuacją z dużym sukcesem 
udało się ukończyć projekt, który tuż 
przed końcem roku ujrzał światło 
dzienne. Udało się również zagrać 
kilka koncertów. Jednym z nich był 
Koncert Promenadowy w Opolu, 
gdzie orkiestra została bardzo ciepło 
przyjęta oraz koncert w Kamieniu 
Śląskim z okazji obchodów 30-lecia 
TSKN- Lato z TSKN.

2021 rok

 Obecnie próby ze względów 
epidemiologicznych są wstrzyma-

ne, ale w normalnej sytuacji próby 
o d b y w a j ą  s i ę  r a z  n a  t y d z i e ń  w 
Domu Katolickim w Białej. Stowa-

rzyszenie Bialska Orkiestra Dęta w 
chwili obecnej wraz z mażoretka-

mi Loca należącymi do stowarzy-

szenia liczy 51 osób. Na przestrzeni 
l a t  p r z y g o d ę  z  o r k i e s t r ą  m i a ł o 
kolejnych 25 osób.
 Prezesem zarządu stowarzysze-

nia jest obecnie Mirosław Lasar. 
Najmłodszy członek Bialskiej Orkie-

stry Dętej ma 6 lat, a najstarszy 82 
lata. W orkiestrze grają osoby, które 
ukończyły szkołę muzyczną, czy 
Fabrykę Muzykantów, są z zawodu 
nauczycielami, rolnikami, uczniami, 
budowlańcami. Duże różnice wieku, 
wykształcenie, doświadczenie ży-

ciowe nie są dla nas żadną barierą. 
Wszyscy na równych zasadach two-

rzymy zespół, orkiestrę, bo łączy nas 
jedno - MUZYKA, która powoduje, że 
jesteśmy jak jedna wielka rodzina.
 Tak jak to w rodzinie są też obo-

wiązki. Żeby wszystko w orkiestrze Bialska orkiestra Dęta (2017)

grało, musi być dobrze zorganizo-

wana. Orkiestra to nie tylko próby, 
ćwiczenia i koncerty. To wszystko 
musi być przygotowane. Dlatego nasi 
członkowie angażują się w wiele ini-

cjatyw i prac, które organizują życie 
orkiestry. Są osoby odpowiedzialne 
za przygotowanie i archiwizację 
materiałów nutowych, prowadzenie 
strony internetowej i portali społecz-

nościowych. Osoby które pilnują, 
żeby była odpowiednia reklama 
naszych koncertów, kontakty z insty-

tucjami zewnętrznymi, organizację 
transportu, kalendarza koncertów, 
pozyskiwanie dotacji na działania 
stowarzyszenia.
 Są też wspólne świętowania uro-

dzin, imprezy integracyjne, wyjazdy 
na koncerty do filharmonii, opery 
i wycieczki np. spływy kajakowe i 
coroczne kilkudniowe wycieczki na 
zakończenie roku artystycznego. 
Jak widać spędzamy ze sobą sporo 
czasu. Wszystkie te działania plus Koncert Noworoczny (2016)

Warsztaty prowadzone przez naszą orkiestrę
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festiwalu nawiązaliśmy relacje z 
muzykami z Turcji, którzy zaprosili 
Bialską Orkiestrę do siebie. Niestety 
sytuacja epidemiologiczna uniemoż-

liwiła realizację tych planów.
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wspólne zainteresowania sprawiają, 
że udaje się nam realizować cel, któ-

rym jest muzykowanie.
 30 lat Bialskiej Orkiestry Dętej 
(1991-2021) minęło bardzo szybko. 
Z d o b y w a l i ś m y  w i e l e  n a g r ó d  i 
pragniemy nadal zdobywać ko-

lejne sukcesy, poznawać nowych 
przyjaciół i sympatyków naszego 
koncertowania. 
 Jak już wielokrotnie udowod-

niliśmy jesteśmy otwarci na nowe 
pomysły i doświadczenia, a szcze-

gólnie na nowych ludzi. Dlatego 
wszystkich zainteresowanych dołą-

czeniem do nas zapraszamy.

 Jest to dla nas szczególny rok, 
dlatego chcielibyśmy podziękować 
osobom, które nas wspierały i  wspie-

rają, słuchaczom, za każde brawa, 
które do dziś brzmią w naszych 
uszach. Szczególnie w tych podzię-

kowaniach chcielibyśmy wymienić 
władze naszej Gminy, burmistrzów 
Henryka Małka i śp. Arnolda Hinde-

rę, przewodniczących Rady Miejskiej 
Roberta Rodena i niezastąpionego 
Joachima Kosza, który o orkiestrze 
wie chyba więcej niż my. Przecież to 
on wiele razy wyjeżdżał z nami na 
koncerty jako przedstawiciel Białej. 
Bywał z orkiestrą na festiwalu w Ryb-

niku, a wiele razy jako konferansjer 
prowadził nasze koncerty. 
 S z c z e g ó l n e  p o d z i ę k o w a n i a 
kierujemy do opolskich władz To-

warzystwa Społeczno-Kulturalnego 
Niemców na Śląsku Opolskim, Hen-

ryka Krolla, Rafała Bartka i Zuzanny 
Donath-Kasiury, jak również struktur 
lokalnych, bialskich, którymi kiero-

wali Maria Skop, śp. Elżbieta Graba, 
Mirosław Lasar, a obecnie Marek 
Dziony. Dziękujemy za okazane 
wsparcie dyrektorom Domu Kultury 
w Białej pani Eugenii Pilawa-Praża-

nowskiej, Waldemarowi Hamerli, 
Rafałowi Magoszowi i wszystkim pra-

cownikom bialskiego ośrodka kultu-

ry, którzy w tych latach nas wspierali.  

Proboszczowi ojcu Franciszkowi 
Bieńkowi za udostępnianie sal do 
prób w Domu Katolickim. Nie zapo-

minamy również o dużym wsparciu 
starosty prudnickiego pana Rado-

sława Roszkowskiego. Nasze wielkie 
podziękowania kierujemy rów-

nież do przedstawicieli lokalnych 
mediów, które towarzyszą nam 
od trzydziestu lat. Są to Tygodnik 
Prudnicki, Nowa Trybuna Opolska, 
Radio Opole, TVP3 Opole, Panorama 
Bialska. Podziękowania należą się 
również pani Cecylii Wojtowicz z 
Biura Rachunkowego w Głogówku, 
która dba o nasze finanse i pilnuje 
żeby bilans był zawsze na zero.
 Na koniec pragniemy podzięko-

wać wszystkim wymienionym z imie-

nia i nazwiska jak i tym których nie 
wymieniliśmy, ale którzy darzą nas 
dobrym słowem i uśmiechem.
 Nie sposób wymienić i podzię-

kować każdemu z imienia i nazwi-

ska, bo przez ten czas tych osób 
było naprawdę wiele. Kierujemy ku 
każdemu z Was wyrazy szacunku i 
podziękowania.
 

 Chcielibyśmy bardzo spotkać się 
z Wami wszystkimi na koncercie z 
okazji 30-lecia.  Obiecujemy, że gdy 
stanie się to możliwe, uczcimy to z 
Państwem na pewno!

 „Życie jest jak fortepian. Białe 
klawisze to szczęśliwe dni. Te czar-

ne to smutne dni. Ale potrzebne są 
i białe i czarne, aby móc stworzyć 
piękną muzykę”, dlatego z nadzieją 
oczekujemy, że z czarnych klawiszy 
ciężkiej sytuacji na świecie przej-

dziemy na lekkie dźwięki białych 
k l a w i s z y  f o r t e p i a n u ,  a  p o t ę g a 
naszych muzycznych dźwięków 
wydobytych z instrumentów i serc 
rozbrzmi ponownie w naszej gminie 
i nie tylko tu…
 Dziękujemy i czekamy na Was 
na kolejnych wydarzeniach z naszą 
obecnością! n

Nie tylko na instrumentach potrafimy zagrać muzykę – Koncert Noworoczny

Obraz św. Józefa w ołtarzu głównym kościoła w Prudniku – Lesie oraz jego detale, w tym sygnatura autora i odwrócona data

Nowa wersja obrazu św. Józefa
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Sala wypełniona po brzegi – Koncert Noworoczny w Prudniku

publikujemy ostatnią część artykułu o. antoniego kazimierza dudka o obrazie 

św. Józefa z prudnika – Lasu.

SZTUKA

Prudnicki obraz św. Józefa  
– autorzy, dzieje… (część 3 ostatnia)

o. Antoni Kazimierz DUDEK OFM

W 
g ł ó w n y m  o ł t a r z u 
widnieje obraz z 1958 
r. (data umieszczona 
została odwróconymi 

cyframi [8591]. Nie znamy autora, 
zachował się tylko znak graficzny – 
sygnatura [PK].
 Kopia ta zachowała wszystkie 
cechy poprzednich obrazów – zwra-

ca uwagę włoski krajobraz, żłóbek 
– skrzyneczka (autor namalował 
większą pieluchę, gdyż znał tutejszy 
klimat), lilia – symbol nieskazitelnej 
miłości i czystości. Jest też coś orygi-

nalnie lokalnego – ze żłóbka wyra-

stają kłosy zboża. Prawdziwe! Ileż w 
tym mądrości i znaczenia!
 Obraz ma wymiary: 111 cm wyso-

kości i 85 cm szerokości. Namalo-

wany jest na płótnie. Ważne jest to 
połączenie Jezusa i ciemnego żłobu. 
Jezus zstąpił do Szeolu (1 P 3, 18-22), 
czyli zszedł do najciemniejszych 
miejsc świata, do otchłani. Na tym 
obrazie jest też w ciemnym żłobie 
– czyli jest na samym dnie mojej du-

szy. A On jest tam i chce mnie stam-

tąd wyciągnąć. Przy tym obrazie 
zrodziły się dobre myśli, rosło serce, 
by dźwigać niełatwą codzienność. 
Rosłem w jego cieniu - tym padają-

cym z okien w kościele i tym z klasz-

tornej kaplicy.
 Wielu mieszkańców Prudnika 
wspomina ten obraz z ogromną 
miłością, rozrzewnieniem. Świad-

czą o tym karteczki z prośbami, 
składane do skarbonki pod chórem, 
w intencji których modlimy się w 
każdą środę. Tyle osób znajduje tu 
pociechę i pokrzepienie! Ktoś kiedyś 

wymowę obrazu. „Od Prudnika na 
Jasną Górę” z roku 2003. Maryja z 
Jasnogórskiego obrazu, ubrana jak 
kobieta z Ojczyzny Jezusa i Józef na-

kryty płaszczem Beduina…

Ciągle w drodze…

 Odkąd poznałem Prudnik, jego 
małe i wielkie tajemnice (ile jeszcze 
do zgłębienia!), zastanawiało mnie, 
jak to się stało, że bracia ofiarowali 
to miejsce Świętemu Cieśli? Może to 
wpływ duchowości św. Teresy z Avila, 
która była duchową córką św. Piotra 
z Alkantary, a która każdy klasztor 
karmelitański ofiarowała, zawierzała 
św. Józefowi? Może ta pobożność 
udzieliła się świętemu fundatorowi 
alkantarynów? Może to był znak 
szacunku, ukłon wdzięczności za wy-

jątkową pobożność, styl życia tutaj 
żyjących braci? Może prorocza wizja, 
że można być cicho, w więzieniu – a 
być wolnym i czynić rzeczy niezwy-

kłe? (ks. Prymas). Może to zewnętrz-

ny obraz stylu życia alkantarynów i 
ubóstwo życia prawie pustelnicze, 
modlitwa, praca…
 Przeróżne myśli przychodzą do 
głowy. Może odpowiedzią jest ten 
fresk, obraz nad ołtarzem – Bóg 
Ojciec, który nadaje sens wszystkie-

mu… Dowiemy się. W swoim czasie.

Odwiedźcie Sanktuarium!
 

 W każdą środę o godz. 18.00 od-

prawiamy Mszę św. w składanych in-

tencjach. Codziennie można zyskać 
odpust zupełny. n

napisał: „Dziękuję Ci, święty Józefie, 
że osuszasz łzy”. Ktoś inny przed laty 
prosił: „św. Józefie spraw, by basen w 
Jarnołtówku był otwarty do 21.00”. 
Kilka tygodni temu pojawiła się inna 
wersja omawianego obrazu. Trwa 
Rok kard. Stefana Wyszyńskiego, 
przygotowujemy się do jego beaty-

fikacji. Powstała myśl rozwijająca 
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

PO ZIMIE BIAŁA

Łatanie dróg Wentylacja z kominem!

Zarządcy rozpoczęli pozimowe po-
prawianie stanu dróg. Na niektórych 
drogach to już łatanie dziury na dziu-
rze, ale co zrobić, lepszy rydz niż nic. 
Gmina Głogówek wyłoniła wykonaw-

cę zadania, który zrealizuje je za 30 tys. 
zł. Jeśli wiecie, o jakichś spektakular-
nych dziurach na drogach gminnych, 
to teraz jest ten moment, by dać o nich 
znać do waszych urzędów. (d) n

W czwartek wieczorem 22 kwietnia strażacy z jednostki w Białej 

zostali wezwani do pożaru w budynku mieszkalnym  

przy ul. Składowej.

N
a miejscu okazało się, że 
budynek mieszkalny był 
zadymiony, a powodem 
tego był fakt złej instalacji 

grzewczej, gdzie jeden z przewodów 
kominowych miał połączenie z prze-
wodem wentylacyjnym – informują 
strażacy.

Strażacy wygasili piec, przewie-
trzyli pomieszczenia, na koniec 
sprawdzili czy jakość powietrza jest 
bezpieczna i przekazali obiekt za-
rządcy nieruchomości. (d) n

Interwencja miała miejsce przy ul. Składowej w Białej
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I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

We
GMINNY OŚRODEK KULTURY W LUBRZY

Moja Bohaterka
„Świat jest pełny niezwykłych kobiet, które każdego dnia udowadniają, 
że nie ma rzeczy niemożliwych” - Publiczne Biblioteki gminy Lubrza za-
praszają do wzięcia udziału w konkursie plastycznym „Moja Bohaterka”.  
Organizatorzy zachęcają: „A czy w Twoim życiu jest bohaterka, która 
zasługuje, by znaleźć się w gronie najwspanialszych dam, dziewczyn? 
Może jest nią Twoja mama, babcia, ulubiona nauczycielka albo autorka 
ulubionej książki.” Konkurs skierowany jest do dzieci w kategoriach 
wiekowych: I grupa - lat i II grupa - lat. Technika prac dowolna. 
Skan pracy należy przesłać na adres e-mail: gok@lubrza.opole.pl. Ter-
min nadsyłania prac:  kwietnia.  n

FRANCISZKANIE W PRUDNIKU-LESIE

Przed nami matury 2021. Zawsze wymagające, w tym roku (jak i w poprzednim), ze 

względu na epidemię, zdalne nauczanie, szczególnie trudne. W sanktuarium świętego 

Józefa w Prudniku-Lesie, z udziałem biskupa opolskiego ks. Andrzeja Czai odbyła się 

diecezjalna pielgrzymka maturzystów (w formie online). Spotkanie transmitowane 

było przez profile FB Duszpasterstwa Młodych Diecezji Opolskiej Ławka i prudnickich 

franciszkanów.

Grzegorz WEIGT
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Na kłopoty św. Józef 

Bp opolski Andrzej Czaja w modlitwie zawierzenia opiece św. Józefa 
wszystkich tegorocznych maturzystów, obok uczennice: Wiktoria i Maria z 
Katolickiego Liceum Ogólnokształcącego SPSK w Opolu.

Diecezjalna Pielgrzymka Maturzystów w sanktuarium św. Józefa 
w Prudniku-Lesie, 15 kwietnia

Spotkanie prowadził  diecezjalny duszpasterz młodzieży ks. Łukasz Knieć

Nabożeństwa ku czci św. Józefa 

W 
trwającym Roku św. Józefa 
w kościołach „jubileuszo-

wych” – w tym w Prudniku-Lesie – 
zaplanowano stałe nabożeństwa: 

w każdą środę o godz. 18.00 Msza 
św. wotywna w intencji próśb i po-
dziękowań wraz z nabożeństwem; 
w ciągu dnia kościół jest otwarty, 

istnieje możliwość oprowadzenia 
po świątyni i skorzystania z sakra-
mentu pokuty. Do czasu złagodze-
nia obostrzeń możliwe jest jedynie 
indywidualne lub rodzinne nawie-
dzanie kościołów stacyjnych.   n

D
iecezjalna Pielgrzymka 
M a t u r z y s t ó w  o d b y -
ł a  s i ę  w  c z w a r t e k  1 5 
kwietnia. Pielgrzymka, 
nietypowa bo w czasie 

lockodownu, składała się z trzech 
etapów. Uczestniczyli w niej wirtu-
alnie uczniowie 12 szkół średnich w 
diecezji opolskiej.
 Pierwszy etap to transmisja z 
sanktuarium św. Józefa w Prudniku-
-Lesie. Transmisja, bo młodzi ludzie 
mogli uczestniczyć w niej poprzez 
przekaz internetowy. Podczas tego 
spotkania wysłuchali  konferencji i 
zawierzyli się św. Józefowi. Na miej-
scu, w prudnickim sanktuarium 
byli przedstawiciele maturzystów 
oraz bp Andrzej Czaja. Modzież 
reprezentowały tu dwie uczennice: 
Wiktoria i Marysia z Katolickiego 
Liceum Ogólnokształcącego SPSK w 
Opolu. Drugi etap, po konferencji, 
to była transmisja Mszy świętej pod 
przewodnictwem biskupa opolskie-
go. Trzeci etap zaplanowany został 
na 16 kwietnia. Miał nietypowy 
charakter, bo w zaistniałej sytuacji 
bp Czaja wraz z franciszkanami 
z Prudnika-Lasu zaproponowali 
młodzieży indywidualną osobistą 
pielgrzymkę, dołączając do pobra-
nia plik z tekstami Ewangelii i roz-
ważaniami przygotowanymi na ten 
etap. Taki sposób pielgrzymowania, 
samotnie, nie w grupie rówieśników 
jest dużo bardziej trudny, ale też na 
pewno owocny.
 Organizator pielgrzymki, czyli 
Duszpasterstwo Młodych Diecezji 
Opolskiej Ławka zdecydował się na 
taką niecodzienną formę tegorocz-
nego spotkania młodych. Tradycyj-
na pielgrzymka maturzystów na 
Jasną Górę zastąpiona została wizy-
tą w Prudniku. Oczywiście związane 
to jest z ogłoszonym przez papieża 
Franciszka Rokiem św. Józefa (2021) 
i wyznaczeniem prudnickiego sank-
tuarium jako kościoła Jubileuszo-
wego. Nie ma więc tego zlego, co by 
na dobre nie wyszło. Nie ma Jasnej 
Góry, jest Kozia Góra i św. Józef. 

 Tutaj wobec Opiekuna Jezusa 
m ł o d z i  l u d z i e  w r a z  z  b i s k u p e m 
opolskim Andrzejem Czają zawie-
rzyli opiece św. Józefa wszystkich 
tegorocznych maturzystów i ich 
przyszłość: - Św. Józefie, chcemy 
powierzyć się Tobie, bo wierzymy, że 
także przez Twoje lęki przeniknęła 
wola Boga, Jego historia, Jego plan. 
Uczysz nas, że pośród życiowych burz 
nie powinniśmy bać się oddać Bogu 
steru naszej łodzi. Czasami chcieliby-
śmy mieć wszystko pod kontrolą, ale 
On zawsze ma szersze spojrzenie. Bp 
Czaja zapewniał młodych w diece-
zji: - Szczególny czas towarzyszenia 
wam będzie wtedy, kiedy będziecie 
egzaminy pisać. Już dziś was o tym 
zapewniam. Będziemy chcieli zmo-
bilizować cały Kościół opolski, aby 
Was wspierał. Na pewno wasza sytu-
acja jest trudniejsza niż bywało to we 
wcześniejszych latach.

 P r o w a d z ą c y  k o n f e r e n c j ę  d l a 
maturzystów diecezjalny duszpa-
sterz młodzieży ks. Łukasz Knieć 
polecał bardzo mocno tego patrona 
młodzieży w tym trudnym czasie, 
w którym młodzi ludzie nie mogą 
realizować swoich planów, żyjąc w 
dobie ograniczeń, z utrudnionymi 
relacjami. Ks. Knieć mówił: - Św. Józef 
prawdopodobnie matury nie zdawał, 
ale zna się na zdawaniu matury i zna 
się na wyzwaniach, jakie stoją przed 
młodymi ludźmi, na przykład na tym 
polegającym na odpowiedzeniu so-
bie na pytanie: „Co ja mam zrobić ze 
swoim życiem?”   n
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Z „Tygodnika Prudnickiego” do książeczki, tak trafiły teksty 

ojca Antoniego Dudka pisane i publikowane w „TP” w 

czasie Wielkiego Postu tego roku. Czyli nie tak dawno, a już 

franciszkanin przygotował ten zbiór reflekcji na temat postaci 

św. Józefa i Sługi Bożego Stefana kardynała Wyszyńskiego.

MAŁA KSIĄŻECZKA

O czym myśleli...

Grzegorz WEIGT

Okładka najnowszej publikacji ojca Antoniego Dudka

MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ: CYKL 1921 I CO DALEJ?

O powstaniu w muzeum

Grzegorz WEIGT

Z okazji 100. rocznicy III Powstania Śląskiego Muzeum 

Ziemi Prudnickiej proponuje interesujący cykl „1921 i co 

dalej? Polskie, niemieckie i śląskie spojrzenie na Górny 

Śląsk” oparty na prezentacji materiałów propagandowych 

z epoki.
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P
ostaci nieprzypadkowych. 

Ś w .  J ó z e f  t o  p a t r o n  t e g o 
roku w Kościele katolickim 
przywołany przez papieża 

Franciszka Listem emapostolskim 
„Patris corde” (Ojcowskim sercem) 
z okazji 150. rocznicy ogłoszenia 
świętego Józefa Patronem Kościoła 
Powszechnego. Św. Józef to także 
patron sanktuarium franciszkań-

skiego w Prudniku-Lesie. Z kolei Pry-

mas Tysiąclecia to święty czekający 
na ogłoszenie w Kościele. Czekający 
już ponad rok, ale jak usłyszeliśmy 
ostatnio, na beatyfikację prymasa 

Stefana Wyszyńskiego będziemny czekać 
już tylko do września tego roku. 
 W  t y m  t o w a r z y s t w i e  j e s t  j e s z c z e 
trzecia osoba -  Ogrodnik. Czy to nie 
zaskakujące? Teksty powstały w czasie 
oczekiwania na Uroczystość Zmartwych-

wstania Pańskiego, co wyjaśnia sytuację. 
Pamiętamy spotkanie Marii Magdaleny z 
Jezusem przy grobie, dokąd udała się po 
śmierci Zbawiciela. W zaskakujący sposób 
nie rozpoznała Nauczyciela, tylko pomyliła 
go z ogrodnikiem pielęgnującym ten cmen-

tarny teren. To dziwne spotkanie, które stało 
się kanwą konferencji franciszkanina, a także 
zaispirowało do przygotowania specjalnej in-

scenizacji, co również znalazło swoje miejsce 
w tej publikacji. Można pomylić Zbawiciela 
z ogrodnikiem? To doświadczenie nie tylko 

Marii Magdaleny, ale właściwie każde-

go człowieka. W swoich rozważaniach 
ojciec Antoni skupił się na dwóch wspo-

mnianych już osobach. Zestawienia 
sytuacji, porównania postaw, doko-

nuje zakonnik w dziesięciu częściach. 
Całość obrazując wykonanym przez 
siebie rysunkiem (zamieszczony na 
okładce publikacji), który też wyjaśnia 
intencje przyświęcające pisaniu tych 
refleksji.
 O czym więc myśleli czekając na 
spotkanie z Ogrodnikiem? Najkrócej 
rzecz ujmując, o tym samym, o czym 
my myślimy w najważniejszych, naj-

trudniejszych momentach swojego 
życia. Tylko postawy, wybory są czę-

sto inne, pełne kompromisów i fał-

szywych sukcesów. Ojciec Dudek 
w tych tekstach nie przytłacza, to 
na prawdę krótkie formy, drobinki 
wskazujące kierunek, można więc 
sięgnąć i poczytać bez ryzyka ob-

ciążenia moralizatorstwem. 
 Przy okazji wydana przed 

p a r o m a  d n i a m i  p u b l i k a c j a 
zawiera także podstawowe i 
aktualne informacje na temat 
funkcjonowania sanktuarium. 
Zapewne jest dostępna przez 
jakiś czas w klasztorze.   n

Ulotka plebiscytowa propagandy polskiej „Magnaci niemieccy za 

Polską”. Wydawca: J. Knopp. Breslau, Uferstrasse, 4. Ulotka, dwustronna, 

sporządzona w językach: polskim i niemieckim.

Ulotka plebiscytowa propagandy niemieckiej: Prawda i Prawo! Wydane: 4 

lutego 1921 r., w Głogówku. czytaj na str. 30

W 
ten sposób – poprzez 
internetową prezen-

tację materiałów ze 
z b i o r ó w  m u z e u m 

prudnicka placówka nawiązuje 
do obecnej rocznicy. Bardzo dobry 
pomysł prezentacji źródeł z histo-

rycznym opisem (także z opisem 
materialnych cech źródła). Do tego 
akurat internet nadaje się znakomi-

cie. Realizatorzy cyklu zapraszają: 
„Sto lat temu prudnickie miejscowo-

ści stały się polem bitwy propagan-

dowej o głosy w plebiscycie, który 
miał zadecydować o przynależności 
państwowej terenów objętych gło-

sowaniem. Elementem walki o rząd 
dusz, było użycie wszechobecnej 
propagandy i agitacji.” Muzeum po-

siada tego typu materiały i udostęp-

nia je w kolejnych odcinkach cyklu. 
 Za nami już cztery części (kolejne 
udostępniane są co piątek) przygo-

towane przez pracownika muzeum 
Sebastiana Mikulca, autora który 
podobny materiał przygotował rów-

nież dla „Tygodnika Prudnickiego” 
(Mieszkańcy ziemi prudnickiej w 
głosowaniu, nr 11 „TP” z 17 marca, s. 
10-11). 

 W pierwszej części cyklu zapre-

zentowana została ulotka relacjo-

nująca spotkanie zorganizowane z 
inicjatywy niemieckiego hrabiego 
Hansa Georga von Oppersdorffa, 
które odbyło się 15 stycznia 1921 roku 
w Głogówku. Prelegentami podczas 
spotkania byli m.in. sam arystokra-

ta, hrabia Thiele-Winckler, oraz wy-

mienieni z nazwiska: administrator 
dóbr ziemskich hrabiego, Schapper 
oraz dr Marx, adwokat z Głogówka. 
Celem zebrania, jak głosi tekst, było 
„omówienie rezultatu i skutków gło-

sowania plebiscytowego na Górnym 
Śląsku ze szczególnym uwzględ-

nieniem powiatów położonych na 
lewym (zachodnim) brzegu Odry”.
 Ulotka plebiscytowa propagandy 
polskiej pod znamiennym tytułem 
„Magnaci niemieccy za Polską”, 
opracowana w językach: polskim i 
niemieckim wydana została przez: 
J.Knopp. Breslau, Uferstrasse. Druk 
jest bardzo dobrym przykładem 
walki propagandowej. Podtytuł „Co 
mówią wybitni Niemcy o przyszłości 
Górnego Śląska?” miała wskazać 
społeczeństwu zagrożenia płynące 
ze strony przeciwnika i przekonać 
niezdecydowanych do swoich racji. 

 W drugiej części cyklu „1921 i co 
dalej? Polskie, niemieckie i śląskie 
spojrzenie na Górny Śląsk” zapre-

zentowana została dla odmiany 
ulotka plebiscytowa propagandy 
niemieckiej: „Prawda i Prawo!” Przy 
czym adresatami tego przekazu są 
konkretnie mieszkańcy ziemi prud-

nickiej. Wydana 4 lutego 1921 roku 
w Głogówku nosi podtytuł: „dla gór-

ników powiatu Prudnickiego”.
 Ulotka ma formę świadectwa 
osoby, która działała dotychczas w 

ruchu propolskim i z podanych da-

lej w rozwinięciu, powodów z niego 
odeszła i mocno atakuje przewod-

niczącego Polskiego Komisariatu 
Plebiscytowego w okręgu głogówe-

ckim, Teodora Obrembę oraz Jana 
Faskę, organizatora prudnickiej 
Polskiej Organizacji Wojskowej. 
 Akapity zaczynają się od skiero-

wanego do odbiorcy wezwania: „Ro-

daku!” Propagandziści niemieccy 
starali się unikać podziału na Pola-

ków i Niemców na obszarach, gdzie 
tendencje propolskie były słabe, ale 
ludność w dużym stopniu nie po-

sługiwała się na co dzień językiem 
niemieckim. W opozycji do polskiej 
propagandy plebiscytowej, Niemcy 
posługiwali się przekazem, że rodo-

wity Górnoślązak nie zmienia przy-

należność państwowej, a jego małą 
ojczyzną jest (niemiecki) Śląsk.

eprasa.pl 0ca97d7429
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Y Wiwat
wszystkie

Stany!

3 
maja 2021 roku przy-
pada 230.  rocznica 
u c h w a l e n i a  p r z e z 
Sejm Królestwa Pol-

skiego i Wielkiego Księstwa 
Litewskiego Ustawy Rządo-
wej , znanej pod nazwą Kon-
stytucja 3 Maja. Z tej okazji 
Sejm RP przyjął uchwałę 
ws. ustanowienia roku 2021 
Rokiem Konstytucji 3 Maja. 
Konstytucja, która miała ra-
tować kraj przed katastrofą, 
regulowała w sposób bardzo 
nowoczesny, jak na ówczes-
ne warunki zasady fukcjo-
nowania państwa.  Przez 
lata utraty niepodległosci, w 
czasach rozbiorów, drugiej 
wojny światowej i czasów 
reżimu komunistycznego 
stanowiła odniesienie dla 
polskiej demokracji.
 Z okazji rocznicy Prud-
nicki Ośrodek Kultury i Bi-
blioteki Publicznej zaprosił 
mieszkańców ziemi prudni-
ckiej do udziału w realizacji 
nagrania słuchowiska pt. 
„Wiwat wszystkie Stany!”. 
Jego treścią będzie fragment 
Ksiegi XII „Pana Tadeusza”, 
w którym Adam Mickiewicz 
przywołuje wydarzenia z 3 
maja 1791 roku. Swój udział 
można było zgłaszać do 16 
kwietnia. Teraz pozostaje 
o b s e r w o w a ć  p r e m i e r ę 
słuchowska  maja (godz. 
.) w formie online na 
stronie internetowej i profi -
lu fb POKiBP.  n

W PRUDNIKU

Majówka 2021

Koncerty promenadowe w Głuchołazach
MUZYKA NA ŻYWO

T
o  n i e  t y l k o  p r o p o z y c j a 
n a  n a j b l i ż s z ą  m a j ó w k ę . 
Koncerty organizowane 
będą przez dwa najbliższe 

miesiące. Później pradwopodobnie 
pojawią się zapowiedzi kolejnych. 
Wszystko oczywiście zależy od roz-
woju sytuacji, choć wydaje się, że 
imprezy plenerowe w najbliższym 
czasie już wrócą na swoje miejsce. 
Na koncerty zaprasza Fundacja 
Benevolens. „Muzyka pośród gór 
– koncerty promenadowe” to seria 
darmowych, niedzielnych koncer-
tów odbywających się w okresie 
letnim 2021 roku, w części Parku 
Krajobrazowego „Góry Opawskie” w 
Głuchołazach. Wachlarz gatunków 

muzycznych będzie rozmaity, od 
muzyki klasycznej po rozrywkową.
 Koncerty Promenadowe w Parku 
Zdrojowym przy Górnym Stawie w 
Głuchołazach, program imprez (w 
sytuacji epidemii plan może ulec 
zmianie):

MAJ

-  maja (poniedziałek), Największe 
evergreeny muzyki rozrywkowej i 
jazzowej - Jacek Hornik (saksofony) i 
Piotr Skrzypiec (piano).

-  maja  (niedziela), W górskiej 
krainie - Dawid Brzozowski (gitara, 
śpiew).

-  maja (niedziela), Koncert muzy-
ki trąbkowej i ie tylko…   - Anna, Do-
minik (fortepian), Zofia (skrzypce), 
Michał (trąbka) Zabłoccy oraz Mag-
dalena (skrzypce), Tomasz (trąbka), 
Kopeć i Wiktoria Klimas (trąbka).

-     m a j a  ( n i e d z i e l a ) ,  K o n c e r t 
muzyki perkusyjnej „Od Bacha do 
Brazylii” - uczniowie klasy perkusji 
Państwowej Szkoły Muzycznej w 
Prudniku pod kierunkiem Jana 
Weznera.

-  maja (niedziela), Recital „Zahu-
czały góry, zaszumiały lasy... - Ża-
neta Płotnik (śpiew) i Kuba Mitoraj 
(gitara).

CZERWIEC

-  czerwca (niedziela), Koncert ucz-
nów klasy saksofonu i klarnetu Hen-
ryka Weznera z Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Nysie i Głuchołazach 
oraz klasy perkusji Jana Weznera z 
PSM w Głuchołazach.

-  czerwca (niedziela), Koncert na 
4 ręce i głos - Aleksandra Redziak 
(śpiew), Anna i Dominik Zabłoccy 
(fortepian).

-  czerwca  (niedziela), Acustic 
Session czyli polskie i zagraniczne 
przeboje akustyczne - Sara Kulesza 
(śpiew) i Martin Rataj (piano).

-  czerwca (niedziela), Muzyka na 
cztery saksofony z czterech stron 
świata -  kwartet saksofonowy z 
perkusją: Alicja Kras, Jakub Krasoń, 
Anna Mirkowska, Henryk Wezner i 
Jan Wezner.

 Prowadzenie koncertów i nadzór 
artystyczny: Jan Wezner. Wszystkie 
koncerty organizowane są o godz. 
15.00.   n

A
gencja Sportu i Promocji w Prudniku zaprasza 
na Bieg Tropem Wilczym Ku Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. Celem biegu jest oddanie hołdu żoł-

nierzom polskiego podziemia antykomunistycznego 
działającego w latach 1944 - 1963 w obrębie przedwojen-
nych granic RP.
 Bieg odbędzie się  maja na terenie Prudnickiego 
Lasu. Start i meta zostały zaplanowane na parkingu 
przy Sanktuarium św. Józefa. Trasa symboliczna to 1963 
m poprowadzi drogą asfaltową, trasa 5 km drogami leś-
nymi. Udział można wziąć w obu biegach. Na trasie 1963 
m start o godz. 14.00, na trasie 5 km start o godz. 14.30. 
 Podczas biegu będzie prowadzony pomiar czasu 
wykonany za pomocą chipów, firmą odpowiedzialną 
jest Time-Sport.pl. Opłata za udział w biegu 1963 m oraz 
5 km wynosi 25 zł. Opłat można dokonywać wyłącznie 
przelewem za pośrednictwem platformy płatniczej T-
-Pay nie później niż do 10 maja.
 Regulamin dostępny na stronie internetowej Agen-
cji Sportu i Promocji w Prudniku.   n

Bieg Tropem Wilczym
AGENCJI SPORTU I PROMOCJI W PRUDNIKU

P
rzed nami Święto Narodowe 
Trzeciego Maja obchodzo-
ne w rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 maja (1791). Jest 

epidemia, nie będzie więc tłumnych 
spotkań, ale nic nie stoi na przeszko-
dzie, żeby samemu lub rodzinnie 
wybrać się pod pomnik (w swojej 
miejscowości)  lub na Mszę św., 
pamiętając, że 3 maja to także uro-
czystość Najświętszej Maryi Panny 
Królowej Polski, Głównej Patronki 
Polski. Tradycyjnie można obejrzeć 
ogónopolskie uroczystości Święta 
Narodowego Trzeciego Maja w te-

Trudna lekcja konstytucji 
Trudna lekcja polskości

BIAŁA

G
minne Centrum Kultury w 
Białej zaprasza wszystkich 
na obchody uchwalenia 
K o n s t y t u c j i  3  M a j a .  Z e 

względów sanitarnych wydarzenie 
odbędzie się bez udziału publiczno-

ści (chyba, że zmieni się sytuacja w 
kraju, wówczas GCK poinformuje 
o  z m i a n a c h ) .  C a ł e  w y d a r z e n i e 
będzie transmitowane na żywo na 
profilu Fb GCK w Białej. W ramach 
obchodów przygotowany został 

spektakl „Trudna lekcja konstytu-
cji. Trudna lekcja polskości”, który 
zaprezentowany zostanie w formie 
internetowego przekazu z sali wido-
wiskowej Urzędu Miejskiego w Bia-
łej. Spektakl oraz dekoracja zostały 

przygotowana przez pracowników 
i instruktorów z GCK w Białej. Sce-
nariusz jest autorskim projektem 
Ewy Radomskiej-Żelazko. Wystąpi 
Międzypokoleniowy Teatr Odloto-
wy z Białej.
 Start:  poniedziałek   maja, 
godz. ..   n

lewizji, można też poprzez internet 
uczestniczyć w uroczystościach 
regionalnych. A w związku ze świę-
towaniem - także Dniem Flagi Rze-
czypospolitej Polskiej 2 maja - należy 
wywiesić polską fl agę narodową.

T
ymczasem Prudnicki Ośrodek 
K u l t u r y  z a p r a s z a  n a  m a -
jówkę online. W ramach tej 

propozycji: 
 1  maja, godz. 12.00 - oprowa-
dzanie kuratorskie po wystawie 
fotograficznej „Praca i życie na po-
graniczu” (Międzynarodowy Dzień 

Solidarności Ludzi Pracy). Oprowa-
dzają: Agata Gwóźdź i Piotr Kulczyk.
 2 maja - POK zaprasza do współ-
nej akcji  udostępniania zdjęć z 
motywem flagi RP na swoich profi-
lach, oznaczajac je #białoczerwona 
i oznaczajac profil POK-u w poście 
(uwaga, tu nagrody - bilety do kina 
„Diana”).
  3 maja, godz. 12.00 - POK za-
prasza na słuchowisko pt. „Wiwat 

wszystkie Stany”, o którym informa-
cja obok.

A
le świętować można nie tylko 
przed ekranem, można też 
bardziej aktywnie. Agencja 

Sportu i Promocji w Prudniku zapra-
sza wprost przeciwnie na Aktywną 
Majówkę, która odbędzie się w 
terminie 1-2 maja. W planie sporto-
we emocje, zwłaszcza związane z 
curlingiem.
 1 maja od godz. 10.00 turniej 
tenisa ziemnego (korty w Parku 
Miejskim).
 2 maja maraton fitness; godz. 
12.00 Tabata, godz. 13.30 Zumba, 
godz. 15.00 Joga (kompleks spotowy 
Sójka).
 3 maja od godz. 10.00 Prudnicki 
Turniej Curlingu (kompleks sporto-
wy Sójka).   n
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 
9 elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Roz-
wiązywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odro-
bina cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać 
kratki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

O powstaniu w muzeum
dokończenie ze str. 28

Wierny Górnoślązak. Kalendarz dla ludu wiernego Górnośląskiego na rok 
Pański 1921. Wydawca: Wydział Dobrej Rady w Gliwicach. Nakładca F.R. 
Pośpieszyński, rok 1921.
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 Trzecia część cyklu prezentuje 
wydawnictwo: „Wierny Górnoślą-
zak. Kalendarz dla ludu wiernego 
Górnośląskiego na rok Pański 1921”. 
Almanach, jako alternatywa obok 
polskiej i niemieckiej opcji, prezen-
tuje odmienną, tzw. śląską wizję 
przyszłości regionu.
 Dokument (wydawca: Wydział 
Dobrej Rady w Gliwicach. Nakładca 
F.R. Pośpieszyński, rok 1921.) ukazał 
się, kiedy toczyły się losy przyna-
leżności państwowej regionu. Na 
łamach kalendarza ukazały się 
artykuły przytaczające argumenty 
za pozostaniem Górnego Śląska w 
granicach Niemiec po wprowadze-
niu autonomii śląskiej dzielnicy, 
poruszające z perspektywy pronie-
mieckiej zagadnienia społeczne, 
kulturalne i historyczne dotyczące 

Śląska. Wydawnictwo skierowane 
jest do katolickiej ludności, bez roz-
różnienia narodowego.

 W czwartej części cyklu, Seba-
stian Mikulec pokazuje „Mapę ple-
biscytową Górnego Śląska - ogólny 
wynik głosowania”. Mapa jest dru-
kiem offsetowym Karola Miarki w 
Mikołowie z roku 1921 wydana przez 
Polski Komitet Plebiscytowy. Tytuł 
oraz legenda mapy, sporządzone 
są w języku polski i  francuskim 
(Ogólny wynik głosowania / Resultat 
general du plaebiscite), który w tym 
czasie uchodził za język dyplomacji, 
powszechnie używany w kontak-
tach międzynarodowych.

 Wszystkie teksty wraz ze ska-
nami materiałów archiwalnych 
znajdują się na stronie internetowej 
Muzeum Ziemi Prudnickiej. 

Mapa plebiscytowa Górnego Śląska: Ogólny wynik głosowania (Resultat 
general du plaebiscite), wydrukowany asumptem Polskiego Komitetu 
Plebiscytowego w roku plebiscytu.

 Przy okazji, w imieniu organiza-
torów: Koła Naukowego Historyków 
Uniwersytetu Opolskiego, prudni-
ckie muzeum zaprosiło na Ogól-

nopolską Studencko-Doktorancką 
konferencję zatytułowaną „Śląsk 
w teatrze wojny”. Konferencja od-
będzie się 8 października, referaty 
można zgłaszać do 18 czerwca.   n
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a p i e ż  F r a n c i s z e k 
wybrał termin beaty-
fikacji kardynała Ste-
fana Wyszyńskiego i 

siostry Róży Marii Czackiej. 
U r o c z y s t o ś ć  b e a t y f i k a c j i 
odbędzie się 12 września 
2021 roku w Warszawie, po-
czątek o godz. 12.00. Podczas 
wrześniowej uroczystości, 
Ojca Świętego będzie repre-
zentował kard. Marcello Se-
meraro, prefekt Kongregacji 
do Spraw Kanonizacyjnych, 
który dokona promulgacji 
dekretu beatyfikacyjnego.
 W związku z tą informacją 
również w Prudniku, miejscu 
pobytu podczas uwięzienia 
P r y m a s a  T y s i ą c l e c i a  m o -
żemy się przygotować na 
uroczystość.
 Arcybiskup Metropolita 
Warszawski kardynał Ka-
z i m i e r z  N y c z :  „ W y r a ż a m 
wdzięczność Ojcu Świętemu 
Franciszkowi za wyznaczenie 
daty beatyfikacji. Wszystkich 
wiernych proszę o modlitwę 
o błogosławione owoce bea-
tyfikacji Sług Bożych…”  n

Jest nowy 
termin
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PIŁKA NOŻNA - EKSTRALIGA

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Zatopione w Łodzi

Małą Panew przeszli w bród

Rolniczki w meczu z wiceliderem tabeli były tylko cieniem drużyny, którą znają kibice.  
Warto nadmienić, że podopieczne trenera Marka Chojnackiego odniosły najwyższe 
zwycięstwo w historii swych występów w ekstralidze. 

Nie jest „tajemnicą poliszynela” wieść o sile zespołu  
z Głogówka. Każda ekipa mierząca się wiosną z Fortuną  
ma świadomość utraty punktów. 

Dragomir RUDY

Dragomir RUDY

UKS SMS Łódź    9

Rolnik B. Głogówek   0
(5:0) 

ROLNIK: Woźniak, Duda (76. Kościelniak), Misiak, Wojdyło, Sobota, 

Kiersztajn (76. Gogolin), Agata Sobkowicz, Wojtas (79. Giercuszkiewicz), 

Kujawska, Aleksandra Sobkowicz, Ejzel.
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Fortuna Głogówek   1

Małapanew Ozimek   0
(0:0) 

FORTUNA: Poźniak, Trinczek, Kuczera, Pindral, Szala, Rudziński (89. Dudek), 

Scholz (67. Zalewski), D. Hajduk, Levandovych (88. Szymański), Hudyma, 

 T. Hajduk (80. Niemczyk). Trener: Maciej Lisicki.
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W 
sobotę przekonała się 
o tym czołowa drużyna 
4 .  l i g i  -  M a ł a p a n e w 
Ozimek. Finalista okrę-

gowego Pucharu Polski dołączył do 
Agroplonu Głuszyna, Porawia Więk-
szyce, Chemika Kędzierzyn-Koźle 
czy Polonii Głubczyce, którzy musieli 
uznać wyższość miejscowych piłka-
rzy. Warto nadmienić, że stadion w 
Głogówku jest niezdobyty od 8 kolejek 
(nie wliczając meczu rozegranego w 
roli gospodarza na boisku w Opolu, 
przegranego ze Skalnikiem Gracze). 
W tabeli ligowej obejmującej ostatnie 
12 kolejek zespół z Głogówka plasuje 
się na 3. miejscu ze stratą 4 punktów 
do Ruch Zdzieszowice, natomiast w 
rundzie wiosennej po 8 kolejkach 
jest 4. 

 S p o t k a n i e  z  O z i m k i e m  b y ł o 
widowiskowym i emocjonującym 
pojedynkiem. W zespole gospodarzy 
brakowało pauzującego za kartki 
najlepszego snajpera Wesołego, co 

 Druga połowa miała podobny 
przebieg do pierwszej. W 56. min w 
sytuacji sam na sam Woźniak pewnie 
zablokowała uderzenie Glinki. Minu-
tę później bramkarka Rolnika znako-
micie obroniła precyzyjny strzał Grzy-
bowskiej. W 64. min sytuację miała 
Julia Mordel, której uderzenie trafiło 
w słupek. W 65. min wbiegająca w po-
le karne zawodniczka SMS-u została 
faulowana przez Woźniak. Do rzutu 
karnego podeszła Tatiana Markushe-
uskaya, która zdobyła szóstą bramkę, 
mimo że blisko obrony była Woźniak. 
W 77. min bramkę na 7:0 po zagraniu 
Litwinki Markusheuskayi zdobyła 
Julia Mordel. W 80. min sfaulowana 
przez Woźniak została szarżująca 
Mordel. Bramkarka Rolnika obejrzała 
drugą żółtą kartkę, a w konsekwencji 
czerwoną, co oznaczało opuszczenie 

FINAŁ LIGI MISTRZÓW

transmisja w Polsacie Sport 

ZAKSA Kędzierzyn-Koźle  

– Itas Trentino 

1 maja (sobota), godz. 20.30

O
d  p i e r w s z y c h  m i n u t 
łodzianki zdominowały 
rywalki. W 2. min meczu 
p o  d o g r a n i u  K l a u d i i 

Jedlińskiej na krótki słupek wynik 
mogła otworzyć Daria Kurzawa, ale 
jej strzał instynktownie obroniła 
Agnieszka Woźniak. Minutę później 
było już 1:0. Po wrzutce w pole karne 
Dominiki Gąsieniec piłkę ręką za-
grała zawodniczka gości. Do rzutu 
karnego podeszła Gabriela Grzy-
bowska, która pewnym uderzeniem 
zdobyła bramkę na 1:0. W 9. min 
Anna Rędzia znakomicie zagrała 
do Jedlińskiej,  która będąc sam 

na sam z Woźniak przegrała z nią 
bezpośredni pojedynek. W 21. min 
po szybkiej wymianie piłki na lewej 
stronie boiska w polu karnym znala-
zła się Kurzawa, która chytrym strza-
łem w długi róg pokonała Woźniak 
(2:0). UKS nie odpuszczał i poszedł za 
kolejnym „ciosem”. Trzy minuty póź-
niej było już 3:0. Tym razem prawą 
stroną pomknęła Jedlińska i wyło-
żyła piłkę do niepilnowanej Rędzi, 
której zostało tylko dołożyć nogę i 
strzelić bramkę. Rolniczki grały bez 
wiary, praktycznie nie istniejąc na 
murawie. Ich akcje skupiały się na 
wybijaniu piłek poza linię boczną 

boiska. Golkiperka gospodarzy była 
całkowicie bezrobotna. W 32. min wi-
dząc lukę w obronie Rolnika w pole 
karne wbiegła Adrianna Achcińska 
i strzałem po ziemi bezpośrednio 
przy słupku zdobyła czwartego gola. 
W 39. min idealnie dośrodkowała 
Jedlińska, a bramkę głową zdobyła 
Rędzia (5:0). Ostatnie minuty przed 
przerwą, mimo kilku groźnych akcji 
UKS-u, bramek więcej nie przynio-
sły. Jedyną zawodniczką Rolnika, 
którą warto pochwalić to golkiperka 
Agnieszka Woźniak, która swoimi in-
terwencjami uchroniła zespół przed 
„totalną klęską”.

boiska. W jej miejsce pojawiła się de-
biutantka Anna Giercuszkiewicz. Do 
trzeciego w tym meczu rzutu karnego 
podeszła Grzybowska, która strzałem 
w lewy róg bramki zdobyła ósmego 
gola. W 82. min w sytuacji sam na sam 
z rezerwową bramkarką gości poje-
dynek przegrała Patrycja Świątek. W 
84. min bramkę na 9:0 zdobyła Maria 
Zbyrad, strzelając po ziemi w długi 
róg. Okazję do zdobycia dziesiątego 
gola miała jeszcze Ewelina Piórkow-
ska, ale jej uderzenie przeszło mini-
malnie obok bramki. 
 Wysoka porażka Rolnika stała się 
faktem i z taką grą, jaką zaprezento-
wały piłkarki w Łodzi raczej trudno o 
jakiekolwiek pozytywy i perspektywy 
przed meczem z AZS UJ Kraków, który 
odbędzie się w najbliższą sobotę na 
stadionie miejskim w Głogówku. n

było dużym osłabieniem w ataku. 
Pierwszą groźną akcję przeprowa-
dzili goście. W 3. min obok bramki 
uderzył Kuchta. W 6. min gospoda-
rze mogli mówić o sporym szczęściu. 
Nieporozumienie pomiędzy Trincz-
kiem i Poźniakiem nie wykorzystał 
Riemman, któremu w ostatniej 
chwili piłkę spod nóg wybił Trinczek. 
W 12. min akcja duetu ukraińskiego 
Levandovych - Hudyma zakończyła 
się niecelnym uderzeniem tego dru-
giego. W 16. min uderzenie Kuczery 
po ziemi z dystansu znakomicie 
obronił Walotek. Minutę później po 
dośrodkowaniu z rzutu wolnego pił-
ka minimalnie minęła bramkę Poź-
niaka. Mecz mógł się podobać. Akcje 
rozgrywane z polotem przemiesz-
czały się z jednej połowy na drugą. W 
24. min znakomite dogranie dostał 
Tomasz Hajduk i po wymanewrowa-
niu dwóch obrońców oddał strzał 
obroniony z trudem przez golkipera 
gości. W 28. min ten sam zawodnik  
uderzył z prawej strony, trafiając w 

słupek. W 44. min piłka po strzale 
Kamińskiego obiła poprzeczkę. 
Pierwsza połowa zakończyła się bez-
bramkowym remisem. Oba zespoły 
stworzyły kilka ciekawych sytuacji, 

z których mogła paść przynajmniej 
jedna bramka. 
 W 51. min wysokie umiejętności 
pokazał Hudyma, który mijając trzech 
obrońców gości podał do wbiega-

jącego Scholza, a ten mając idealną 
pozycję niecelnie uderzył. W 63. min 
goście powinni objąć prowadzenie. 
Piłkę otrzymał Kuchta, który mając 
przed sobą Poźniaka, tylko w sobie 
wiadomy sposób odbił futbolówkę na 
aut. W 72. min z dystansu minimalnie 
przestrzelił Kamiński. Minutę później 
Rudziński znakomicie dograł piłkę do 
wbiegającego w pole karne Tomasza 
Hajduka, który plasowanym uderze-
niem zdobył prowadzenie dla For-
tuny.  W 76. min po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego uderzenie Pindrala 
obronił Walotek. Kiedy wydawało 
się, że po straconej bramce, to goście 
ruszą do ataku stało się odwrotnie. 
Stroną dominującą w ostatnim kwa-
dransie była Fortuna, która umiejętnie 
przetrzymywała piłkę, zmuszając ry-
wali do częstych fauli. Nieliczne akcje 
gości z Ozimka były zatrzymywane 
przez dobrze funkcjonującą defensy-
wę miejscowych. 

 Mecz zakończył się zasłużonym, 
lecz minimalnym zwycięstwem 
Fortuny Głogówek 1:0. Można śmiało 
powiedzieć, że znakomita forma pre-
zentowana przez gospodarzy zostanie 
sprawdzona już w najbliższą sobotę w 
hicie kolejki przez wicelidera tabeli - 
LZS Starowice Dolne. n

Robert Poźniak rozegrał kolejny dobry mecz
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n Dokończenie ze str. 28

W meczu o tzw. 6 punktów 
piłkarze z Łąki Prudnickiej 
nie sprostali wyżej notowanej 
Fortunie II
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PIŁKA NOŻNA – KLASA B

Trudny czas 

rezerwy głogóweckiej fortuny 
wzięły rewanż za porażkę 3:4  
w łące Prudnickiej

P
o  w y s o k i e j  p o r a ż c e  w 
Głubczycach i osłabieniu 
kadrowym (brak Strząbały, 
Fernandesa, Milewkiego) 

trudno było oczekiwać zwycię -
stwa z solidnie prezentującym się 
w rozgrywkach zespołem Piasta. 
Pogoń swoją dobrą grą sprawiła 
jednak sporą niespodziankę, tym 
bardziej że całe spotkanie wystę-
powała bez dokonanych zmian. 
Niemal bezbłędnie spisywali się 
nasi obrońcy. Przesunięty do obro-
ny Surma z Serafinem wspierani 
przez bardzo dobrze grających 
Piskorza i Hernaniego ograniczali 
do minimum stwarzanie groźnych 
sytuacji podbramkowych przez go-
ści. Boczni obrońcy nie ograniczali 
się wyłącznie do gry defensywnej, 
ale brali również udział w wielu 
akcjach ofensywnych. Na środek 
ataku przesunięty został ambit-
nie walczący Rudzki, jednak bez 
należytego wsparcia nie stwarzał 

DOTACJE

Tu się zgina dziób pingwina…
Zarząd województwa 
opolskiego przyznał 2,4 mln zł 
sportowcom. Podział środków 
budzi sporo kontrowersji.

Damian WICHER

W 
ramach konkursu pn. 
„Wspieranie drużyn 
g i e r  z e s p o ł o w y c h 
i  s p o r t ó w  m o t o r o -

wych w rozgrywkach sportowych 
na poziomie ponadregionalnym” 
do dyspozycji było 1,2 mln zł. Nie-
mal jedna trzecia tej kwoty przy-
padła Kolejarzowi Opole. Żużlow-

cy klubu z miasta festiwalowego 
występują w trzeciej, a zarazem 
ostatniej  klasie rozgrywkowej! 
Jeździ w niej… siedem drużyn. Dla 
porównania, ZAKSA Kędzierzyn-

-Koźle,  która za kilka dni przy-
stąpi do walki o końcowy triumf 
w  s i a t k a r s k i e j  L i d z e  M i s t r z ó w , 
otrzymała 100 tys.  W pierwszej 
szóstce znalazło się aż pięć klu-

bów ze stolicy województwa, a 
w kolejnej trójce – dwaj oferenci 
z  K l u c z b o r k a  –  m i a s t a  r o d z i n -

nego marszałka Andrzeja Buły. 
Ekstraligowy Rolnik B. Głogówek 
d o s t a ł …  2 0  t y s .  z ł  ( a p l i k o w a ł  o 
88 tys.), mniej od 1-ligowej Unii 
O p o l e ,  n i e  w s p o m i n a j ą c  o  k l u -

bach z elity. Koszykarska Pogoń 
Prudnik ubiegała się o 95 tys. zł.  
Przypadło jej 25 tys. Blisko poło-
wie oferentów (16) nie przyznano 
ani grosza.     

G
ospodarze niedzielnego me-
czu rozpoczęli spotkanie z 
impetem, ale poprawnie gra-

jący defensorzy ekipy z gminy Prud-
nik rozbijali ataki oraz bardzo do-
brze między słupkami spisywał się 
Porębski. Pierwszego gola Fortuna II 
zdobyła z rzuty karnego. Goście nie 
zwiesili głów i w 40. min za sprawą 
Moraczewskiego doprowadzili do 
remisu. Tuż przed końcem pierwszej 
połowy zasłonięty Porębski skapitu-
lował po raz drugi. 

 Po zmianie stron przyjezdni 
próbowali stworzyć akcje bramko-
we, ale to czerwoni-biali strzelili 
dwa kolejne gole, wykorzystując 
p r z y  t y m  d r u g ą  w  t y m  m e c z u 
„jedenastkę” (4:1). Rozmiary po-
rażki w ostatnim kwadransie gry 
z m n i e j s z y ł  B r o ż e k .  W y n i k  n i e 
uległ już zmianie.  Dodajmy, że 
bramki dla Fortuny zdobyli: Larysz 
(2), Surma i Komander.

PIŁKA NOŻNA – 4. LIgA.

Cieszy chociaż remis
Pogoń grała dobrze i ładnie, ale za ładną grę kompletu punktów się nie przydziela.  
Bliżsi zwycięstwa byli jednak goście, którzy grając przez ponad 20 minut w osłabieniu  
nie wykorzystali w 86. min rzutu karnego.

Mieczysław MATCZAK

Pogoń Prudnik    0
Piast Strzelce Op.    0
 

POGOŃ: Dias, Piskorz, Sera�n, Surma, Hernani, Stencel, Izvorsky,

Iwanecky, Leszczyński, Rudzki, Kamara. Trener: Łukasz Kabaszyn.

Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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Fortuna II Głogówek   4

Piast Strzelce Op.    2
(2:1) 

ŁĄKA PRUDNICKA: Porębski, Brożek, R. Bolibrzuch, Sędzik, W. Bernacki, J. Boli-

brzuch, M. Bernacki, Mykita (P. Bolibrzuch), Woehl (A. Bolibrzuch), Pukała (Kuboń), 

Moraczewski. Trener: Arkadiusz Zadrożny. Kierownik drużyny: Andrzej Gach. 
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większego zagrożenia pod bramką 
przyjezdnych. Na ławce rezerwowej 
Pogoni było pięciu zawodników 
rezerwowych, ale żaden nie pojawił 
się na placu gry. Być może dlatego, 
że kilku z nich wcześniej rozgrywało 
spotkanie w Kluczborku w zespole 
juniorów młodszych z ostatnim w 
tabeli MKS-em? 

 P o g o ń  r o z e g r a ł a  n a j l e p s z e 
spotkanie w rundzie rewanżowej, 
ale swojej dobrej gry nie potrafiła 
udokumentować bramką. Prudni-
czanie stworzyli kilka dogodnych 
okazji,  aby pokonać bramkarza 
przyjezdnych, ale aby to uczynić 
należało najpierw trafić w świat-
ł o  b r a m k i ,  a  z  t y m  g o s p o d a r z e 
mieli wielkie problemy. Pierwszą 
groźną akcję lewą stroną w 7. min 
p r z e p r o w a d z i ł  K a m a r a ,  a l e  p o 
jego podaniu Leszczyński posłał 
futbolówkę z 15 metrów tuż obok 
słupka. Trzy minuty później po 

pięknej indywidualnej akcji Her-
nani też nie trafił w światło bramki 
z narożnika pola karnego. Ofen-

sywna gra Pogoni omal nie została 
ukarana w 15. min, kiedy to po do-
środkowaniu i główce napastnika 
z 5 metrów Dias wybił futbolówkę 
końcami palców nad  poprzeczkę. 
Aż do 38. min oba zespoły najwię-
cej uwagi poświęcały grze w środ-
kowej strefie boiska i nie zagrażały 
bramce rywala. Dopiero wówczas 
p o  r z u c i e  w o l n y m  I z v e r s k y e g o 
bramce gości zagroził Leszczyński 
i tylko szkoda, że po jego uderze-
niu piłka minęła poprzeczkę.

 Więcej emocji i zaangażowania 
z obu stron obserwowaliśmy w 
drugiej odsłonie, Już w 47. min po 
indywidualnej akcji niezwykle ak-
tywny Hernani uderzeniem z kąta 
omal nie zaskoczył golkipera przy-
jezdnych. W 50. min po szybkim 
kontrataku napastnik Piasta z 7 me-

trów z kąta trafił, tuż przy słupku, 
w zewnętrzną część siatki. Minutę 
później bliski zdobycia bramki był 
Kamara, ale też po jego strzale piłka 
minęła poprzeczkę. W 57. min tylko 
dzięki kapitalnej obronie Diasa, 
kiedy to wybił  piłkę po główce 
napastnika z 5  metrów, utrzymał 
się nadal wynik remisowy. W 68. 
min sędzia ukarał obrońcę Piasta 
czerwoną kartką, po drugiej żółtej, 
i Pogoń grała z liczebną przewaga. 
Prudniczanie uwierzyli w możli-
wość zdobycia kompletu punktów i 
ruszyli do zdecydowanych ataków. 
Z każdą minutą przewaga naszego 
zespołu rosła i wydawało się, że 
zwycięska bramka to tylko kwestia 
czasu. W 75. min po dośrodkowa-
niu Hernaniego Kamara główką, 
z narożnika pola bramkowego, 
posłał piłkę minimalnie obok spo-
jenia słupka z poprzeczka. W 80. 
min Leszczyński z 14 metrów trafił 
w… bramkarza. W 84. min po rzucie 
rożnym nieatakowany przez obroń-
ców Rudzki też nie trafił w światło 
bramki. Niewykorzystane przez 
gospodarzy sytuacje podbramkowe 
omal nie zemściły się w ostatnich 
minutach. Najpierw napastnik Pia-

sta zbyt lekko strzelał  z 5 metrów i 
bez trudu Dias chwycił futbolówkę, 
a w 86. min goście nie pokonali 
świetnie broniącego Portugalczyka 
z rzutu karnego i bezbramkowym 
wynikiem zakończyło się to intere-
sujące spotkanie. 

 Sytuacja Pogoni staje się coraz 
trudniejsza i nie dziwi nerwowe 
kończenie nieźle przygotowywa-
nych akcji ofensywnych. Trudno 
jednak marzyć o zwycięstwie od-
dając jeden czy dwa celne strzały 
na bramkę przeciwnika. Jeszcze 
bardziej dziwi jednak agresywna i 
nierozważna wypowiedz klubowe-
go działacza, który uważa, że wy-
rażane obawy o dalsze losy klubu, 
budowanie zespołu w oparciu o 
nadmiernie sprowadzanych piłka-
rzach, rezygnacje z gry w Pogoni 
wielu wychowanków klubu, grają-
cych już w 4. lidze i zasilania przez 
nich klubów z pobliskich LZS-ów 
– są spostrzeżeniami i obawami 
bzdurnymi! Oby tylko te spostrze-
żenia i obawy się nie sprawdziły 
po zakończeniu rozgrywek i budo-
waniu zespołu Pogoni na przyszły 
sezon! n

WSPIERANIE DRUŻYN GIER ZESPOŁOWYCH I SPORTÓW 
MOTOROWYCH W ROZGRYWKACH SPORTOWYCH 
NA POZIOMIE PONADREGIONALNYM 

klub dyscyplina dotacja (zł)
udział w 

dotacji (%)

Kolejarz Opole żużel 350.000 29,2

Gwardia Opole piłka ręczna 100.000 8,3

Odra Opole piłka nożna 100.000 8,3

ZAKSA K.-Koźle siatkówka 100.000 8,3

Unia Opole siatkówka 90.000 7,5

AZS Opole koszykówka 60.000 5,0

MKS Kluczbork piłka nożna 50.000 4,2

Polonia Nysa piłka nożna 50.000 4,2

Mickiewicz Kluczbork siatkówka 50.000 4,2

GKS Komprachcice futsal 40.000 3,3

KS Brzeg futsal 40.000 3,3

Stal Nysa siatkówka 40.000 3,3

ZAKSA Strzelce Op. siatkówka 30.000 2,5

Unia Opole piłka nożna, futsal 30.000 2,5

Hawi Racing Team Opole sporty motocyklowe 25.000 2,1

Pogoń Prudnik koszykówka 25.000 2,1

Rolnik B. Głogówek piłka nożna, futsal 20.000 1,7

SUMA - 1.200.000 100

 T r u d n y  c z a s  p r z e ż y w a j ą  z a -
wodnicy niższych klas rozgryw-

k o w y c h .  B r a k  m o ż l i w o ś c i  d o 
treningu nie ułatwia wznowionej 
z dnia na dzień rywalizacji.  Jak 
widać, pandemia daje się we zna-
ki także sportowcom. 

 L Z S  Ł ą k a  P r u d n i c k a  t r a c i  d o 
lidera z Rzepcz już 9 punktów. W 
najbliższą niedzielę podopieczni 
Arkadiusza Zadrożnego podejmą 
na własnym boisku LZS Kujawy, 
któremu niespodziewanie ulegli 
w I rundzie 2:3. (r, w)  n

- Zmroziło mnie. 350 tysięcy na 2. 
ligę żużlową?! Szlag może trafić 
– komentuje jeden z prudnickich 
samorządowców, reprezentujący tą 
samą opcję polityczną (PO) co mar-
szałek Buła. 

 Drugie 1,2 mln zł Buła i spółka 
(p o z os t a li  c z ł on k owie  Za rz ądu 
Województwa) rozdysponowali 
na sport młodzieżowy i najważ-
n i e j s z e  w y d a r z e n i a  s p o r t o w e . 

Pieniądze trafiły do 51 ze 106 ofe-
rentów. Zarzewie Prudnik i Rolnik 
Biedrzychowice dostały po 10 tys. 
zł, a prudnicki Obuwnik – 6 tys. 
Smykowi Prudnik pokazano „gdzie 
się zgina dziób pingwina”. Klub z 
grodu Woka aplikował o środki na 
udział w rozgrywkach ligi śląskiej 
U17, U14 i U13 oraz na organizację 
o b o z u  s p o r t o w e g o ,  a l e  n i e  b y ł 
godzien dotacji. Jak mawia klasyk: 
szkoda strzępić... n

eprasa.pl 0ca97d7429
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na piękny portret
Bo zasługujesz
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Mademba Cisse - pierwszy ciemnoskóry zawodnik w Pogoni
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Przeżyjmy to jeszcze raz (55)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK
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powrocie do 4. ligi, 
Pogoń do rozgry-

wek przystępowała 
w  b o j o w y c h  n a -

strojach i nikt w klubie nie ukrywał, 
że zespół stać na wywalczenie lo-

katy przynajmniej w środku tabeli. 
Trener W. Sierakowski starannie 
opracował  plan przygotowań do 
rozgrywek i z dużymi nadziejami 
przystąpił do jego realizacji wierząc, 
że przy pełnej mobilizacji i uczest-

niczeniu w zajęciach treningowych 
wszystkich piłkarzy przewidzianych 
do gry Pogoń będzie w stanie spra-

wić wiele miłych niespodzianek. 
Jednak już wyniki meczów kontrol-

nych w okresie przygotowawczym 
nie tylko nie napawały optymi-

zmem, ale budziły nawet uzasad-

niony niepokój. Już przed rozpo-

częciem okresu przygotowawczego 
pojawiały się opinie, że tak budo-

wany i przygotowywany do spotkań 
w 4. lidze zespól nie ma większych 
szans na prowadzenie wyrówna-

nej walki z zespołami na wyższym 
szczeblu. W klubie nie wyciągnięto 
żadnych wniosków z wcześniejszych 
niepowodzeń i być może uwierzono 
w siłę naszego zespołu, który łatwo 
wywalczył awans do 4. ligi.  Już 
początek I rundy nie wróżył Pogoni 
nic dobrego. Drużyna przegrała 
pierwszych 6 spotkań: z Ozimkiem 
(d) 0:1, Gogolinem (w) 0:2, Graczami 
(d) 1:3 (Laszczak), Olesnem (w) 0:1, 
Głubczycami (d) 1:4 (Martyniuk) 
oraz Dobrzeniem Wlk. (w) 4:7 (Cisse 
3, Surma), i uplasował się na końcu 
tabeli. W 15 meczach  I rundy nasi 
piłkarze odnieśli zaledwie 3 zwycię-

stwa: z Większycami (d) 3:2 (Surma, 
Cisse, Rudzki), Krapkowicami (d) 4:1 
(Rudzki 2, Cisse 2), Strzelcami Op. 
(d) 1:0 (Rudzki) oraz zremisowali z 
Namysłowem (d) 0:0. Na wyjazdach 
Pogoń nie zdobyła żadnego punktu. 
 Szybko przekonano się w klubie, 
że to, co wystarczyło na słabą ligę 
okręgową okazało się niewystarcza-

jące na 4. ligę. W Pogoni w rundzie 
jesiennej duże nadzieje wiązano z 
występami Malijczyka Madembe 
Cisse pozyskanego z Orła Źlinice, 
który w lidze okręgowej zdobył aż 
37 bramek. W Pogoni zaliczył tylko 7 
trafień, bo - jak sam twierdził - trud-

no zdobywać gole, jeśli koledzy ma-

ją problemy ze stwarzaniem sytuacji 
pod bramką rywali. 

RUNDA JESIENNA

1. Polonia Głubczyce 15 36 43:17  

2. Małapanew Ozimek 15 35 39:17

3. LZS Starowice D. 15 30 33:18

…

16. Pogoń Prudnik 15 10 16:42

 P o  r u n d z i e  j e s i e n n e j  P o g o ń 
znalazła się w niezwykle trudnej 
sytuacji. Ostatnie miejsce w tabeli, 
zdobycie zaledwie 16 bramek i stra-

ta aż 42 bramek, mając w zespole 

Dagmara

jednego z najlepszych bramkarzy, 
nie wróżyło zespołowi nic dobrego.  
Przygotowania do niezwykle ważnej 
rundy rewanżowej, z nadzieją na 
wydostanie się ze strefy spadkowej 
prudniczanie rozpoczęli w dalszym 
ciągu pod wodzą trenera W. Siera-

kowskiego. Ambitna i z dużym za-

angażowaniem wykonywana praca 
szkoleniowa trenera nie przełożyła 
się na przyzwoite wyniki zespołu. 
Wierzono jednak, że dobrze prze-

pracowany okres przygotowawczy 
zmieni oblicze drużyny i nasi piłka-

rze rozpoczną marsz w bezpieczne 
rejony tabeli. Stało się jednak ina-

czej i nawet spore zmiany w kadrze 
nie wpłynęły na lepszą grę naszych 
piłkarzy. Pozyskani z zewnątrz: Bie-

niek, Szymkow, Kopek z Opola, Moryl 
z Branic i Leszczyński z Twardawy, nie 
zmienili oblicza zespołu na tyle, aby 
skutecznie walczyć o mistrzowskie 
punkty. Po porażkach w 3 pierwszych 
grach w rundzie rewanżowej: z 
Ozimkiem (w) 0:2, Gogolinem (d) 0:2 
i Graczami (w) 0:1, trenera W. Siera-

kowskiego, któremu podziękowano 
za dotychczasową pracę w klubie, 
doceniając to, co wcześniej z zespołem 
osiągnął, zastąpił Paweł Walaszczyk. 
 W pierwszych 5 meczach pod 
wodzą nowego trenera Pogoń zdo-

była 9 pkt, w tym pierwsze 3, choć 
jedyne, w meczach wyjazdowych. 
Pogoń pokonała: OKS Olesno (d) 1:0 
(Laszczak), TOR Dobrzeń Wlk. (d) 
1:0 (Rudzki), Start Namysłów (w) 2:0 
(Rudzki, Leszczyński). Później nie 
było już tak dobrze, ale wiosną, pod 
wodzą nowego trenera, Pogoń w 
sumie w 12 meczach zdobyła 15 pkt 
i nawet w meczach z silniejszymi 
rywalami, mimo porażek, często 
prowadziła wyrównaną walkę.

RUNDA WIOSENNA

1. Polonia Głubczyce 15  35 36:23

2. LZS Starowice D. 15  34 35:15

3. Skalnik Gracze 15  30 23:13

…

13. Pogoń Prudnik 15 15 18:34

 Warto wspomnieć, że trener 
P. Walaszczyk nie mógł korzystać 

z usług czołowych piłkarzy: Sur-

my, Cajznera, Cisse, Laszczaka i 
Kapnika, którzy byliby znaczącym 
w z m o c n i e n i e m  d r u ż y n y .  N i e 
będzie żadnej przesady w stwier-

dzeniu, że przy takiej kadrze i ta-

kim kadrowym osłabieniu trener 
Walaszczyk osiągnął z zespołem 
przyzwoity wynik. To jednak nie 
wystarczyło na wydostanie się ze 
strefy spadkowej.
 Główną przyczyną niepowodzeń  
i zajęcia spadkowej lokaty w tabeli 
była bez wątpienia zbudowana ka-

dra zespołu. Starsi piłkarze (średnia 
wieku 34 lata)    najpiękniejszy okres 
swojej piłkarskiej kariery - docenia-

jąc to, co zrobili dla klubu - mieli już 
za sobą i trudno było oczekiwać dal-

szych postępów i utrzymania przez 
tak długi okres wysokiej formy. Od 
młodszych i najmłodszych (17-19 
lat) trudno było oczekiwać, że będą 
wzmocnieniem seniorów. Brak 
doświadczenia i przeskok ze słabiut-

kiego zespołu juniorów do seniorów 
należało traktować jako zdobywa-

nie piłkarskiego doświadczenia i 
uzupełnienia, a nie wzmocnienia 
drużyny.
 

4. LIGA - SEZON 2018/2019

1. Polonia Głubczyce 30 65 79:40

2. LZS Starowice D. 30 64 68:31

3. Małapanew Ozimek 30 60 66:37

4. Skalnik Gracze 30 55 49:28

5. Unia Krapkowice 30 50 64:54

6. Polonia Nysa 30 48 55:35

7. Chemik K.-Koźle 30 44 48:38

8. Piast Strzelce Op. 30 43 46:36

9. MKS Gogolin 30 43 46:48

10. Start Namysłów 30 38 30:44

11. OKS Olesno 30 37 46:50

12. Swornica Czarnowąsy 30 35 39:52

13. Porawie Większyce 30 31 47:67

14. Pogoń Prudnik 30 25 34:76

15. TOR Dobrzeń Wlk. 30 24 36:60

16. Victoria Chróścice 30 14 35:92

 Dzięki zmienionemu regulami-

nowi rozgrywek, który przewidy-

wał automatycznie  spadek tylko 
jednego zespołu, Pogoń szczęśliwie 
utrzymała się w 4. lidze. Drużyny 
z 15. i 14. miejsca miały walczyć w 

barażach z wicemistrzami dwóch 
grup ligi okręgowej. Ostatecznie 4. 
ligę opuściły TOR Dobrzeń Wlk. i 
Victoria Chróścice.

 Pogoń zdobyła 25 punktów, u 
siebie - 22, na wyjeździe - 3. Strzeliła 
34 bramki, u siebie - 22, na wyjeź-

dzie - 12. Odniosła 8 zwycięstw, 1 raz 
zremisowała i doznała 21 porażek 
(na własnym boisku: 8-1-7, na wyjaz-

dach: 1-0-14). Najwyższe porażki: w 
Nysie 0:6, z Chemikiem K.-Koźle 1:6, 
w Czarnowąsach 0:4, w Głubczycach 
2:5, w Chróścicach 1:4, w Starowi-

cach D. 1:4. Najwyższe zwycięstwa: 
z Krapkowicami 4:1, Chróścicami 
3:1. W 11 meczach Pogoń nie zdobyła 
bramki. 7 goli strzeliła z rzutów kar-

nych (wszystkie Rudzki) i 1 z wolnego 
(Rudzki).  W 24 meczach Rudzki 
zdobył tylko 3 bramki z gry. W 5 me-

czach Pogoń nie straciła bramki, a 8 
bramek straciła w ostatniej minucie 
lub doliczonym czasie gry. 

STRZELCY

Rudzki 11, Cisse 7, Leszczyński 4, 
Laszczak 3, Surma 2, Martyniuk, Gul, 
Milewski, Idzi, Charatynowicz, Bajo-

rek, Szymków po 1.
POGOŃ: Roskosz (27 meczów), Cha-

ratynowicz (27),  Scholz (26), Rudz-

ki (26), Pietruszka (25), Milewski 
(21), Laszczak (19), D. Miałkas (18), 
Surma (17), Gul (17), Leszczyński 
(15), Wicher (14), Moryl (14,) Kapnik 
(13), Kopek (13), Cisse (12), Marty-

niuk (12), Szymków (10), Idzi (10), 
Cajzner (9), Bajorek (9), Hudyma 

(8), Strzelecki (8), Kop (8), Florczak 
(6),  Rum (4),  Bieniek (4),  Dobu-

szewski (3), Wójtowicz (1), Nikiel 
(1), Isalski (1), K. Miałkas (1). Przez 18 
kolejek funkcję trenera pełnił Wal-

demar Sierakowski, od 19. kolejki 
obowiązki szkoleniowca przejął 
Paweł Walaszczyk. Tylko w I run-

dzie występowali: Cisse, Cajzner, 
Hudyma, Strzelecki, Martyniuk, 
Kop, Rum, Wójtowicz, K. Miałkas, 
a Tylko w II rundzie: Kopek, Bie-

niek, Moryl, Leszczyński, Florczak, 
Szymków, Bajowek, Nikiel, Isalski.

 Juniorzy Pogoni po spadku z 
OLJ występowali w jednej z utwo-

rzonych dwóch  grup, liczących 
po 8 drużyn, nazwanych 1. ligą. 
Rozgrywki prowadzono w systemie 
4-rundowym - jesień (mecz i re-

wanż) oraz wiosna (mecz i rewanż). 
W pierwszej rundzie podopieczni 
Arkadiusza Nowackiego doznali 
tylko jednej porażki z liderem Po-

lonią Głubczyce i przez cały sezon z 
drugiej pozycji walczyli o awans do 
Opolskiej Ligi Juniorów. W meczu 
ósmej kolejki Polonia Głubczyce 
pokonała Pogoń 4:0 i to młodzi 
piłkarze z Głubczyc cieszyli się z 
zasłużonego awansu.
 

POGOŃ: Alter, Bajorek, Bernard, 
Borek, Buras, Butor, Charatynowicz, 
Czaja, Dobuszewski, Idzi, Isalski, 
Kapnik, Licznar, Mazur, Miałkas, 
Nikiel, Ścibor, Świczewski, Wojtun, 
Zieliński, Tęcza. 

CDN
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KLASA B, GR. 10

17. KOLEJKA

Kujawy - Stare Kotkowice 2:0

Chrzelice - Polonia 1:2

Rzepcze - Rudziczka 5:1

Zawada - Czyżowice 3:3

Fortuna II - Łąka Prudnicka 4:2

Przechód - Kolnowice 3:1

1. LZS Rzepcze 13 34 45:14

2. Fortuna II Głogówek (b) 13 31 77:24

3. LZS Łąka Prudnicka 13 25 50:27

4. LZS Czyżowice 13 24 49:34

5. LZS Kujawy 13 22 27:26

6. Polonia Pogórze 13 18 35:35

7. LZS Chrzelice 13 17 30:34

8. LZS Przechód 13 16 26:31

9. LZS Rudziczka 13 13 32:44

10. LZS Stare Kotkowice 13 12 19:44

11. LZS Zawada 13 6 23:50

12. LZS Kolnowice 13 4 17:67

KLASA B, GR. 7
17. KOLEJKA

Górażdże - Burza 2:0

Otmęt - Chrząszczyce 5:0

Obrowiec - Gogolin II 0:14

Strzeleczki - Polonia II 2:8

Kosmos - Orzeł II 1:5

1. Otmęt Krapkowice 11 33 71:5

2. MKS II Gogolin 11 25 58:18

3. LZS Chrząszczyce 11 24 65:22

4. Polonia II Prószków 11 19 36:33

5. Orzeł II Źlinice 11 19 34:19

6. KS Górażdże 11 10 17:48

7. LZS Obrowiec 11 8 22:70

8. Kosmos Dobra 11 7 15:47

9. Burza Kosorowice 11 7 19:52

10. LKS Strzeleczki 11 6 27:52

KLASA B, GR. 11

17. KOLEJKA
Pokrzywnica - Inter 5:1
Polonia - Blachowianka 1:0
Stare Koźle - Rolnik 11:0
Ruch - Walce II 5:3
Cisowa-K.-Koźle - Łężce 4:1
Partyzant - Maciowakrze 7:2

1. Blachowianka K.-Koźle 13 36 60:10

2. Polonia Gościęcin 13 30 38:19

3. KS Cisowa-K.-Koźle 13 27 41:16

4. LZS Łężce 13 25 45:28

5. LZS Pokrzywnica 13 20 40:25

6. Ruch Steblów 13 16 53:31

7. Inter Mechnica (s) 13 15 31:43

8. LZS Maciowakrze 13 14 47:46

9. LZS II Walce 13 14 30:48

10. LZS Stare Koźle 13 13 39:40

11. Partyzant Kazimierz 13 13 35:41

12. Rolnik Biedrzychowice 13 0 8:120

Andrzej Kaczmarek

KLASA A, GR. 4

22. KOLEJKA

Polonia - Szonów 1:0

Domaszkowice - Łowkowice 4:2

Dytmarów - Bodzanów 0:0

Ligota B.-Radostynia - Rolnik 5:3

Gryżów - Kępnica 0:2

Rusocin - Racławia 9:0

Lubrza - Sudety 3:2

1. LKS Rusocin 16 45 82:14

2. LZS Dytmarów 17 43 46:12

3. LZS Domaszkowice 17 42 65:22

4. LZS Kępnica (b) 17 41 70:20

5. LKS Szonów 17 32 50:24

6. LZS Ligota B.-Radostynia 17 25 47:39

7. Racławia Racławice Śl. 17 22 26:53

8. Polonia Biała 17 21 29:41

9. LZS Gryżów 17 19 30:33

10. LZS Bodzanów 17 19 30:49

11. LZS Lubrza 17 15 30:47

12. Rolnik Lasocice 17 13 29:66

13. LZS Łowkowice (b) 17 11 19:58

14. Sudety Moszczanka 16 9 16:44

15. LZS Nowy Dwór (b) 16 8 14:61

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
- GRUPA SPADKOWA

Racławiczki - Sokół 1:3

Włókniarz - Start 3:0

Naprzód J. - Sudety 1:0

Twardawa - Jedność 2:2

Naprzód N. - Victoria Ł. 4:3

Victoria C. - Metalowiec 5:1

1. Włókniarz Kietrz 3 36 6:1

2. KS Twardawa 3 35 8:4

3. Naprzód Jemielnica 3 33 3:2

4. Sokół Niemodlin 3 32 10:2

5. LZS Racławiczki 3 31 6:5

6. Start Bogdanowice 3 24 4:9

7. Jedność Rozmierka (b) 3 20 7:6

8. Sudety Burgrabice (b) 3 20 4:6

9. Victoria Cisek 3 16 6:5

10. Naprzód Niezdrowice 3 16 8:9

11. Victoria Łany (b) 3 14 3:7

12. Metal. Łambinowice (b) 3 14 3:12

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
- GRUPA MISTRZOWSKA

Ścinawa N.-Korfantów - Stary Ujazd 1:2

Sparta - Atom 1:1

Czarni - Piotrówka 1:3

Lisięcice - Korona 2:4

1. Korona Krępna 3 56 7:4

2. LZS Piotrówka 3 46 6:2

3. LZS Stary Ujazd 3 45 10:1

4. Atom Grądy (b) 3 40 3:5

5. Sparta Paczków 3 35 3:5

6. Czarni Otmuchów 3 33 3:5

7. Ścinawa N.-Korfantów (b) 3 33 1:12

8. LZS Lisięcice (b) 3 32 7:6

S
ta

l 
N

y
S

a

EKSTRALIGA KOBIET
17. KOLEJKA

AZS - Olimpia 3:3

GKS - Górnik 1:6

Śląsk - Bydgoszcz 1:0

Medyk - Lotos 3:0

ROW - Czarni 0:3 

Łódź - Rolnik 9:0

1. Czarni Sosnowiec 17 46 67:7

2. UKS SMS Łódź 17 41 47:10

3. Medyk Konin 17 38 43:15

4. Górnik Łęczna 17 36 67:17

5. Śląsk Wrocław 7 29 24:30

6. AZS Kraków 17 25 32:32

7. GKS Katowice 17 24 34:29

8. Olimpia Szczecin 17 16 25:42

9. KPP Bydgoszcz 17 15 14:33

10. Lotos Gdańsk 17 14 16:42

11. ROW Rybnik 17 4 13:58

12. Rolnik B. Głogówek 17 2 6:73

IV LIGA 

29. KOLEJKA

Skalnik - Unia 2:0

Porawie - Gogolin 3:2

Skorogoszcz - Walce 0:1

Ruch - GKS 2:1

Start - Victoria 0:0

Swornica - Starowice D. wo. 0:3

Fortuna - Małapanew 1:0

Olimpia - Agroplon 1:1

Pogoń - Piast 0:0

Chemik - Olesno 4:2

Odra II - Polonia 0:1

ZALEGŁY

Odra II - Porawie 1:3

1. Ruch Zdzieszowice (s) 29 78 114:16

2. LZS Starowice D. (s) 29 70 80:26

3. Agroplon Głuszyna 29 61 55:20

4. Małapanew Ozimek 29 58 67:29

5. Porawie Większyce 29 58 66:31

6. MKS Gogolin 29 45 60:38

7. Chemik K.-Koźle 29 45 66:56

8. Piast Strzelce Op. 29 45 46:37

9. Odra II Opole (b) 29 45 59:43

10. Polonia Głubczyce 29 44 63:48

11. Unia Krapkowice 29 41 51:51

12. Fortuna Głogówek (b) 29 38 54:64

13. Skalnik Gracze 29 37 38:39

14. Victoria Chróścice (b) 29 37 57:76

15. LZS Skorogoszcz 29 36 46:56

16. OKS Olesno 29 34 46:65

17. Start Namysłów 29 25 24:56

18. GKS Głuchołazy 29 25 32:69

19. Olimpia Lewin B. (b) 29 21 29:80

20. LZS Walce (b) 29 20 32:79

21. Pogoń Prudnik 29 19 32:81

-. Swornica Czarnowąsy* 29 21 22:79

* - wycofana z rozgrywek

KOSZYKÓWKA

1. LIGA – PLAY-OFF

I RUNDA  (do 3 zwycięstw) 

AZS Opole (7) - Górnik Wałbrzych (2)

81:99 (1-3), awans: Górnik

II RUNDA  (do 3 zwycięstw) 

Czarni Słupsk (1)  – Sokół Łańcut (4)

82:60, 99:80 (2-0)

Górnik Wałbrzych (2)– WKK Wrocław (3)

63:83, 88:66 (1-1)

2. LIGA - PLAY-OFF

II RUNDA (do 2 zwycięstw) 

Mickiewicz Katowice (3C)- MKK Gniezno (7A)

90:48 (2-1)

III RUNDA (do 2 zwycięstw) 

Żak Koszalin (1A)  – AZS Nysa (7 D)

101:82 (1-0)

Sanny 14, Chodor, Fedorski, 

Madejski 3, Krawiec 12, Zygadło 

5, Malitka 18, Wielechowski 13, 

Lewandowski 11, Kliniewski 4, 

Cichoń 2. Najlepsi w Żaku: Dłoniak 

31, Zarzeczny 21, Harris 18 (18 zb.). 

AZS Kraków (1C) – Tur Bielsk Podl. (2B)

96:74 (1-0)

Start II Lublin (1B) – Mickiewicz Katowice (3C)

86:53 (1-0)

Rycerze Rydzyna (1D) – Polonia Bytom (2C) 

94:81 (1-0)
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WOJEWÓDZKI 
PUCHAR POLSKI

1/2 FINAŁU

Małapanew Ozimek
- Polonia Nysa 3:1

GKS Głuchołazy
- Ruch Zdzieszowice 0:6

L
egendarny szkoleniowiec 
prowadził żółto-niebieskich 
nieprzerwanie przez ponad 
trzy dekady (1967-1999). Pod 

jego wodzą drużyna wywalczyła 
dwa wicemistrzostwa kraju (1994, 
1995), dwukrotnie zajęła trzecie 
miejsce (1992, 1998) w najwyższej 
klasie rozgrywkowej oraz zdobyła 
Puchar Polski (1996).
- Sukcesy opolskiej siatkówki roz-
poczęły się od pracy Andrzeja Kacz-
marka ze Stalą Nysa. Dopiero póź-
niej do tego wszystkiego dołączył 
wielki blask Mostostalu, Chemika 
czy ZAKSY. Każdy, kto siatkówką w 
naszym regionie żyje, nie ma wątpli-
wości, że była to wielka postać – pod-

W wieku 82 lat, po ciężkiej 

chorobie zmarł były trener Stali 

Nysa andrzej Kaczmarek

kreślił cytowany przez Radio Opole 
Waldemar Kobienia, prezes OZPS.

 W ostatnich latach Andrzej Kacz-
marek borykał się z problemami 
zdrowotnymi, a z pomocą ruszyli 

mu kibice Stali, którzy zorganizo-
wali zbiórkę pieniędzy na leczenie 
trenera. Uroczystość pogrzebowa 
odbędzie się w dziś (28.04) o godz. 
12.00 na Starym Cmentarzu Komu-
nalnym w Nysie. (w) n

eprasa.pl 0ca97d7429
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (28.04.2021) – środa (5.05.2021)

UWAGA! 
plan pracy aptek może ulec zmianie.

pRUdNIk
WT, ŚR, CZW, PT
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
PT, SO, NI
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
NI, PN, WT
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
WT, ŚR
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka „Crategus”
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
NI, PN, WT, ŚR
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNej 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

muZeA

muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,44 5,39 2,62

„Moya” Głuchołazy 5,44 5,43 2,54

„Pieprzyk” Prudnik - - -

„STW” Prudnik 5,38 5,34 -

„Orlen” Biała 5,34 5,25 2,62

„Pegaz” Prudnik 5,42 5,37 2,62

„Pegaz”  Głogówek 5,37 5,39 2,65

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,55 / 4,57 4,59 / 4,63

1 usd 3,78 / 3,80 3,81 / 3,87

1 gbp 5,23 / 5,25 5,24 / 5,28

1 chf 4,12 / 4,14 4,14 / 4,17

100 czk 17,45 / 17,56 17,63 / 17,72  

Stan: 27 kwietnia, godz. 8.30 - 9.30      zebrała: Aleksandra Ślusarczyk
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Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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kontener na elektroodpady ustawiono na ul. Mickiewicza w Głogówku

Tutaj miałby powstać budynek nowego przedszkola

GŁOGÓWEK

PLANY

Tu wyrzucisz elektrośmieci

Burmistrz chce nowe 
przedszkole
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N
ie w punkcie selektywnej 
zbiórki odpadów komunal-
nych w sąsiedniej wsi, nie na 

obrzeżach miasta, ale w jego cen-

trum można bez problemu pozbyć 
się elektroodpadów.
 K o n t e n e r  n a  t a k i e  w ł a ś n i e 
przedmioty postawiony został sta-
raniem Gminy na ul. Mickiewicza w 
Głogówku.
 W  p u n k c i e  m o ż n a  w y r z u c i ć 
m.in.: żarówki, baterie, tonery, tele-

fony, ładowarki, płyty CD/DVD, kal-
kulatory, piloty, tonery i inny sprzęt 
elektroniczny.
-  U t w o r z e n i e  p u n k t u  ( z a k u p , 
przygotowanie podłoża, montaż) 
kosztowało 21,5 tys. zł – informuje 
samorząd.

 Drobny sprzęt elektroniczny oraz 
baterie przyjmowane są bezpłatnie 
w niektórych punktach handlo-
wych. (d)n

B
urmistrz Głogówka Piotr Bujak 
będzie namawiał radnych do 
poparcia planu budowy nowe-

go przedszkola przy ul. Pasternik w 
mieście.

 W mediach społecznościowych 
włodarz uzasadnia zamiar niewy-
starczającą liczbą miejsc w istnieją-
cych przedszkolach oraz niejasną 
sytuacją przedszkola nr 4, które 
mieści się w budynku należącym do 
elżbietanek.

- Zwrócę się do rady miejskiej o 
wprowadzenie do budżetu zadania 
budowy nowego przedszkola przy 
ul. Pasternik, na terenie byłego 
targowiska miejskiego – informuje  
burmistrz. - Jest to teren już uzbrojo-
ny, położony blisko centrum miasta, 
ale nie przy ruchliwej ulicy, w są-
siedztwie są park i plac zabaw.

 Według danych samorządu na te-
renie gminy przedszkola posiadają 528 
miejsc, w tym 269 w Głogówku. (d) n
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PŁYWANIE

Wieloletnia pasja inspiracją klubu pływackiego
UKS Klub Pływacki Delfin Prudnik uzyskał licencję nr 019/07 
Polskiego Związku Pływackiego.
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U
czniowski Klub Sportowy 
został założony przez ro-

dziców przy Szkole Pły-

wania DELFIN Krzysztof 
Kasprzyszyn. Klub został wpisany 
do ewidencji w Starostwie Powia-

towym w Prudniku pod numerem 
4221.1.5.2021 i to był pierwszy krok 
do uzyskania pełnych uprawnień 
klubowych. Kolejnym działaniem 
b y ł o  p r z e d ł o ż e n i e  w y m a g a n e j 
p r z e z  s e k r e t a r z a  O p o l s k i e g o 
Okręgowego Związku Pływackie-

go Piotra Rakowskiego dokumen-

tacji Zarządowi Związku. Po uzy-

skaniu pozytywnej opinii OOZP 
dokumentacja klubu trafiła do 
Polskiego Związku Pływackiego 
w Warszawie. Ostatecznie Zarząd 
P Z P  2 2  k w i e t n i a  n a d a ł  l i c e n c j ę 
dla UKS Klubu Pływackiego Del-

fin Prudnik, dzięki czemu klub 
wszedł do struktur ogólnokrajo-

w y c h  P Z P .  O s t a t n i a ,  a  z a r a z e m 
najważniejsza formalność to na-

danie licencji zawodnikom przez 
SEL - system ewidencji i licencji 
Polskiego Związku Pływackiego. 
Zawodnicy po otrzymaniu nume-

ru licencji automatycznie stali się 
zawodnikami kadry Polski.

 P r z e s z l i ś m y  c a ł y  g ą s z c z  f o r -

malności i dziś możemy trenować 
oraz brać udział w organizowanej 
przez Opolski Okręgowy Związek 
Pływacki lidze wojewódzkiej.
 

 28 i 29 maja OOZP planuje za-

wody pływackie w Prudniku dla 

roczników 2010 i 2011. Jeśli pan-

demia nie pokrzyżuje planów, to 
zawodnicy z licencjami PZP z wo-

jewództwa opolskiego wystartują 
w opolskiej lidze.

 Trenujemy trzy razy w tygo -

d n i u  n a  p ł y w a l n i  „ S ó j k a ”  p r z y 
ul. Podgórnej 7. Nie wykluczamy 
zwiększenia liczby tygodniowych 
treningów, jeśli zajdzie taka po-

trzeba. Do sezonu będziemy się 
przygotowywać także w okresie 
w a k a c j i ,  p o n i e w a ż  z a w o d n i c y 
muszą mieć ciągłość w trenowa-

niu, a nawet tygodniowa przerwa 
niekorzystnie wpływa na proces 
doskonalenia i budowania wyso-

kiej formy sportowej.
 

 W  k l u b i e  m a m y  m ł o d z i k ó w 
(12, 13 lat) i juniorów młodszych 
(14, 15, 16 lat). W przyszłości, wraz 
z rozwojem klubu, poszerzymy 
wiek o starszych zawodników - ju-

niorów ( 17, 18 lat) i młodzieżow-

ców (19 - 23 lata).

 Pierwszym krokiem w karierze 
pływackiej jest nabycie solidnych 

podstaw w szkole pływania. Gdy 
opanujemy cztery style sportowe: 
motylkowy, grzbietowy, klasyczny, 
kraul, i będziemy chcieli dalej się 
rozwijać pływacko, wówczas przyj-

dzie kolej na Klub Pływacki.

 Od 2016 do 2019 r. Szkoła Pływania 
Delfin Krzysztof Kasprzyszyn orga-

nizowała zawody pływackie szkół 
podstawowych o Puchar Burmistrza 
Prudnika. Niestety pandemia mocno 
nas ograniczyła. Jeśli sytuacja epide-

miczna na to pozwoli, to będziemy 
organizować zawody pływackie  
dla amatorów na „Sójce”. Dzięki 
amatorskim imprezom pływackim i 
obserwacji zawodników na tych im-

prezach wyłapuję młode talenty.

 Osoby chcące realizować swo-

ją pasję w pływaniu zawodowym 
zapraszamy na egzaminy wstęp-

ne. Ich terminy będą ogłaszane 
na stronie naukaplywania.prud-

nik.pl w dziale Klub Pływacki.
 

 Każdy trener chciałby mieć w 
swoim klubie wybitnych zawod-

ników. Na ich osiągnięcia skła-

dają się: wysokie predyspozycje, 
ciężka praca, doskonalenie umie-

jętności, praca z trenerem oraz 
relacja trenera z zawodnikiem i 
rodzicami - opiekunami.

 Pływanie to sport, w którym na suk-

ces zawodnika składa się wiele czynni-
ków, ale ostatecznym elementem tej 
układanki jest on sam. n

Trener

Krzysztof KASPRZYSZYNKlub trenuje na basenie Kompleksu Sportowego „Sójka”

Klub będzie startował w lidze 
organizowanej przez Opolski 
Okręgowy Związek Pływacki

Zawody pływackie organizowane przez „Delfina” jeszcze na starej pływali przy ul. Parkowej

Legitymacja członkowska PZP Krzysztofa Kasprzyszyna

Trener Kasprzyszyn liczy na dobre wyniki wyróżniających się pływaków
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